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<1:;ze młode - 1><, ,1,c IJCll1a ,tulct.me -· 
w1�to P1crv.szomajo,,c �rod,dlo się x niez· 
ody na t\\iat wyzysku l nici;prawjedliwo­

�cl. Początkowo niclegalnf'. t:walczane p•zez oh­
ro11ców flarc•go ładu. przyc1ągalo , każdym l'0-
1t1 m COLaL s,.crsze zai;tępy ludi.I. dla których 
· e w ei1 hyla kolorem nadziei. Łączyli się \\C 
'li. spul11;i,ch pochodach robotnicy wszystkich 
k<-l!tl) 11entów, manifesto\\3li pod ha.:lami, któ­
ryrh trarnosć potwierdzało nieba\,em życie. Ro· 
':lot.nic,.e hasła to nie tezonowe mr,onkl, lecz 
n•alny i ko1tkret11y proeram W) zwalenia świa­
ta sp()(] ,, ladq ,, telkiego kapitału i przesądów. 

T{ n polęzmejący "" kai:dJ n, pokoleniu rucb 
!dz.ie ku przy:olłości. przywr.3ca goduoM: czlo­
v,. ,eko,, pracy. trakluJe jak braci wszystkich 
,;: c rptą<.vch i pouizauych. oohdarvzuje si«: z ich 
\\.nlką daje poczucie \\ spol1,ot.v. Na ogrom•1ych 
->bs .a ..tł h na w J planety i st to juz I u�h ,my­
.-:1ę ·k . 

W Pol ,<r roku 1983 ,, y jcl11C'my r.a ulice 
\\ ,eh miej ·roY.ckl'! pod ha«lam1 polcoju, mąd­

·,.r 1.0 ganiw,o,anc: pracy. porozumil'nia. re­
form 1 ,, alki. P zeci\\n1k1cm jesl dla nas tyl­
ko ten, kto znękanemu trudr.ościam.i społeczeń· 
�tv. u podsuw.i jałową propoz.ycJt, negacji. k.to 
iąh,.y i 1,ama\\ia do destrukcji. Warto zauv.a­
i.yć zbiei:ność posta\\ y słabnącej z karo;:1-m ty­
godniem opo.r.ycj1, i antypolską pol1l)ką Reaga­
na. Podobnie 1ak prczydE'nt odległego kraju ua­
si rochimi przeciwnicy lwldują za atlzie: ,m go· 
" e,, tym lcpic.1. Martwią ich po�h py go podar­
c:i:e pr7.eZW) ci�i.ającej kryzy„ Polski, martwi 
,pokój na nasz.ych ulicach. Pa.emdczują wyraź-
1\C jui oznak, stabil.il.acjl Rozdmuchują roz.­
mia1 ka:i:dcj 11aJmniejsicj awaulmy, którą uda 
,m: im wywołać. Ale coraz bardziej czytelny sta­
je i;,ę zamysł sklócl nia Pol,•ków .i podlozenia 
')ffi1ia pod nasz do� 

Nowy Sącz I moja 1983 , .. 

P1Cf\\61.oma.o�y /X)\:hOC 1"oiakow qJątycb � 
p1.icy 'A-lasnych rą.11: idt.1e • lt cru,nk11 reform. 
reform odwaz.nych ale rl)\\'noct.eśnif' realn:rcb. 
Wiele musimy upor i1dk'lv. a<:, zmienić. ,prav.1e­
dl1w ej ur1.ąd1. c. Z,obimy \o. Taka i<'st robo'-
11ic1.a \\.Ola i oajprav.dzh, sz.y i11terei. pailstwa. 
Nan wywat.ony optymizm -•plera się zarówn,a 
M do!;�, iadc.zf'n'arh •rod1o1 który "''ychodul 
J:\\ y(·t(, ko 1 nicjeduCJ próby, jak I ci1 1>\\ ieżycb 
dowodach palrioly .llPll, k lory akty,, 11'.UJf' corair 
to nowe ś odo,\iska do koi struktnu1Pj prac, 
dla \\ f>!'I 1e�o <1ohra. 

Nie ul<:kli się tenoru p·ychici.r,cE,o opozycji 
.>rgau alony oow ych .,, :ązkó"' Mt woclowycb 
l spoleczn•c� $kun1cn, "' ruchu -;drod enta ..­
rodowego f'rograri. wypracu\lt-any przez ua1i:11 
Pa1t•� na l\;adl\\.)'c„aj 1:1m Zjeźdl'� i.yskuje w 
prak l rce spolcczuej pvlw :crcłzenif' I poparcie. 
Lic1.,1ce siQ siły polityczne d.ds1c1szeJ Polski sto­
ją na g mc;c lej konceptJ , Móra suro\\O oc„ 
lliając \\ y pac,..er ia i błędy przeszłości, wiąie na 
tl'wale los naszego kraju z budowaniem socja­
Jiz;mu. Wh.1 ·,1ie ten ustrój daje nam bC"zpiCC7.M 
granice, gwarancje przezw;i,ci«:i.cnia kryzysu I 
rozwoju d<'mokracji oraz per�pcktywę �prawi� 
dl,wego ulołe ia stosunków społecznych. 

ldtiemy z daleka. Od zaran,a nasz. ruch upo­
minał się o S7.aCu'1ek dla rz.etelnej pracy, o go­
duość utrutllonego cilowleka, o prawa obywa• 
telskie jecluakic dla wsz..} stkich. Z tej tradyc» 
nie damy si� wydr.iedm:� ć. W tym duchu pój­
d,.iclily w ma;owym pochodzle, świadorui, źe nll 
jesteśmy sami. S ,iadom1 \\-•pólnoly. która ro„ 
prl<'st�t.enia si(;: ""e , póktesn�m świecie. 

(CH!I 

Cena IO� 

Władysław Broniewskf 

NADZIEJA 
Ziemio, która kwitni•s1 wiosną, 
owocujesz jesieniq, 
kocham Cfll mocno, 
ziemio. 

Ziemio cięiama, ziemio pęczniejąca 
węglem, żelazem, naftą. 
zaklinam cię w imię słońca: 

stań się, światłol 

Niechaj robotnik, strudzony 

od wieku po wiek, 

powie ziemi rodzonej.: 

iestem ciłowiek. 

Sto kilkadziesiąt miliardóv. 

amerykańskich zbrojeńl 

To powiedziano twardo, 

by słyszało kilka pokoleń. 

Nasze pokolenie, skrwawione wojnq, 

epoka, w której iyjemy, 

,nówi: nie wolnol 

nie chcemyl 

Burze na ziemię runq, 

wichry nad ziemią powieją, 

mr staniemy przeciw piorunom 

z nadziejql 

Budujemy gmach tego świata 

i gromy nim nie zachwiejq. 

Nasza odpowiedi na atoma 

nadzieja. 

Pokój zwrcięiy wojnQ, 

9dy wszyscy staniemr do dzieła. 
Oto głos ludzi wolnych. 

ich wola i ich nadzieja. 
lM. 



NOWOSĄDECKIE DNI PRZYJAŻ· 
NL Prawdziw) m maratonem rożnoro­
dnyc.h imprez uczczono u nas w kwie­
tniu pam,t;ć Wlodz.1mierza Lenina, ro­
cznicę Jego przyJazdu na Podhale oraz 
rocmicę podp,sauia układu o prz:nai.­
ni, współpracy i pomocy wzajemnej 
między Polską t ZSRR Z inicjatywy 
Zari.;,du Wojew6d1.kiego TPPR w wie­
lu miejscownściach regionu odbyły się 
wys ępy urtyctycznc, v,.y tawy, konkur­
sy rc'C) l.aton.kie proJckc. ie f1lr 1ów, 
spotkania dyskusyjre. zawody sporta­
'\\ e i turystycz1.e .tloty. Goś";iilmy de­
lcE;ację Towarzystwa Przyjaźni Radz e­
cko-Polsk pj z Gieorgijem Bicrego'\\ o­
.iem, ze ·pól p.c I i lanc. ,.Kalinka", 
przedsta,, ,delt Domu R, cl �c.ckicJ Na­
uki i Kdtury w Wars,::a\\ c 

Odbyło ,t; "'�pólne po l'dzcr 1� Prc­
zyd;um ZW TPPR oraz. W0Jewodzk1ej 
Komisji Wspóldzialania Partii i Stron­
nictw Politycznych, na którym podsu­
mo\'\anO oży'\.,;oną O!--tatnio dzJałalność 
Towarzyst\\a i prz.ed}skuto\\ano za­
mierzenia służące krzc\'\icniu przyja­
tni polsko-radz1cckicJ. W Poroninie spo­
tkali się pod pomnikiem Lenina ofi• 
cerowie I żołnierze Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego, a w kilka dni 
póiniej - jak co roku - odbyła się 
tam manifestacja społeczeństwa nowo­
sądeckiego oraz uczestników ogólnopol­
akiego rajdu gwiaźdListego kolejarzy. 

W be;ą,ośredrtlch spotkaniach z ra­
d7.ieckimi gośćmi, podczas interesują­
cych wystaw I koncertów nowe impul· 
ay zyskała sprawa prz.yjaźni naszych 
narodów. Warto podkreślił, że TPPR 
akupia w woj. nowosądeckim kilka· 
dziesiąt tysięcy osób i - jak dowiod­
ły XVI już Dni Przyjaźni - umie po­
zyskać do współpracy wiele placówek 
kultury i organizacji społecznych. Po­
lJtyc,.ną wagę tegorocznych imprez 
podkreślała obecność przedstawicieli 
władz politycznych, administracyjnych 
I wojskowych wojewódz.twa: Józefa 
Broika, Stanisława Smiereiaka, Tade­
u�za Prokopczuka, Antoniego Rączki I 
Stctana Mil'halka. W centralnej uro­
czystości w Poron1nir ur-zestniczyl rów­
nież Konsul Gener.:ł,.v ZSRR w Kra­
kowie, Gieorgij Rudow 

• 

W DUCHU POROZUMIENIA. W ca· 
lym re�ionie trwają przygotowania do 
obchodów Sw1ęta Pracy, rocznicy 

Konsylucjl 3 Maja (która jest równo­
cze�nie św iętcm �lronnictwa Demokra• 
tycznego), oraz Dr11a Zwycięstwa. Pra­
gniemy, by te dni wzmocniły obywa­
telską więź Polaków pragnących po­
myślnego prz<:zwyciężenia trap1ącyth 
nas trudnoścL PostępuJ11ca stabilizacja 
S) luac;i poi ,>rznej jest nic na rękę 
awanturniczo t•<po�obion�·m ekstrem,­
stom, hała�hw1e w,pieranym prze.z 
'wro�e PolsC'e ro:ą,lośnie. Na wi.1osc'< 
pro! Adolfa Ciborowskkgo kra O\'\O 
rada PRON t.1Hoc•la ie: do s'Oolcczeń­
sh, a z. n. tępllJll".} m apelE'n1: 

PatricAyc.41111 Ruch Odrul e a 
Nurodou; go opcrwuida się me.:· 
m1 1 r,i0 .w pokojem t lodem u:e­
t. nętr„r_,,m, stara się przectwdzta­
łać pou,,tawannt napięć i ko-nflik­
tóu·. Dlatego też ::wracamy się do 
i,szystk1ch l'olaków, a prz(cle 
tt•s„ystkim do uczestników naszego 
.. ,,c1w o dante zdecydowanego od­
poru wsze'kfm mo.aiwym próbom 
prowokacji mogącym zakłócić spo­
kój i porządek społeczny, próbom, 
które mogłyby podwotyć z trudem 
budowane poro::umienie narodowe. 

Nie pozwólmy, abu zakłócone zo­
stnly, zbliżające się obchody Tobo­
tniczego Swięta l Maja, rocznicy 
uchwalenia Konstytucji l Ma3a i 
Dnia Zwyc�stwa. Uczyiimłl wszy­
stko, aby miały one godny prze­
bieg. Nzech sluiq narodowemu po­
jednaniu.! 

Nie po.;wólmy te„ zakłócić 
przygotowań do wizyty w Ojczyi­
nie naszego wielkiego rodaka, pa­
pieża Jana Pawła II. 

Niech ład i spokoj będq trwałą 
tl'arto§cici w naszym żllctu publi­
cznum!" 

(B.D.) 

* 

WO.JEWODZKI KOMITET OBRO-
N\', obraduJący pod pr-1.e\\Odnictwem 
Antoniego Rączki, wysłuchał informa­
cji o państwowej komunikacji samo­
chodowej w regionie. Zdaniem dyre· 
kcji PKS gotowość techniczna taboru 
;i regularność kursowania autobusów 
uległy 2l'łlacznej poprawie. Odwieszono 
linię Jordanów - Nowy Sącz, a nie· 
bawem wznowi się połączenia z Ja­
hłonki i Wysowej do stolicy wojewó­
dztwa. Z samooceny dyr. Rośka. wy­
nikliło, że wnioski z Inspekcji Sił Zbro-

jn)'ch oraz skargi zgłaszane pod adre­
sem PKS prz�1. orga11i1.acJe party;nc, 
udmimstral ę i pos,;c2ególnych obywa­
teil - reahzo,, anc s:.i pr'l w1dlo1, o. 

Z charakteru P:> lań i uwag Poczy­
nion) eh ko!eJ o p1 z z Józefa Niem<'a, 
pik Stefana l\lic halka, pik Henryka 
Babiń'>kic o I Antoniego Rąclkę y, yni· 
I a w•.t;;,h,e. ze ·poro pozostc.ło je zczc 
cio z,ob,l'.'rn<1 np w t kre c. kullurv 
obslu •1 pasa,erow , b ·r,nc ii k,ero\\,• 
t.Ó\\. st;;,, 1, utr..:::> mar c t bor J porz 1-
c:.ku na d \\ t., (.u h I ) • C kiich, (' z-
częd ,c c.1 p.ihwn Cl.Y tv-. ii;-. lk.' u ilc,s­
c1 pe !4c l n Nov. c o <;ącza z Gorlica­
mi I Zakora�em W}pow1c>d i te 
v. pólbrz.m1ą z op1r 1ami pasaler ,., 

Z \\)J' sllitn p .ted _ t  v.1on)ch przez 
kic, 0\11 < l\\O f'KS W dac Zt. są oz.li • 
5(' pdn E' JS O l.il.:,pOkOJC 111a � ok �'l.­
nych pctr.tcb komumKac;yin;i.c·h. Tra­
pi· Jf.Ol ... k m„d , pan�twov..ego prle­
\\oźnika powaL.ne klopol) wynik..i.1ce 
z braku wła ch\cgo tahoru i medo..-ta­
trk częf,('i zamiennych. Ró\\""ież kultura 
pasażerów pozosta\\ fa w1Plc do życz.e­
nia, podobnie zresztą jak zachowanie 
sit; niektórych kierowców. 

Drugim punktem obrad WKO było 
sprawo1.da111e z wiosennnej akcji po­
rządkowej „Posesja". złożone przPz 
ppłk Bogusława Strzeleckiego. MiLicja 
Obywatelska wsparta przez. administ­
rację, straz pożarną, ORMO, aktyw or­
gani1.acji młodzieżowych. PRON f sa­
morządy mieszkańców - wykonała g1-
gantycz.ną robotę. Przeszło dwa tysi4ce 
osób skontrolowało około 25 tys. pose• 
SJi, setki placówek uzytecl.ności publi­
cznej i miejsc zagroi.onych pr:z.e�tępc1.ą 
dz1alalnośc ą. Bli�ko półtora tysiąca 
mandatów, ponad dwieście spraw 
skiero,,anych na kolegia do :.praw 
wykroczeń, dwa i pól tysiąca upom­
nlen egzekucyjnych (których wykona· 
nie będzie nu,·bawem sprawdzone), uja­
wnienie 27 bimbrowni, wykrycie ko­
lC'jnych osób pro1,adzących pasożytni­
czy tryb życia. wykrocz.enia meldun­
kowe i inre - oto !'kala operacji „Po­
sesja", dzi<:ki ktorej nasze m:ejscowoś­
c.i stały się cz,>sr:icJsze i bf'zp,eczniej­
szc. 

Wśród riE'g,1l\ wnych w nioskó\\ v.ska­
wno na nie dotrzymywamc umow 1.a­
wartych z obywatelami przez prz.edsię­
bior6twa komunalne odpowiedzialne za 
wyvvóz śm:eci (zwlas,.cza w Nowym 
Sączu) oraz na systen1atycwe zanie­
czyszcza.nic rzek i potoków, a także 
na nicclostat,ek wy ypisk śmieci. Za ce-

lo,,c 1.a:1inno pe.,, lórzemc teJ akcj Je­
sicn,ą. 

Na mar1 1re 1c. pc.1:.i,ttczr.cgo przed­
si(, w l ęcia rodu się Jednak \\ ą lpi.\\ i; ść 
- wyr żona pr„c.z płk I\I1chalku -
cz.r n c. n oZI a t) tego rod za >u kontroli 
prowad ć st, le. n l k<JmC'c?.., 1e a1,ga­
żuj;:;c ,;i.y rn1 c I kto ., ma pr1.cc cz 
n rco h re obo\, , ' i  >ec �o·c • n-
stwa Stcrtv m CCl t,, 1, f,an p1 zy 
n c.k r)ch p'<1to \ ucn ktJl Jf)'. s c-
ład1 1 ob c. <.1 b u ytec„ 1 ci 
p1 b' c re, , w , .a-
p� t. I, I h 
Id ie ;;a Lun o 
S ę l \\ C l,I I 
t ' ' ę  I CZ 
\\ 

\V \ ( i 
ch�i pc.r.ad.o 
Sthillera o «• 
rer 10 c I cl 1 
kOJ przEd $\\1 • 

(AO) 

ZAlWPIAŃSKI JUillL.�T. Zd'Zisla\V 
Lutrosiński - obecny przf'wodn:u.c1cy 
MRN w Zakop.mem urodził s,ę 15  
kwietnia 1913 r. w Łodzi w rodz..nie 
lnteligcnckicJ. Już w latach gimnaz­
jalnych związał się z PPS, choć for­
malnie wstąoil do teJ partii dopicro po 
wyzwoleniu We \Hześni11 1939 roku, w 
stopniu podporucznika służ� l w 31 puł-

ku Sh'7elców Ka1,iow kid1 w Sier�dzu. 
W czasie okt..pacJi h tlcro,,skieJ na­
v.iązał kontakt z n,chem oporu. W ro• 
ku 1944 wraz z całą rodziną areszto­
wany przez gcstc:po. Był więźniem obo­
zu koncentracyjnego w Mauthausen. 
Do kraju wrór:H w c,erwcu 1945 roku 
l podjął pracę w łódzki w \\ lókienm­
ctwie, jedrocze�nie działając w Ok1ę• 

law Smicrciak oraz Tadeusz Prokopczuk. Komi­
sja omówiła również b1cżące problem, polityki 
kauro,l\,·ej. 

wDZiAŁANłU 

organizacja partyjna grupująca renc1stow i 
emerytów z tego przedsiębiorstwa podjęła czyn 
spaleczny na rzecz swego byłego zakładu pra,'y. 
Jest to cenna, godna upowszechnienia inicjatywa. 
W programie oszczędnościowym opracowany111 w 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej ,,Pionier" w 
Łabowej szczególny nacisk położono na oszczęd­
ności w wykorzystaniu transportu i paliw. C011-
ne są racjonalizatorskie przedsięwz.ięcia inzy­
nierów i robotników z gorlickiego „Glinika" i 
sądeckich ZNTK oraz Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Przemyi-lu Naftowego. Przy­
kłady można by mnożyć. Muszą one cieszyć, bo 
stwarzają szansę szybszego wyJścia z kryzysu. 

e Instancje partyjne stopnia podstawovngo 
pod,•jmują najważniejsze problemy swych śro­
dowisk. Eg1..ekulywa KM partii w Nowym Tar­
gu dokonała oceny funkcjonowania Oddzlalu 
WSS „Spałem". Podjęto wnioski zmierzające do 
popi awy obsługi klientów, jakości wyrobów spo­
żywczych • terminowości dzy,,taw towarów. Ko­
mitet Gminny w Gródku n. Dunajcem podjął 
problemy służby zdrowia. Gminna instancja 
parły jna w Podegrodziu podejmuje próby uz­
drowienia sytuacji w miejscowej Gminnej Spół­
dzielni. Gwałtownie rośnie ilość skarg na temat 
jej funkcjonowania, formalizmu w działaniu, 
bezdus.znego traktowania interesantów, drai;ly­
cznych braków w zaopatrzeniu i skaiidalicz.nej 
jakości wędlin. Również w Ochotnicy Górnej i 
Tylma.nowej niezadowolenie aktywu i miesz­
kańców wzbudziła decyzja o likwidacji branży 
obuwniczej i odzieżowej w miejscowych skle­
pach. Poci,\gnięcie to nie zostało uzgodnione z 
'\dadzami politycz.no- adm,nistracyjnymi gminy, 
ani z przedstawicielami mieii:cowych organi,.a­
cji społecznych. 

e Pod przewodnictwem ptk Stanisława Sie­
maszki obradowały na w,pó1.n m po edzcruu 
Komisja Administracyjna KW o· ,1z Zei:pół Ra­
dnych WRN - członków PZPR Głównym te­
matem posiedzenia była ocena postaw politycz­
no-moralnych i zawodowych kadry kie1owni· 
c;rej administracji państwowej stop:ua podsta­
wowego. Zapoznano się również. z informacją 
o sytuacji społeczno-politycznej w kraju i woJe­
wództwie i wynikających z niej zadaniac:h dla 
aktywu partyjnego. Oceniono przclJ1cg kampani, 
:;prawozdawczo·wyborczcj w OSP. 
e I sekretarz. KW. Jozef Brozek, spotkał się 

z aktywem partyjno-gospodarczym, związkO\\-\ m 
i samon.ądowym Zakładów Naprawczych Tabo 
ru Kolejowego w Nowym Sączu. Tematem spot­
kania było przyjęcie kierunków działania w za­
kresie realizacji zakładowego programu oszczęd­
nościowego i antyinflacyjnego. Natom:ast k1e­
rowmk Biura Centralnej Komisji RewizyjneJ 
.Józef Oleksy spotkał się z aktywem partyjnym 
Rabk:. Jego refleksje na temat :stanu partii i 
państwa spotkały się - podobnie jak na nara­
dzie aktywu robotniczego woJew6dzlwa - z 
duiym zainteresowaniem. 

Dla uczczenia $więta Pracy przygotowano w 
województwie wiele okollcznościowych uroczy­
stości. W Nowym Sączu o godz. 10 ruszy z Ry•1-
ku tradycyjny pochód. Podobnie będzie w Gor-
11<:ach, Nowym Targu i Starym Sączu. Nato­
miast w Zakopanem, Rabce, Krynicy, Szc„.a w­
nicy i Grybowie odbędą się wiece. W pozo:-:ta­
lych miastach, gm.inach i zakładach pracy aka­
demie i wieczornice. Oficjalne uroczystości 
wzbogacone zostaną o Imprezy rozrywkowe i 
sportowo-rekreacyjne. 
e Rejonowe Ośrodki Pracy Partyjnej 1for­

mują o wszechstronnych d1.ialaniach pod�jmo­
wanych przez ogniwa i instancje PZPR oraz 
administrację zakładów pracy na rzecz realu.a­
cjj programów oszczędnościowego i antyinfla­
cyjnego, Odbywają się narady i spotkania ce­
lem wypracowania najlepszych metod oszczęd­
nego funkcjonowania gospodarki. wykorzysta­
nia do produkcji lokalnych surowców i rezerw. 
W toku gospodarskiej debaty rodzą się zakłado­
we programy. Teraz najważniejszą sprawą bę­
dzie komek'\',entna ich realizacja. Te programy 
me mogą pozostać tylko na papierze, jak to 
niejednokrotnie bywało w przeszłości. Dzisiaj 
nas na to nie stać. 

Na zebraniach organi1.acji partyjnych w Gor­
lickim Przedsiębiorstwie Przemysłu Drzewnego 
„Forest" padło szereg propozycji wykorzystania 
rlo produkcji odpadów z drewna. Oddziałowa 

e Na plenarnych posiedzeniach obradowały 
komitety zakładowe partii w Raiineril Nall}, 
.. Matizolu" i Gorlickim Przedsiębiorstwie Prze­
mysłu Drzewn0go „Forest" oraz Komitety Gmin­
ne w Jabłonce, Rabie Wyźmej i Usciu Gorlic­
kim. 

e Nad programem uroczyi;lo:ki w dniu 1 i 3 
maja, Dnia Zwycięstwa oraz Swięla Ludowero 
obradowała pod przewodnictwem Józefa Brożka 
Komi&ja Współdziałania PZPR, ZSL i SD Stron­
nictwa pol'łvczne reprezentowali m. in. Stanis-

e Wraz z od'l.;skiwaniem przez patlię auto­
rytetu rośnie liczba listów, skarg i mlcrwe11c:ji 
kierowanych do iustancji partyjnych. W ciągu 
I kwartału br. wpłynęły do Komitetu Wojewódz­
kiego partii 143 listy, a więc o 80 więceJ niz 
w analogicz.nym okresie ub. roku. Ponadto przy­
jęto 139 ustnych skarg i lnterwcncJ1. Na 76 roL­
palrzonych do tej pory skarg aż 65 proc. okaza­
ło s11; uzasadnionych. Najwięcej hstów dotyczy 
problematyki mieszkaniowej, a następnie spraw 
rolnych i pracowniczych. Podobna jest proble­
matyka spraw wnoszonych ustnie. Najwięcej 
skarg wpływa z Nowego Sącza. Gorlic. Starego 
Sącza, Czorsztyna l Chełmca. Problematvka li­
stów i skarg była przedm•otcm obrad EgZ('ku­
tywy KW, a w lipcu hr. będzie tematem ple­
narnego posiedzenia KW 

ROMAN KOSTANECKI 



gowej Kom sji &!dania Zbrodni Hit­
lerov,sk1ch. Pom1:cważ wojna .nndwerę­
Z} la jego zdrov.:ie, skierowano Zdzisła­
wa Lutrosinskiego do Zakopanego, 
gdzie riatl chnua�l podJął pracę spole­
<.:zną i pol,l\cuią lrv..ającą po dzień 
dt·s1cjszy. 

W latach 1957 1959 był sckn ta· 
rzem KM PZPR, od grudnia 1058 
przez d\h<c krtdC'n<.Je przewodnkzył 
Prc-t..) d1um MRN„ PóżnteJ, od roku 
l!l74, był dyrekto1em PBP Orbis''. 
Prz JSc1e ,,a emc ryturę nie przerwało 
prac.i. polce Z.JlCJ Lutrosińsk,cgo, z pa­
sJą ocldnl 1ę pub' cyst�ce. Pisze pra­
cę ,,20-lccrc Zakopan go", Jest autorem 
ro1.dz1ul , T olltyc�r e i spclec.zno-gos­
podarc.ze tos1.,111<i Zakopanego w ia­
tadL 194;, - 1980" wchodzącego w 
skład mon gr, t p1 1.ygotowywanej 
-0bec n,e przrl Instytut llistor,1 UJ. 

W O!:tatn eh d uach grudma 1980 r. 
Ra<.la N rodow(I Zakopu1wgo i Gminy 
T .itr:t.auskwJ W) brała go swym Prt.e· 
woclnit 4c·y111. W pracy Zdzisław Lut­
rv, ńsk, Jest n.czw}kle wymagający 
przede wszystkim wobPc siebie - chęt­
n <' lu.iy W-'>l) lk m rudą , pomocą. 

Z, �W<I prau: postawę był wielo-
krotnie wyróznian) i odznacumy, m. 
in Kr:n·żem Ko i.indor<k1m Orderu 
O<.l odzc1ua Pol k,, M( cklll'm ,.Za udział 
w W0Jn1e Obronnej 1939", Medalem 
,.100 at poi k,E�o ruchu rob0tn,c2.ego", 
odzn· kan I za z.islug1 dla ziem! kra­
kc wsk1eJ, n \I. o ącl Lk ej i Zakopane­
g«> 
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PL!!.Nl M S1RONNICTWA DEMO­
KRATYCZNEGO. Z udz1c1lc m c krcta­
rza WK FryderYka .Jaskie";cza, obra· 
dowal l\T,cJ k Kom tet SD w Nowym 
Sąclu. Po r· f .ac e pncwodmcząccgo 
MK ł·r,l11<'iszka Lukasika, któ.y na­
kre>ilił z.ada111a m,cJsi..1(j mstnncji 
Stronn•<'l\\a w obecnej sytuac3. spole­
cz o-politl' ZJ1CJ, \ } w ;i.7..ala się dysku­
SJa. Wiele u \ pos\li ęcono w pól­
pracy m11;d7.ypart Jnej :i: Jnslancjam1 
miejskim, PZPR i ZSL, Podkteślono 
potrzebę CJ z.arie 111„ nia i wzbogace­
nia z.,, 1a ( z.a w k e 1e wspólnego 
w.i, pracov. l \ a a stano,,., ska w v, az­
nych p ach pol f�cznych pc.leez.-
110- dm·c � h 1 kad O\\ h. Za 

cenną uznano rówmc.: W) m1 ai,ę in­
formacji wewi.ątr,parlyjncJ. 

Dyskutanci zwroc·li uwagę na po­
trzebę wzmocnienia pracy kół Stron­
nie.twa, Od efektów i skuteczności dzia­
łania podstawm.\·ych ogniw zalezy rola 
i wpływy Stronnictv.a w życiu polity­
cz.n} m miasta. 

W częsc1 orga iz.1tl Jr.eJ posiedzenia 
2.w1<;-kw.cono skład hczehny i11stancj1 
nm Jsk101 oraz Jej Prel.) dmm 

* 
OBRONA CYWILNA. W miarę ,ak na-

rasla utechr.icz.n1en·e WOJsk jak roz.wi­
Jają się nov. e sposoby masowego zabi­
jania cz.y kaleczcma Judzi - wzrasta 
rola ol>rony cy\\ ,lneJ. Aby uplastyci.­
nić powyisze t\\ ierd1.en1e, posl uzę się 
takim oto przykładem• w I wojnie 
świato\'.eJ traty v.sród ludności cy­
wilnej wyno�1ły 5 proc., w II wojnie 
światowej 48 proc. , w wojnie kore· 
aiiskiej 84 proc. a w woJnie wietnam­
skiej aż. 90 proc. 

Ktoś po\\ ie, ;t,e w okresie kryzysu 
gospodarczego nie pora na umacnia­
me obrony C) wilnej. Jedna.k: czy się 
to komuś podoba, czy nie, obronę cy­
wilną musimy 10lWiJaĆ. Polska n:e le­
ży w iad!ICJ krainie U{miechu ani 
SzczęśliwośC1. P1 zeciwnie - cały nau 
obóz pań�tw socjalistycznych otacza 
od lat zdecydowanie i w Jednoznacz­
nym l'elu budo\\ana opaska baz US 
Army. Wystnrc1.y spo neć 11a mapę. 
TaJlandia, Flhp,11y Guam Tarwan. 
Okinawa, Korta Płd., G1ee1a Wiochy, 
RFN, Wielka Br:;km a, Irlandia. Hisz­
pa111a, Kanada, Puerto R1<:o... To tyl­
ko wnzn1CJ:,2e, ogćlme z ,ane ba1.y. Jest 
ich o wicie \\ 1ęcej. Na z granice pn.e­
b1egaJą a1ed,, IE' o 200 300 ki.lomet­
rów od H.FN, a o rodk., pncmyslowe, 
kultu1alne i polit) zne polozone są za· 
led\\ie o 400 700 kilometrów od te­
go kraju. Wmoski r,a U\\-aJą się same. 

26 lutego mtu;ly 32 lata 1stnie111a 
obrony cy,� 1lncJ. Glm,\ 1 .> m JCJ celem 
jest jak naJ kulce, ie jsta, wswch­
�tron'la ochrona tucl110. ci, ar.ł i.łów 
pracy, obtC'któw ogólnouzJ lccznytb, 
dóbr kultury I v. zelkich inn:> eh skład­
ników naszeJ rzc w te ci prled zu­
grozeruami. r przerózr, i 1,zych typów, 
d?.iś 1.1. 1elokrot c większymi niż kilka 
d7.1ei;ięc1oleci, a nawet kilka lat temu. 
W dodatku dualalność obrony cywil­
nej niejako \\, dluża pot \ .ialne moż­
u,,osc1 woj K opcrnc.> ych i priedlu­
I.a zy\\ot o�ć go poda czą panstwa. 

J..VGVNA 
AASZ\/BA 

dt.Iala Mloclz1t l.O\\ y Tl'atr Poci.Ji Gó- • 
ralskicj imH·ma Zofii G1acy I Anto­
nmv Zachary-WnękoweJ. Jc�o lwor­
cą i kierownikiem JClcl poetu, ma­
larz., propaJ;<ator rltUQ podha1-ii1-
5kieJ i kierownik reg10nal11ych ze­
społów „K,opianki" oraz „Ha­
r<>nda", .Jan Fudala. D,\ ud7.lcstooso­
bowa grupa teatrnlna skupia dzieci 
z obu zespołów. Są to laureaci kon­
kursów recytatorskich - Imienia 
Andrzc1a Florka-Skuprua i Slanisla­
wa Nc;c.lz.v-Kubiitca, Jak np. Krysty­
na Zawiła. z „Kropianek" (zwycię;i:­
czyni ostat.,..., �o konkursu w Bia­
hm Dunajc.t) c,y Basia Dolasiń­
ska. z „Tlarcndy" (laureatka zako­
p1anskich p .. , J , do\\ poetyckich). 
l'ierv.sz.) r.,, o rai .. , .1. kl.bry złoz) ly 
się ub\on Hanki Nowobibkicj, Ka­
zimierza Prz1•n\ :> -Tetmajera, Ada­
ma Pacha. Zofii Grac-y 1 mrych 

e W 1.al.0'11an.,k1cJ Galerii BWA 
\ arto ohC'Jrzcć orY{ ma Iną w.i,stawę 
\\spółcz neJ rzeźby ludoweJ Pre­
zenlo\vane dzkla - to w większości 
pracC' w� roz111one ua koukur:;ach 
,ztuki ludoVveJ ori•amzowm ;rc-h w 
lalach s1tdemdne:;iąt�ch pn:C'z Mu­
Zf'Um Okręgo\\ e w Nowym Sączu. 

NaJl'cz1 1 Jszą grupi; tw01zą ar­
ty· c1 z Pa Z) na, ktm, eh pra<.'C' wy­
roż• ia;ą �11; U"OWc , często naiv.ną 
ludov. o · dą, a 1.aj-więcc j dzieł pre­
zentu1e S�anislaw Hołda z No,1 ego 
S;1cz.c1 Choć telllal, cz11 ie domll\UJ<\ 
św i 1tk1 scC'nv b1l>li1ne, rw bra­
kuJe t z r1.C'ib :,;kor pono 1, au) eh w 
ob) ctaJowe sce1iki (hurnoryst:rczni 
.. L�li.1c) ", ., \Virtuoz", ,.Kolędl'icy'' 
czv ,Z1dz1' ). Cz1:slo poJaWia się 
lc>z oh, pracy. z,, racaJą uwarę 
p l eksp CS.Jl post.łdc rz0ż.b1one 
v. c 1 , m drewnie przez Jana 
ł'iconia z \V1cprza, , Pieta" i SCf na 
.,l oc cd I do EP.tptu" Wojciecha 0-
lek<-ei;o z P, l 118, najpl�k'liC'JSZC' są 
J!.'dn mador,M - Stanbla,,a Nic· 
woli i .Jo7.efa Sikorskiego z Mu­
sz:,, n, o,az Andrz<'.ia Konopaf'kicgo 
z Zakopanr·;0 

w�. ta\\a ta j . t ś,\iadcctwem, 
iz sztuka pinv. d,m„1e ludowa roz­
" tJa s , adal - J8kLC duleka od 
tPf'O, co czi:. to oglądam; na kicr­
mas.zach i co me'ilnsznie określa się 
je.i miam,m. Nit' ma tu schcmatow, 
udawanej nieporadności, jest tylko 
auten�y<·zr ie ludo\\ a wyobraźnia. 

• W Zakopanem, przy Mlodzie­
żtm yrn Domu Kultury ,,Jutrze 11<a„ 

twó ców gnralsklC'h nosił t)tul 
„Wicrchowr słowa ' Zofia GraC'a 
b) la gościem spektaklu, klory od­
h) l się \ S\\ i tlky ,.Swa r :-" w Za 
kopanC'm Zaclch1 ut(.lwa la tr l rlte1 -
na·,toletma poetka, R!'nata Po· 
niC'l,a ; .,Kropianc 

T\ ·ó1 czosć po(tbw go1al kich me 
uc, ,to jest prf'zento" ar a - zako-
llk r. ki Teatr PoezJi c'hc<' pu:,;-
por 111uć t.i. ch uajw ięfil'Z\ eh, za-
1 ów1.o ,, pólcz snvch J, k I d \', • 
n eh niC' okazJonalnic, lecz stale, 
lak b� mogli on walcz.ć \\ na l J 
s\\ 1adomośc1 kl: lt irw stale, 11nłtl-
1,e m m  eJscc 

NaJblit.sz, i.<pC'l,takl TC>ntru od-
1.>r.;dziC' i:11, trz, 1 astcgo maja w cz.a­
sie' koleJ11ego , Wieczoru na Harcn­
dzi •·. 

• W szczawnkkil'j Ilibliolece 
Mi(.'jski<•j odhylo się potkanie z:rieo­
n go cz�telnikom „Dunajca" pilla­
r;(a Stanisla,\a Glinki z rnlodzkżą 

Jest więc jednym z. :r.asadntcz.i,ch kom­
ponentów systemu obronnego panslwa 
i obrony tcrytorrnm. 

At·· ·�. : � 
'1 .. . fi 

powiada się „wędrujący biwak", o któ­
rym pisaliśmy juz na łamach ,,Dunaj­
ca". 

Dlatego :z. ohurzemem 1ejeslruJę gło­
sy, ze „jesteśmy za biedni", ,.mamy 
ważn.ejsze sprawy na głowie". To jut 
nie tylko brak zrozumienia rangi ob­
rony cywilnej - to wręcz; głupota! 
Władze PRL doceniają wagę zagadnie­
nia świadczą o tym islnieJące struk­
tury organiuicyjne obrony cywilnej, 
r,aklady na nią i wielotysięczna rzesza, 
:żołnierzy rez.erwy pracuJ,1ca uad uma­
cnianiem dziedzin mniej czy więcej 
bezpośrednio związanych z obroną cy­
wilną. 

Z bieżących prac Kuratorium warto 
odnotować kwietniową sesję w llirod­
ku Doskonalenia Nauczycieli na temat 
roh wychowawcy klasowego w kształ­
towaniu postaw spolC'czno-mornlnych 
dz eC'i i Młodzieży. 

(BDJ 
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POI. PRAWDY, POL NIEPRAWDY. 
W r,umC'rze 39 z.eszlorocznego „Dunaj­
ca" w korespor.dencJi pt. Kto pomo­
ze" zamleśc1lam relację Sta11islawa Mu­
s·elaka, górruka-rencisty ze wsi Łęto­
v. nia (gm. Jordanów). Byłam przeko­
nana żarliwością rozmowcy, a utwiel'­
dz1la mnie w tym fragmentarycz.na 
sonda w opinii sąsiedlk1ej, że mamy 
do czymenia ze znieczulicą admini­
stracji publicznej we wspomnianej 
cprawie W praktyce spór S. Musie­
laka ze szwagrem S. Bombolem nie 
jest tak prosty, jakby się wydawało 
i mimo wysiłków kompetentnych 
władz. nie może mależć rozwiązania. 

WOJUE'C'H DZIKI 

• 

PRZED l\lATURĄ. Prasa coduenna 
podała JUŻ, :te tegoroczne egz.aminy doj· 
nałości będą powawym sprawdLJanem 
wiedzy 1 umiejętności samodzielnego 
myślenia. Podczas konferencJi u ku­
ratora �eboslawa Mlksztala dowiedzie­
dzieliśmy s,ę, L.e w roku biezącym 
:-2:koly podstawowe naszego wojewódz­
twa opuści blisko 11  tysięcy uczniów, 
na których czeka ponad 8 tysięcy 
miejsc w SJ.kolach zawodowych oraz 
1700 miejsc w liceach. Z podań .I.łożo­
nych przez ucmiow widać, że więk­
szym zaintere�owaniem niż dotąd aie• 
iozą się szkoły z.awodowe i technika. 
Zyskuje na atiakcy jnoścJ wiele po­
trzebnych społeczeństwu specjalizacji, 
takich Jak kierowca poJazdow mecha­
mcmych, czy piekarz. Wzrosło też za­
ir teresowanie kra\, iectwem. 

Kuratorium V.'Ydało 5 0 -slromcowy 
.,lnJormatOT o szkalcrch ponadpodsta­
wowych t'OJeu·ócłztwa w raku szkol­
nym 1983 - 1984'' o az uru\.honiło 
punkty m!orn cyjnc. O szkołach za­
wodowych można się infornownć pod 
adrc em: 33-300 Nowy Sącz, ul. Gro­
dzka 34, tel. 215-2.'3, wś o hteach ogól­
noksi.talcących równ·E.l w Nowym Są­
('ZU, pny ulicy Jagieł onskiej 33, po 
kój 215, teieft ny; 230·80 i 233 71, wew­
nętn.ny 236. Pomdnic wychowawczo· 
a.wodowc z.najdują się takze lloza No­
wym Sączem: w Gori carh, L1mllno­
weJ, Nowyn Ta1gu, R::ibce 1 7. kop, 
nen, 

Ponadto zapozlk no n.is z. pn.ygoto· 
waniami do letn,eJ akcJ1 wypoczynku: 
szKoh !;Ię k„ndydatow na wyrhov.uw· 
cow, przew1du1e się rąz zerzeme róz­
nych form turystyk , interC' llJąco za-

klas osn )Ch s kol podshmov.rj 
nr l 

Stamslaw Gl111ka, autor pov.1tsd 
,.Burz.a majowa" (kilkak ot.me "zna­
wianej w kraJu, a takze w;>danej 
na Węgrzech i d\\ u krotnie w NRD), 
,,Chlopic·c z Białki", ,.Ludzie i po­
mniki" o.raz albumu „Nie zapommc­
li�my" - mówiących o walce i 
męczeństwie' narodu w latach hi­
tlerowskiej okupacji, rozmawiał :z. 
młodzie.żą o swym warsztacie pi· 
sarskim i walce w part;> zanckich 
oddziałach GL. Miodzie-i. pytała m. 
n o p,c rwo,Horv bohaterów. o to. 
skąd pb;au. czerpif> tematy do po­
wtc�cl i opov. iailili1, o plany c, ó1 -
cze. 

D, 1ektor B1bltolt -i, Maria. Sło­
wik, mformu Jl? o v.. pan ml\ m dc1-
rL.e dla tej placowki od Aun;\ Wcr­
ncro·wcJ, wdowy po dr Arlurztc W1:r­
nerze, i inż. Leszka Kołączko\\ skie­
go, s)na 1 wnuka z11anvd1 :-1.czaw­
nickich lekarzy Dar +rn to rem,e 
w, dania, pochodzącC' z KSięgozb10-
rbw rodzinrych 

• W No\\, m S,1clU zakor cz. lv 
s,ę V.OJl:\\ Od.r..KiC d m.•l:.llj( Or, l 1) 

polskiego Konkursu Chor6w S1.kol­
rn rh, w ton c h \\ zi�lo Ldl.ial osi0111 
Zt;,pvlo\\ Pierwszą nagrodt: - pu 
char Ku atonur1 Os\\ iaty l W>· 
cho,,a11ia zdob,b dzieci ZC' szkoły 
podstawowej w Rabie w, ;mej, a 
wśrod chóróv. szkół średmch zv. y­
cic;:tyl ... cspol z nowosądeckiego Li­
ceum imienia Jana Długosza. Dru­
gie mie>Jsce zaj1;ly dlicci z Luźnej, 
trzCccie - z Naprawy. Chór z Ra­
by Wyu d p owadzony przez Ma­
rię Moidżen-Wojcik. weźmie udział 
w przcg d1.1e rr,iędzywojcw{,nzl-:im 

Przezornie ubrałam korespondencj41 
w formę ,.gołego" zeznania S. Musie­
laka, które z.anolowalam jako monolog. 
ograniczyłam się tylko poza tekstem 
do apelu pod adresem władz. o obro­
nę rzekomo poszkodo\�auego. 

Piszę: ,.rzekomo", bo okar..alo � 
że w myśl starnrlymskiej zasady 
prawnej - nale,alo wyi;luchać .i dru­
giej strony. Prawda jc:.t po obu stro­
nach, ale Jedynie połowiczna. Procea 
sądowy oraz mterwcncja czynników 
urz<:dowych od�loniły 7„av. ikłane Uo 
rp awy, która ię \\lec1.e do dziś dnia 
bez widoków na skuteczne załatwie­
nie. N,e tylko Bombole , d1ęczyli" Mu­
sielaka, także i Musielak ,,dręc:tył" 
Bombolów. Zdarza się meraz, że dzien­
nikarz zawierzy rozmówcy, ale ta do­
bra wiara w konrrontacjj z rzeczywi­
o;tością zachw:eje się i należy ją w 
imię slusznośc1 skor) gować. 

Spór trwa, · ycie 1dZ1e dalej. I co 
7„naczy proces <ądowy Mu iclak - Bom­
bole ze \\ si Łęto,, n1a wo hec zagroze6. 
w1s,ących nas wiałem? - zapytacie. 
W kali pows7.ethnej, ogolnoludzkiej -
zapewne nk. Ale indywidualne 1.atar­
g człov. iecze "'yzm:.ją mną logikę czy­
sto osobistą, ulyllt.amą; wchodz:ć ta 
w g� powm en jC'dnak nie tylko in­
te�e� \ la n • także poczucie prawa. 

Il AN N A AR LEWICZ 
Naprawa 

1 wy�t pi na Ot;óluopol kim Turnic­
Ju Choró\\. 

• W Now)m Sączu, osmC'go 
maJa - na Rynku odb�dzie się 
Kiermasz Sztuki Nicprofesjonalnej. 
Rozpocznie się o godlinie dzicv,,iątej 
i będzie trwał do piętnastej. Mogą 
brać udział twórcy amatorzy z 
okręgu nowosądeckiego. Zgłoszenia 
przyjmu1e Miejski Osrodek Kultury, 
ulica Jana Ko< hano\\. kiego 20, tt'­
lc>fun: 200-59. 

• W .Jordanon ie, J• dnym x o� 
,rod,(óW życia kultmalnego jest 
L1crnm Ogolnoksztakące imienia 
Hugona Koll4taja, zalicz.aj,1ce się do 
naJslanlZ) eh szkól w regionie. Przez 
mC'r al cali, kWtC'C'ień trwały tam 
obchody „Swi�ta szkoły". Swięto 
obchoot.one jest coroc.zme. Spotka­
nie z aktorami teatru Rabdo'', wie­
czor z r(daktorrm Adantt>m Obrę­
babkim, kr) tykiem filrro'wym, po­
k 1:z filrr ow fabutarn; eh i krótko­
meh'azowych, przemarsz przebi<.­
r,1ńc-ów przez n iasto i sesja hi5to­
n c,ma pOŚ\I.U,COna Koli JtaJOWi - ·  
to nicktore punkty programu, który 
przygotował samorząd szkolny przy 
pomocy Romana Mi4ko\\Ca, nauczy­
ciela historii i Marii .J<'7.icr,;ki<'J, 
d) rrktora Liceum. 

W szkole dz.ialaJą też zespoły -
recytatorski 1 muzyczny, którymi od 
1968 roku kieruje Marek Karcz, dy­
rektor Miej�ko-Gminnego Ośrodka 
Kultury. 
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• - Cz)· nłe mam:v prawa kouysłac • owec6w ewe• 
�j p, ac,? Nie czekaliśmy na reformę. oszczędzamy 
od dal\ na, sa,rospodarowujemy wszy:,;łkie odpadr, •• 
idnkó.-, i1ey jemy rękawice, w ciągu roku saorszczę­
dziliśmy sto t�sięcy metrow kwadratowych dreli­
chu. Nic h:api nas ab!lencJa i nie wiemy, eo ło kry­
•Y�. St4 ,i<'du•k biurokraci i :r.awi:.tni<"Y, którzy Ul'll• 
biają opiuię, ze bir.rzcm::r za duio. nasyl&Jlł na na, 
kontrolr. A uznania nie ma kto Wl razie - powie­
d1aała na wojewódzkiej naradzie akt., wu robotni­
czego nwac·zka z nowotarskiej ,r,óldzielni odziei:o­
wej Ali<>ja Chrf)bak. 

Nownwrs1{ą ,;półdzlclnię nazyv. a;ą orawsk.irn 
k0111bi1ialcm \\'ii.i.szo�ć 450-osobowe j załogi pracu1e 
w t..al,ladtie w .Juhlo11ce. Praca rozpoczyna się o 5 ra­
no, aby ld,\zyć na czas, trzc-ba w.stawać o 3 i wcześ­
nlt' 1. 

O .. ,,d1.1ezowc1." krązy w No\\ yrn Targu wiele plo­
tc� Ż<• pre �rs 7-irobil w 1 ok u ubif'glym pół m1 liona 
7.łotych, 7.c us1qga.ne zyi;ki są nkuczciwc, a oferowa­
llC ('eoy wprost zdz1crcze. PosLauo\\ 1ll'lll spraw;:: zha­
d,1ć 1,a m ll' iscu 

S l(lo mnl( trofra, odu koli 11111m ko1itrotom 
i �cu!ufan11m. ur ęd11 t·om mt,s·ę tlumac yć się z tego, 
z,, moJa zolopa clolH prcccuJe - n ov.. i prezes 
EUGF NIUSZ LAGODZKI - Ni<' ro:-:11m1em tych 
pytań. C y;by u, Po• ,·c ,,bow,q ujncym tvzorcem. 
buło 11oonrs cm s,ę w11niJ·ói11? 

. 'rcws l.agud1.kt ma cmcrylu1t; w kieszeni. Kiedyś, 
w Hl71 rol,u, wezwano go du \\'arsza\\ y gdzie na 

\ 

t1?.i� - szc�r,;e m6wf!łC - & pra4>ę w „odtk-!6w��· 
niełatwo. 

Oto niektóre wskaźniki ekonomiczne osiągane 
p1·zez spółdzielnię: roczna produkcja 350-360 tys. 
ubrai, roboczych, nie licząc rękawic, onuc itp.; �re­
dn ia \\ydajno,;ć na jt.·duego z.atruduio11ego - 2 mln 
zł,otych roc7.uic (w krajowym przemyśle od·,ieżm•:ym 
- 700 tys.); wart.o .. «ć produkcji - 850 mln; zysk -
320-350 mln. Do skarbu pa,·,stwa trafia po11ad 260 
mln złotych, czlrry rctzy wi�CCJ ni.i; wynosi burli.et 
uac�cluika Nowt'go Ta, �u. 

- Moolibysm II to miasto w.:iqł w ajo1cJę -
!illlit' je Si(! Pl'CZCS. 

Robota Jest tal, zaprogramowana, ż,, nie ma czasu 
ua p,1pierosy i plotki. Dzicnuie szw.1tzka polraf1 
u�zyć 1 1  pr>dgumo\� a11ych kurtek. 18 fart ucho w lub 
10 ubran. Wszystkie ,.używaią w ciągJ dnia t,2 mln 
m{ lrów n cil Cl.as jc«t wi<;c m<1; ylll, J11te v. ylwrzy­
sta11y, robi s1� duzo, przede wszysl1, m1 w akordLie. 

Gd,oe kży la 'cm nica suJ;:1.-esu? Po pit>rwszc - w 
wąskicJ sprcjal11.ac 11 Spółdzielnia nie zmlc1 ia po 
chopn1t! asorlymtllLU produkcji, koncentruje sir; •1a 
doskuuakni.u 1&tnir jącyd1 już wzorów. Po dru,::ic 
w 111cspnty ,anym syslrrnie wy11agrc,d1.ei1. Ko11tl'(1le­
ny dziwili su:: '/ nl:ll f/O systemu me ma tu kraJu. 
Lud:z e odpow1ada11 - Gclybu byt, to m cl ll11sm11 
dobrobyt 

L,1 tern Hl81 roku prns.1 wczr;ła trąbić o 1 eforrn •• 
I o tym ile slirtc1 bunwlant. a co zy.ska rob11t111k. 
Pis ino I lllÓWIOUO, lt' podwy,.ki bwnt M� z V.)d,IJ• 

Zllslużonc krojcz) nie - Anna Knłach I Genowefa Lukasil. p17.;> stano,•. 1:;ku pracy. 

foru1n Prezydiun R1.ądu musi ,1 du,naczyć się za 
rcwcl<1cy JllC Z)'Ski w kombrna<·1c obuwmc·zym ,.Pod­
hale". Do spoldl1elni prz.y.si.edl w r,01 ąeym c:wnvcu 
!976 rul·u. 

- D,ill oskor::a się nas o wywm<lotra,ue plac i spo­
u,orlowa 111e yr fClm na3w1ęks.e{Jo: 71aw1s1t tnflaC'JIJ· 
•rwgo • .tł to pr_ecie;z nie od nas toYiaid�ają poc1rmt 
pel 11e �,;s_c 01111clt, drogocennvcl. s1trowców 
:,;twierdza p, cz<"; i rysuje „piramidkę" plac . .TcJ ·z:e­
roką podstawę stanowią wynagrodzeuia szwaczek 
i krojczy1'1. Srf'dnia bez rekompensat - 9600 złotych. 
W roku ubiq�lym 58 osób zarobiło micsit.'Cznie po­
wyżl•j 12 tys. Rekord pobiła pewna krawcowa, któ­
rej w kasie wypłacono 18.153 złote. Prezes, wiN'pre­
zcs, główna k.si<;gowa - to s1.c1.yt „piramidki" -
23 - 24 tys. 

P) tam prezesa, cz.y taJ.:a rozpic,lo:<ć plac jl'Sl pra­
widłowa. -- Nit! można płacić ws ystkim jednako­
wo. Na IX ZjP 'd.1e mówiąc o lzkwi<lac.ii komin6to 
placou:ycll postulowano 3,5-krot11q ro.piętośt pomtę­
d y 11a1wJ1·s.1(1Tł. n najniźs-zym wynayrod c>nicm. Czy 
to j1 st prawidłowe? Nic wiPm. Znam ro piętości 7-
i J0-1,rot,,e Nujlcps;:a ror.pu::toU plac - to taka, 
ktora doprov:adza do maksymalnycll efektów i za­
dowala wif;'k ość lud�i. 

PrzeL w1,·1c lat nowotarska „odzieżówka" wlokła 
fi1� w ogonic· spółdzielni o przestarzałej teC"h11olog11 
i archaicznym wyglądzie. Pracowało się tam ciężko, 
nic efekty były micr11e. Zarobki w lat.ich siedem­
dziesiątych nic przekraczały 2 - 3  tys. złotych Szary 
:r.akład u zbiegu ulic �w Anny i Z.icis7.a był ,,ało 
widoczny w mieście obuwniczego lrnmbii !atu, ko­
zu. ,, 1czych gangów l dolarowego Eldoradu 

Z chwilą nadejścia nowego pre,.(•sa rozpoczi:;to po­
szukiwanie nowego systemu prncy i płacy. Najy,,aż­
umjsze - ·  iak znaleźć odpowi<•d1, · i skuteczny sty 
mulator wydaiuo�ci. Jedna z pracov. nic pncbywała 
wcześniej w Slauach Zjednoczc,llych. Trafila do fir­
my odzieżowcJ któl'a - podobnie jak jej macie­
rzy�ta - ?:<1trudniała kilkaset kobiet. 

- Amerykanki dostawały 6 dolarów za go1.Linę, 
ia 1ta poc.;qtku - 5. Administrację w firmie stano­
wiły tr.cy osoby: boss i dwie d i, wc yny, które pro­
wadziły ksi,:oou:oś{:. Pieniqd e u,yplacano nam regu­
larnie pod koniec tygodnia Nie byto żadnej nawa­
lanki. Na dn1óu·ce pracował t11lko jeden mechanik, 
lemomadf ro.:nosily:;-my same, papierosy odważyłam 
się palić tylko w ubikacji. l i,,;s,ystko fiu.lalo jak na­
lE-ż·y. W ra:ie awarii maszy1111, przvclrodził bosa, 
zdc•jmowCtt mary/larkę, podkasywał rękawy i tClm 
n<1prawiał. 

W Ameryce system był prosty· bezrobotny stał po 
'Jed,:ej stro11ie bramy, a robotny - po drugiej. W 
Nowym Targu nie mogą sobie na t-0 pozwolić, chot 

r ,,,,c1, a o 1\yUaJno,c I o:s1.cz<;:dno {; ldlie nude \\ szy­
;;tko. Do te-go ogi, ,szm,o trzy •• �.. 1 ceuy urnowue,. 
;-;póldz1d111a doJr.i:ah, swo:ą :swusą. SLyl.iko po1vu;k­
szyła 1entow11o�ć poprze:z obnii.kę kosztóv. \'.lusnycn. 
Prezes oglos1l z.1sad<:; jC'dynym wyróz11ik1em czlo­
wic·ka w tej spóld1.leln1 bi;:dzie praca. 

Kalkulacje Są rzetelne, stwierdzaJił racho\H'Y, 1wt 
ma mowy o windowamu C<!.n. D1·ehcho,1e ubrani• 
robocze kosztuje 1400 złotych. Mawrwl wr.tz. z do­
datkami pochłama 834 złote, robocizna i koszty La• 
kładu - 274, Zy$k spółdzielni v.,ynosi - 68 złotych. 
Cena fabryczna - 1176. Aż 224 zł zabiera hu1 to,Hlilt. 

- C y to 11i.e sk1m<lal, teby za handel brat toi.t;cej 
n1? ·a produkCJt:? - mówią llkktórzy i nawołuj:1 do 
póJscia 1.a przyklaclern ,.Diory", kl<:>1·a wyeliminowa­
ła całkowicie hurto\\ uików. Bywało, ie 7.ysk fabry­
ki ,vynosiJ 100 7Jotycl1 zn sztukę, a hu1 tl,wrik z.tł 
jej przewiezienie dn odbior(;y brał - 1000. 

Targi o mruie lmndlov.e z hurtem ••ł wic;c ?.a­
za1 ti. W wyniku negocjacji uclało si<: \Vyc1,1gn:,ić 
z hurtm\cgo gardła 3:ł mln 'llotychl fdca1crn j(•.st 
sytuacJa„ kit•dy k<1zdy za111lcresowa11y oubil'rnlby 
sulHc lu\\. 1r bi. ·pośn dnio w Nov.yin Taq;u. 

lre-na Wlo<'h. , isl1 z�,n,i prc,<lukcji ze :,;zwal11i ob­
jaś11ia obowią.,u i cy tam system plac: - Ab11 otuy­
mat 15 proc. pn:mi1 trPba V.'1/PTOcowat ,,0 akord ::ie 
5400 lotycli. Je�el1 kt11ra :e s ivac c•lc • .:arobi" -
5'199 premu 111„ dostai Za /·a.:de cLodatkou·o wy­
prucuna11e 511n 10{1,cli 1m,min u• }asta n S proc. 
·wan<, u ,..c 7,r II robl)(·t1; JX'Js'a1„ć. Za w:::orowe tvy­
i, ·ln1a111t. obo,•1•i<1·kbw f clo!Jrq cly�cypliltę vr y.nn;i: 
daeu·(:-ftom co mi<'Stqc· 1iaoro<li; u·11m11ou·ą - 11)00 
21,Jt.ych . ./('0110 nicusprau"iedl•t.none spó'1 ;n,,,fo łub 
nie u ykononi<' p(>/.c•('c 11m - i z naf1r0<l11 ni.ci 

Nowy system pnyjął się nie bez opotow. Nie1.lbre 
prnc·ownic;e jeszcze d,:i,; mówią: - C' 101 ip!( jest 
c�lowiekiem, a s11sh·m ],'st 11i..Zmlzki. Jnk c11or11Je­
m 11, to bi< r emy urlop U:JIJX)('.'y11kow11. aby me 1ra­
czć ":arobf-u. 

- .Tak mofoa a 10 inin·ut spó.:111c11ia :mbfr,ral 
c::łowidrnwi 1000 ·lotych - zali St<; jccl11a :i pra­
cownic. 

Fakt jest :fakt�·m. Ah�encja 1.mnlejs1.yla się rutly­
kalnie i jest w tej chWJli minimah,a. W grupie szwa� 
czE-k które wyciągaią 25-30 pr()(:. prrmii - absen­
cja wynosi tylko 5 godzin miesięcznie. Tr, które 
prc•mii nic otrzymują, opus?.czają mies1E:<·z1ue wl(lcej 
niż 23 godziny. Jest ró.r.nica? Jest. 

Zarubić można 1·ów11iei na oszcz�d11o�i. W roT.­
�iarach przysyfonych tk;.mi.n zaws-1.(: s:ą odchyl('nia, 
choćby f1iewiclkie, od normy. Jeżeli ln-ojczy11i tak 
wykorzysta materiał, że wygospodaruje go za 25 
tys. złotych (pr:t..ykład teoretyczny) - to otrzymuje 
extra 5 ty�. złotych. Opłaca się? Owszem, chał nie 

w#r.ystkim starcz.a cierpliwo�ct t'\a wyk°onywanłt tal 
pracochtounych czynuości. 

NaJwięcej zarabiają w.ięc Ci, którzy nadają ryłnl 
pracy, w my:;let·iu i robocie. Jedna pilnu ie drugiej, 
aby się nie leniła - przeciei interes jest wspóln7, 
a robota ta�mowa. Na uszycie kwtki składają się ai 
23 operacje krawieckie. 

Zofia 1-itopka pracuje w spółdzielni 15 lat. tan 
się ze lud7.1e są tak zawisł ni: - K1ed11 byto % nami 
zie, 111kt się 11anii 11ie foterC'sov•al. TPra�, jak robota 
id -w. to w,m,rają ras palcem. 

Bo-iena Dąbrow.!lkll zwraca uwagę na trudne wa­
l'Wlki pracy. cia.,notę, magazyny na kor') larzu. brall: 
jadalni., świetl,cy, nawet kiosk spożywczy nieugięty 
WSS chce .. ,:� "'.'idować. A kobiety dojeżdżają po 
k1lka.naśC'ie k'lon,etrów i nie mają C7.a:<u na stanie 
w kolejkach Nikomu w spółdzielni nie marzą si• 
wcza,y, mil < a w i.lobkach dla dz,eci. A wizyta 
u lekarza w prz;> l'hodni m1cjsk icj to i:<tna udrękd. 
Na poµ1m\<; waru11kó·w socjalnvch przyjd,de jef.zcze 
J)()Czekać, obok s.t,ueJ,lo spólcizielnia w1nosi nowy 
bud,>nek wi('lopięfrowy. Dokoi,aenie inw<':;tycji to 
m<11 zeme \\ iclu pracownic. 

Nerwem zakładu je�t zaopat··,.enie Ta komórka 
składa się z d\\och o:-ób Jeden z niewielu mężczyzn. 
w tej f11 m e. Stanhla,v Antolak, prz,- szedł do spół• 
dzielni z kowbmalu obuwP,CU:go. W l!i79 roku 
zaofermvano 1•1u 600 zlot.,< h w,<.;cej, a wtedy to był 
je$?.Cze spor-' gro:,z. Dzięki 1,wej mlod1.iei1czej ene1·­
gii (r11e mn jeHc7e trzydzie�tki) potrafi załatwić w 
Pol�ce prawie wszystko, choć przywaje, że bell 
OSl'.' pka z Nowel,!o TarRu me ma po co WY jeżdiać. 

Trud11u,c1 w zm,patrze111u są olbrzymie, kaidy ;Ul• 
kład walczy bez pardonu o guziki, uici, cclltymct17 
krawicl·ki�. drelich. 

- Pomono 11,i�cia 11as_ c  j proclukr )i w pronramie 
nperncyj-n1111i r,mt raln1, ro,d:::ielnik 2apeu:nił nam 
w 1 ku·artale jecl11nie 27 proc. nici w stosunku do 
za pot r ebowanin. M·us1elihny u>ii;:c racl ić soble &ami. 

Nic chdalh)m pr.'.csladzać obrazu now(itarskiej 
,..Odl:ei.ó\\ k " nle r,ie i-lyszalem ani nie c7ytałem o 
takim zakładzie, gdzie warto:<ć majątku produkcyj. 
nego Z\\ rac.,tlaby się w ciągu 7 dni prndukcj1. W 
1111 )d1 prous zwrocania trwn 4-5 l.it. 

�tm il'llawo\\ i Antolakowi opłaca się sprowadzał 
resztki ba\'.elmane nawet 1. Białegostoku. Kilogram 
resztek kosztuje 50 1lotych nied,1wno trafiały ono 
na :śm1ctmk lub do pieca. Kilogram rcszlC'k nowotar• 
sk 1c , szpulki" poskl„dają w 2 mc-fry bic7.,tce mate-­
rialu pien\SleJ kl, sy, któ1y kosztu.ie 280 złotych. 
Rac hunrk Est prosty: 280-50 = 230. 

- W 11b1c !14m roku pr�y11 LO t,'ffl 40 ton rc�zt< k. 
a mo cm 11 pr crob ć nau·ct 100. Zakłady, w l<torych. 
7P k11puJ , 1<' 11 1Przq, że mo 1•a z mch cokolwt4!1e 
.._rob•ć n O\\ z dumą Antolak. 

Ot kole ·1 y p, Z) klatl gospodarshc go myślenia. Vf 
Nowym Tnrgu sł.tł skltp nc'ł1.ic1owy, w którym 
ekspC'dientki pilnowały pustych pólf k. Snółdzielma 
wydzierżawiła tam jcd1 o stoisko, 7.atrudnila panien­
k, n.1 ćv.. iC't'Ć el.du i zac7.<;la sp1 zcdaż roboczej odz1e­
zy. Fartuchy i .Jerswlunki„ szły jak wod ... Przedsta­
wiciele no,\ olarskith zakładów nie musieli jeźd,dł 
po kr;c,Ju w pusT.uk1waniu oclz1cźy. 

Zamówienia na odzież roboczą przekraczają S.. 
krotme mozhwości produkcy 111c. \Vsi.vstko sprzedaje 
się zgodme z umrwami, wiadomo, odz1PŻ. roboc1.a -
to gardłowa sp1 av..a, jej brak - dyreUorzy wy­
dz\l,auinją do prC'zcsa Lagodzkicgo: - Panie Tatui, 
jak 1ti<' IJf'dę miał ty,:h ubrań, �aloan :or'11ie stmi­
kotrał! 

W w.kładlie nie ma etatów dla portierów, kiero­
eów itp. ,.Sttlra'' lub „nyskę" prowadzą zaopatrze­
niowcy sami ł.idują towar. NU nie w�tyd1.i się ro­
boty. W c1asie ulewnego deszczu widziano prezes« 
ro1ladowu jącego cement. 

Najci�:i'.ej jest nowo prLy�tym pracow,,ico,n. Nie 
zaws1..e potrafią wyrobić normy, nie clostają wtęe 
prl'mii. Ale po 3-4 m1csiącach wdrażają �ię do pra­
cy i knywa na wykresie umies1.czonym obok masz:,,­
ny do szycia - rośnie. 

Zaopatrzeniowiec Antolak twierdzi, �e sp6Idzi.eJ­
nia to wielka rod7.ina Małieńslwa Domalik6w. 
Smarducbow, Kudasow, Pawlmikiewit'ZÓw, S0Jk6W 
i Karkulako"' ·-ją spółd1.ieh1ią również w domu. 
Oddanych pr < ownlk6w nie brakuje. P•ierws� 
szwaczką jest Anna Koteria z K1ośc1enka, 29 lał 
pracy w zakhulz1e pn, kład dla mlod:Gie.iy. Bez po­
p1awC'k sz, j, H.-lt•11a Bobul„ z Kowa1ka. PeWl!'lego 
ra7u kontrolerka jakości zwróciła jej materiał do 
poprawy. Bolllila 1ozpl.:ikała się - to niemożliwe. 
Po i;.pl'awda-.11u On.<tUilo się, że zakwrstion<Y\vany 
materiał p1·z� pisa110 jej omy lkowo. Krojczyni s 
Bialol:'.o Ouna ica. Anirla Kul.ich zawsze wygeirnie. 
co ma na serct Pr;,.ys1Ja kiedyś do biura i mówi, że 
w admini!;t��r 1i • • � duzo 11iProbow I miała racje:. 
Prezell po nan .tzn, z kolekly·we,n znm1ejn) l perso­
ncl biura. Alida. Balia I Maria Czerwińska przeszły 
wszystkie zc.,.eble kariery. To d:ięki nim urucho­
miono zakład w .Jabłonce, w którym setki dziewCZJlt 
przyuczały no zawodu. 

Wszystkich zi,, -'.uty o wygórowa11ych zarobkach 
mierżą. - Nn. pros.ę, poka.:c,e mi takiego, którw 
fartu.cit rof10c II U,\ yje ::a 90 zlotydi - sły�z�. 

Ow;.zem. kiedyś ubranie robucze kosztował-O 4-, 
krotnie mniej. Ale od tego czasu, w ciągu 9 lat. dre­
lich Podro.i:uł 5-krotnie. a gazety, w których dzien­
nikarze plotą o .. placowych breweriach" w Nowyra 
Targu - podl'ofały 10 razy. 

Wielu patrzy ua „odzici.ów1cę" z zazclrokią. Zwła­
szcza na zarobki pracowników. Każdy chętnie chciał­
by tyle zarobić. Tylko, żeby wyciągnąć 12-15 ty„ 
slęcy trzeba harować, a nie dłubać w nosie. Wrzask 
1PO<l11oszą cl, którzy mają lewe ręce do roboty, ama­
torzy wielogodzinnych ,,herbatek" I rozmów telefo,, 
niemych w czasie pracy. I Jeszcze zawistnicy. Ta­
kich w Nowym Targu nie brakuje. 

W morzu marnotrawstwa I dewastacji, na które 
nie ma siły - ,.odzieżówka" s Nowego Targu jest 
wy�e-pką. a jej kierownictwo i :załoga u fachowców 
od reformy otrzymaliby na pewno piątkę z pluse111, 

Co ti.·dz.iej � OW&tca - duży gu.osz i dobra ro­
bota, czy zalamffi\ie'"łllk 1 pusta kieszen7 



Elżbieto Glinko 
zapomogi, o ma1notrawicn1u -.u ów 
wtórnych i drzewa, i o widu iI 1ych 
bolączkach wiejskie, spr kc zno�ci. 

RZED KONGRESEM ZSL 
- U frodef ws�ystk1ch kruz11sów w 

Polsce Ludowe3 był mcrloro,woJ rol­
nzctwa m6w1 Edward Nowal<, ,;c­
kretarz WoJ wódzkil"go Komitetu Zje­
dn<,czc ego Stronnictwa Ludowego. 
Przysłow1C' nie darmo głosi, że jak Po­
lak głodny, to zły. I choć głodu nikt 
u nas r.ie cierpi, to ruC'dostatC'k towa­
rów spozy,\ czych z !('di.eJ st.ror.y i 
niedostatek środków do produkcji rol­
nej z drugiCJ - rodziły napięcia spo­
łeczr,e. Musimy \I, i�c raz na zawsze 
skonczyć z tym mckorzystnym ukła­
dem Wymrga to jednak przebudowy 
wiE-lu struktur, rewolucji w mental­
ności, a także rzetclneJ, solidarru;J pra­
C) każdego rolnika 1 k'l de o rob tr 1-
ka wytwarzającego środki dla gospo­
darki żywnościowt:j. 

Rola i miejsce chłopskiej partii w 
obecnej sytuac11 społeczno-politycznej 
i gospodarczej były tematem ostatnic-

10 posiedzenia plenarnego WK ZSL. 
O randze plenum. o wadze porusza­
nych na nim spraw świadczy obecno�ć 
na obradach prezesa Naczelnego Ko­
mitetu ZSL, wicepremiera Romana 
&lalinowskiego, I sekretarza Komite� 
tu Wojewódzkiego PZPR Józefa Broż 
ka, mim�tra leśnictwa i przem)l�lu 
drzewnego Waldemara Kozłowskiego, 
wiceprzewodniczącego Wojewódzkiego 
Komitetu SD Zbigniewa Drozda, woje­
wody nowos<1dcckiego Antoniego Rą�­
kl i przewodniczącego Wojewóazloej 
T:l' mczasoweJ Rady PRON Jana Tur­
ka. 

Obrady, któr)m przcwodnic.zyl pre­
:res WK ZSL .Stamslaw �mierciak 
były cząstką tocz,1ce1 się we \Vszyst­
kic:h ogruwach ZSL dysk.isJi przed­
kongresowej. 

Mowiono z uznaniC'm o w�poluym 
plenum KC PZPR 1 NK ZSL, hc;dąc) m 
dla ludowców dowod,em, ze ko:il>cyJ­
aość rządów w Polsce staje się rze­
czywistością. Opowiadano su: za sze­
rokim frontem porozumienia narodo­
wego, za dzialamami prowadzącymi 
do odzyskania tych, którzy dziś jesz­
cze stoJą na ubocl.u; są wśród ruch 
również członkowie Stronnictwa, są 
te.z: ci, który< h dla Stronnictwa warto 
pozyskać. 

J'.ednym z istotnych warw1kow odzy­
skiwania zaufania spoleczno$ci wsi be­
dzie - podkreślano - stabilna poli­
tyka ekonomiczna. - Prawda - mó­
wił Wojciech Witkowski z Łabowej -
ft kosztv kr11z11su muszą być f'Ozlożo­
� 114 cale społeczei1stwo, nie może się 
to jednak odbywać mechanicznie, bez 

,uim;"lędmema rzec yu: stycli m.odiWQ-
ści poszczc·oóln11ch środowisk. 
Zbyt Wl}Sko, zd mem dyskuhntów, 
konsultuJe się zamierzone decyzje rzą­
dowe, 1byt wolr:o odnowa 00('1era do 
v. szystk eh ogruw ... drrumstracJL 

- Rolnicy - zauważył Ludnik Du­
sza z Gorlic u;c dnie; niż pr.:e­
mv I pozb1crall się z kry.:ysu. Sr,6;rz­
my na sldtpOWE polk . A PT C ( pr 
w, le Lat forowany b11l pr m,,s , n e 
my. - Refonna wkroc a na wieś . .Jej 
nc.rmv i pr t.prsy sq do ,n, tvll-..o brak 
konseku!:ncJz w ici stc,souamu. 

- Zamiast uc ekać w dyskus3ę, bwr -
mv się do pracy. Je<lynie solidna pra­
ca, wynagradza11a też sohdme, by 1.Ll(lT­
to b11lo pracotrnć, przyni('sie poprawę 
- dzieli się r,wymi refleksjami Stani· 
sław Sępek ze Starego Sącza 
No i praca musi odZ'llskać wła�ciwq 
rangę I se11s A Julian Marczyk z 
Biegonic podkreślił z satysfakcJą: -
Teaorocz-r1a wiosna poka?a!a, Zl' na wsi 
jest of1romn11 zapal: każdy skrawek 
ziPmi :został zaor011y, obinany, wyko­
rzystm1y. Tylko .a mato Jrs�cw cL.iala­
ma naprawdę Tacjonalnego, z o16w­
kfrm w ręku. Gdzie na przykład sens, 
by SKR borykał się ze sprzętem a rol­
nik indywidualy gospodarujący na 3-
4 hektarach dostawał przud:zial na 
c1qyn1k, choć 11au1t t sc1siarlom go nie 
uż11cz11, bo pra„u3e t, farbyce i ma ma­
ło czasu? W ten sposób nieprędko bę­
d�zc na wsi dosyć mas yn do prac11. 

Byh.i mcgJyś na pulsk1e J wsi mocna 
tradycja samorząd1.ośc1, szczególnie 
w�doczna w kol� ach rolnicrych I zw ąz­
kach produce•1lów. W j j odbudowie 
kryjt 1c: wiolka <zansa rozk\\ tu rol­
mctwa. Wychudzą temu napno:eeiw u­
chwalone nieda\l, 110 u tU\\ y o <pół­
dz1elczo,ci I samorząd.ich. Podstawo­
wym ogi iwem samorządu wieJsk1ego 
staJe się zebranie w1e1!:kie. Społeczność 
wsi zyskuJe prawo decydowama o 
swoich prawach, a mając ruqlcpsze 
w nich rozeznanie - może decydować 
najsprawiedliwiej I naJrzelelmej. 
- Musimy 11aleiycw wykorzystać te 
ustawy - zaz11aczył Antoni Zon z Li­
manowej. 

Zwiększe11ic produkcJ1 rolnej nie jest 
jednak możliwe bez skierowania na 
wieś większej ilości środków produk­
cji: sprzętu i nawozów, a także bez 
zwiększenia nakladow na inwestycje 

chłopskie i pr.wrr y ł rolr.o- s  oz.) wczy. 
Wzrost Cc.'ll środków produkcJ1 pow1-
rnen 1sć w par e z pod1w erm. m  1c;h 
Jukost 1 i z dostępnosc1ą częsc1 za1 1en­
nych. Joz('{ Mokrz�cld l. Korzennej 
ci ł pr-.1:yk! li ab urd, Il E. o "indov. J 
ma ce, · 6-ce1 t yMt"tro,, a sruba do 1 I 
nika koszluJe 55 zlo•Hh1 I on i v.1 lu 
um,>ch d.)s.kutant w mu\\i o relacJat:h 
cen rodkow produkt 1 ro'1 J i w v-

tworow proc)i rolnika, o wi:,hw1 
wzrostu cc,n, na n:yklad paliwa, 1 a 
koszh \I, ylv. arza1 ia m1<:s& rr le a zbo­
ża. -- Ro„wa cie to raz J s c na 
s c»ebl>t centTalnlJ'm p1 o ł \VoJ­
(•.iech \Vitkowl"ki � 1cr-p "'I c 1 a  

Wiele mówio. o na plenum o potrze­
bie odn1ie11ncgo traktowama rolnictwa 
terenów gór kich. Na\\ 'f uiąc do za­
kor'lczonej przed kilkoma dmami zako­
p1ańskic1 KonferencJ1 RozwoJu Ziem 
Górskich Jan Kulas z Łazów B1ego­
nickich zauwazyl: - Konferencja wy­
kazała pełną zood11ość tego co móu•ią 
naukot1,'Cy z glo�ami rolników; jeśli 
plynqce z mej wnioski zostaną wpro­
wad:one w zycie, radykalmc akt111"i­
zujcmy tutc1sze rolnictwo, a zara�c·m 
zapobiegmcmy wylud1„enrn gorsktch 
wsi. 

Ani jednak najlep�ze ustav, y, am do­
pływ na w1e:s ś:rodkÓ\\ prouukcJ1 czy go­
tówki me wystarczą, jeśl, ie I astąp: od­
rodzenie moralne w 1. Tymcza em naj­
piękniejsze tradycje ruchu ludowego, g 
cpodarnośc1, samorządnoi;c1, oświaty idą 
w zapomnienie. Antoni Szczepam·k z 
Nowego Sącza przyporn1,i.ll: - Polska 
Ludowa 111e spadła z nieba. Najwspa­
nialsze 3ej zasacly były za�adami rów­
nież postępowego mchu Ludowego. 
Wraca1m11 do nich. I jcs <·.e Jedno -
w odrad„attiu narodu na;wa"'l11e3s?q ro­
lę ma 11aucz11c1cl. T11mc asC'm wiemy, 
co się dzieje dzi! ze s kolmctwem 
wiejskim, wiemy, �e coro mniej cl1lop­
skich dzuci trafia do s.kol rednic/1, 
a potem na u.c•el•ae, ze k ·1q ka 11a W&i 
staje się 11il'os1qgal11a nawet dla nau­
czyciela. - Trzeba stwor.;;ył batfHl/ 
zabez1mczajqce młodzież przed bra­
kiem wychowawców o,-trzegl .Jan 
Komornicki z Zakopane go. I z kul­
turą na 'U'Si JC'St coraz gor.ej - przy­
pomniał Antoni Kielgu:; z NawojowcJ. 
- Gmina nte ma na ten cel fundu­
szów, a w GOK-ach swd·ą często me 
dzialacze-·apaleńcy, a urr,dmc h no 
ale kto tam po;d ze za 3 tys1qce zło­
tych? 

Mówiono tez na plenum I troską I 
ni<'poko1cm o zbyt msk1ch, zdaniem 
rolników rentach, o CZGSlo rucwlaśc1-
wym wykorzy,ty,.vaniu fundus ów na 

' V r 
m <J ,eclr.1k 
11, kto be� 

T'll na losu s J 
c en a, dos'T sko 11' , 
·w1luaci11r,11. jaki su: d kc 
1.ucLowej, 1\ a nou o n deck < 
to s:czeo6l ,irc wyra 711 • Z kryn u 
wyprov..-adzi n.is tylko ed 1a droga, a 
wiedzie ona przez d lcrmm c <; 1 zela­

·zną konsekwencJę \Ve \vprow.1d„ mu 
rdormy, przez zdc:cydow 1e odc1Gc1e 
się od «ystemu nakazowe ro;,a it Ie-- "J 1 
przywrócede pr,1v, eko om1cz11yLh. -
- Żadne państu·o - z U\\ azyl p• C' n,; 
NK ZSL - nie wkraczało w refonnę 
w okresie kryzysu. My to robimy, bo 
me m1C'l1śmy wyuon•. I warto s l' n li 
tym zastano1.l'ić, ile C'_nsu mus elilm,._ 
my wyclwdzrć z kry-ysu b nf'>nny? 

Przez wiele lal ro \'vÓJ pol�k1cgo 
przemysłu rn1d dturakt anty grarriy, 
a polityka rolna byln często 1 1eko11sek­
wc:11tna i nieJedr.orod1 a. Dz1 wycią• 
gmęto wlaśc1\ve ,v, io k, z tych w o­
letnich złych dosv. adl'zrn. a w.p ne 
plenum KC PZPR t NK Z.SL nakrc lo 
per�pektywy, cele I za ,Id) polltyk1 rol­
nej na miarę rzec yw •yc:h po•rl I) 
i możhwośc.1 Poe k1. W1JClwd:1-
m11 z całym systemem �abe,p1ec 0v,a 
realt:zac3i tych uch u al i polityczne 1 
kontroli wprowad·ama rc w zyc,c, a 
także z pakietem f'OZW1q a1 slużqcych 
rozwojowi całe1 gospodarki _yumo c,o-
wej pow1ldz1nl winp c ,er. 
Z1cdnoc.zo11l' Stro1111 ctu•o Ludou:e sta-
1e stę dz1§ r ee yw1sti1m partm rem 
PZPR. Cały proces soc,a1t�111czne1 od-
nowy i:prowad.za siq do tworzenia 
struktur i mecl a,11 nw t· !J pieczajq-
cych to partnerstwo. Z t tł rtdc 11ĄJ' 
rodzi s1ę też l'RON: c1qgl1: otwarty, 
pulsujqcy zywy. Jedr,q war'o�c, ft ro 
Ru.chu jest wi<'lka ró.:moroclnosć po­
staw i poglqdów Jt·go c•lo11ków, pr.y 
uznaniu zasad konstyt11cy;11ycfł nos e­
go państwa. Warto pam11;tać - dodał 
Roman Malinowski - .e 11ig(f.te na 
świecie nie ma różuorocl••osc; meogra­
niczoneJ. Gramcq ró.;rno�o, o.,ct cst 
dobro, interes oiczy:nu. Z 1akom,c1e 
roz1imiaf. to Wmcenty W os. 

- Cz11 nie uwaiasz - zapylał 
Jęd1 ek - :że należałoby w końctt 
zająć się problemami Szkoły Pods 
tawowe1 am. Ileleny Marusaf':.-ou.•ny 
w Zębie? 

ANPR�E,SZYMAWSKi------------- cu:i:ć materiału (leży do di1siaJ 
obok szkoły), zrobiono wyl..op, \\ 
ktorym obecnie taplają się ki.łezki 
- ,.A mieJsCotca ludno�c na pewno 
wiele prac 1v11konaluby w c�y111e 
społecznym!'' - twierdzi dyr To­
karska i chyba ma racj�. Bo <.';t.yny 
społecine trochę tu inaczej wygią­
dają niż ,.pokazówki" gdzie indziej. 
Gdy budowano drogę przed kilko­
ma Jaty, pomagali wszyscy miesz­
kańcy. Przy budowie nowej szkoły 
też by zapewne pomo�li, Przykła­
dem takiej ofiarności jest chociaż­
by WO'źny. Stani�law Domagała. 
.,Złota rqczka - jak mówi dyrek­
torka. - Bez 11ieflo w ogóle ·1tu! 
dallby�my sobie rady. Ws.ustko na 
prawi, :zreperuje .•. " - A takich lu­
dzi jest w Zębie wielu! 

Słyszałem o te] plac·ówce wiele: 
niejednokrotnie pisano, w jak cięż­
kich warunkach oua pracuje, ale ..• 
najczęściej na tym się kot'1czyło. Co 
najwyżeJ, od czasu do czasu, prze­
prowadzano jakiś „okolicznościowy" 
remont. 

Obejrzałem szkołę - z zewnątrz 
i wewnątrz, rozmawiałem dość długo 
s dyrektorką, p. Kaxoliną Toka1·ską, 
2: nauczycielami, nawet z dziećmi, 
które początkowo twierdziły, że 
bardzo dobrze im się uczy i przeby­
wa w tym budynku; dopiero póź­
niej, gdy trochę się ośmielily, za­
częły pokazywać dziury w podłodze, 
narzekać na ciasnotę, niewłaściwe 
i zbyt słabe oświetlenie, nieogrze­
wane korytarze i wiele innych man­
kamentów. Nie wspominam już na­
wet o braku szatni - bo nikt w 
Zębie nie marzy o takim luksusie 
- o ubikacjach w prowizorycznym 
baraku na podwórzu, o niebezpie­
cznie ugiętych belkach stropowych, 
grożąc�h w każdej chwili uiwa­
leniem, o pr1.ewodach kominowych 
nie nadając�h się właściwie do 
użytku._ A bralkuje także boiska 
sportowego, sali gimnastycznf'j; za­
jęcia wychowania !izycz:.ego odby­
wają się na korytarzu. 

\V szkole aktlla-lnie uczy się 347 

WARiAc:JE 
ZAKOJ>iARISKi 

dtieci - w sz.c�c1u (') izbach lekcyj­
nych, z konieczności na trzy :zmia­
ny (nauka wraz z zajęciami poza­
lekcyjnymi trwa przeważnie do go­
dziny dwudziestej). Mimo to szko­
ła ma duże osiągui<::cia i wysoki 
poziom, o czym świadczą rezultaty 
osiągane przez jej absolwentów 
podczas egzaminów wstępnych do 
szkół śreórnch. A I w sporcie, cho­
ciaż warunki są tak cii;:żkie, wycho­
wankowie odnoszą sukcesy. Wy­
starczy tylko wspomnieć braci B;i­
baków - Stanisława i Tadeusza. 
Tadeusz po ukoilczeniu studiów na 
AWF-ie powrócił do rod:zinnego Zę­
bu i uczy w tutejszej szkole. 

Mógłbym udowodnić czamo na 
białym, że mimo ciężkich warun­
ków, kłopotów i przeciwności, moż­
na odnosić sukcesy. Ale czy w tym 
rze(:z? Przecież na dobrą sprawę 
każda komisja, która by tu zajrza­
ła, musiałaby nakazać natychmia­
stowe zamknięcie placówki. Prze­
mawiałyby za taką decyzią w2glę-

dy samtarne I bezpieeze11stwa, a 
przede wszystlum ciasnota! .Tak w 
takich warunkach praco\\ać i uczyć 
SH�? 

• 

Wybudowaua w 1955 roku Ci roz­
biórkower:o drf'\\ '1a) sz'wła - me 
nadaje się po prostu do użytku! I 
.. ie pomogą tu żadne remonty, ma­
lowanie, powierzchowne zabiegi ko­
smetyczne! Niektóre z tych prac 
były dokonywane przy współudzia­
le mieszkańców Zębu i nauczycie­
li. Wyasfaltowania mini boiska nie 
dało się załatwić normalrą drogą: 
trzeba było się złożyć na... cztery 
półlitrówki. Oczyw1�c1e, nie mleka! 
A pokrycie dachu bla-c:hą to nie­
mal cala epopeja! 

Nauczyciele są rozgoryczeni. Tyle 
już razy obiecywano wybudowanie 
nowej szkoły i za każdym razem 
na tym się ko{1czyło. Onegdaj, w 
ramach akc_ii ,.1000 szkół na tysiąc­
lecie" również były takie plany. 
Z:-k11-1 ,,.,o za �-1 ' ne p: n d .e 

160 mln złotych - bo tyle we­
dług prowuorycznych obliczc11 ko­
sztowałby gmach nowej si:k,,ły -
to duża suma i nie łatwo Ją dzi­
siaj znaleźć, nie mówiąc już o 
materiałach budowlanych i tzw. 
mocy przeroboweJ. Ale c.1:} naprawd� 
tn('ba czekać na potęiniejsz.�· niC'"O 
wiatr halny lub nieszczęshwy wy­
padek, aby wreszcie zac7.'ąć mysleć 
o budowie nowej szkoły? Od 110\\e­
go roku szkolnego liczba uczących 
się cł7.ieci zwiql,s y "i� do olrolo 400. 
w nast<;pnych lat:ich bi;:dzic rów­
nież rosnąć... Co wówczi'ls? Gdzie 
pomieszczą się d:i:ieciali:i? Trzeba 
będ7..le chyba wprowachić nocm1 
zrr r ?  

.,. 
.. 
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Lucyna Kaszuba 

ERUNKI 
- S cs,iustc Nowosqdeckie Dni Przv­

ja ,1 11 CJ.ią innu. mż poprzednie cha­
rakt r Mówi Jerzy Wiktor, sekretan 
zw TPPR - WtączylUm11 do obcho­
cłow rózne ośrodki, nie tylko te tra­
dycy:,,ie - rno du1qce su: na szlaku le­
mnou sk·m Cl ci liśmy zaprezentować 
kulturę i my. l pohtycznq naszych prz11-
3ncrul sz rokim ·rodowi.�kom, przybli• 
zyć ie lud iom o r6zn11ch poglądach. 
Pou. s ecl 11 ru<'h na rzecz przyjaźni 
natnera d i :s c egotnego znaczenia -
ws yscy da my sobie sprawę, że � 
ma nic Js�eqo nad pokój. 

Jednym 2 c.1c B\\ ych akcenlow DnJ 
Przy 1ażm było ohvarcie wystawy prac 
armeńskich tworców nieprofesjonalnych 
w Galen! BWA w Gorlicach, którego 
dokonał radZll'l'ki gość, Aleksy Koro­
biejnikon, p 1.ed tawicid Domu Ra­
d�C'ckieJ '.\, uk I Kultury ,.,. Warsz.a­
"1<. 

dziej baśn.iowy niż rzeczywisty, pod­
czas gdy malujący robotnicy dooują 
wyszukane techniki artystyczne i two­
rzą kompozycje pełne głębokich zna­
czeń intelektualnych. Sięgają tef do 
wzorów ludowych ukazując ludzi przy 
pracy czy xaba'\\ie według starych ka­
nonow. NaJwyiszy pozlom prezentują 
obrazy A. Kaszykemaniana, L. Anto­
niona 1 S. Muradiana, gdzie twórcy 
w doskonały sposób operując świat­
łem odbitym. od prostych przedmio­
tów potrafią nadać im głębię f wyra­
zistość. Odrębny dział - to piękne ko­
ronkowe serwety rzeźbione w drewnM 

Zwiq.zku Radzieckim. Klubfl twórców 
dZUlła1ą pn11 :szkołach, zakla<lach , 
pLac6wkach kuZtUTll· W ubieglv,n roku 
prezentowaliśm11 10 Polsce kulturę i 
osiqgnięc1a art11st11Czne wszystkich re­
publik, w tvm - twórczość amatorską. 
Teraz 'Wł/Stawu krążą po polskich wo­
;ew6dztwach, a prezentacja 1wó1ców 
armeńskich jest jedną z nich. Sztuka 
najdobitnie; świadCZ1/ o ludzkic'J wspiil­
nocie, zwlasit'ca ta, która pr emaw,a 
nie poprzez formy i wvs�ukane style, 
Zecz w najpr�ts 11 sposób, zrozamial11 
dla w:sz11stkiclt. 

czeniach przed„tawiono d ... u1 1 r,ty 
świadczące o zwi4zkach Lenina z Po­
lakami, jego kolejne ddela, artykuły z 
prasy, w tym "Prawo narodów do samo­
stanowienia'', dekrety i odeZ\\). Intere­
sujący obraz Arkadiusza Walocha 
upamii:tnla obrady działaczy SDPRR 
z listopada 1913 roku. WielP miejsca 
zajmują artykuły Lenina skierowane 
przeciwko wojnie. Dokumenty i foto­
grafie z olu esu rcw-0Iucji ukazuJącc też 
falę rcwolucyjn.'I w Polsce oraz wa::i:­
niC'jsze wydarzenia h!.,toryczne aż po 
okrę.s wojny w Hiszpanii :z 1936 roku. 
nasu;pnie - druga wojna światowa. 
.Manifest PKWN i podpbanle Układu 
o Przyjaźni l Współpracy mii:dzy Pol­
ską i ZSRR w 1945 roku - przedlu­
ionego w 1965 - to końcowe akcenty 
\\ ystawy, której sporą część zajmuje 
tei wspulczesność: zdobywanie Kosmo­
su prz� tz.lowieka, wspólny lot polsko­
-radziecki - upamiętniony plakataml 
I medalami oraz - walka o zachowa­
nie pokoju • • 

1,my c 1araktcr ma nowo olwarta 
ekspozycja w Muzeum Lenina w Po­
roninie. Pr1.yw� klismy do dokumen­
talnych, dość jedno:;taJnych i uroczys­
tych wystaw, na ktorych natłok infor­
macji unicmoż.lłwia skupienie sii: na 
eksponatach I zabiJe atmosferę prze­
szłości. Ek:;pozyCJa udostępn.iona L\\i 1e­
dzając;vm w dzieu z.ako11czenla Dm 
Pn.yjaźni jest orygina ną propozJcJą. 

Dokumentalne fotografie rozmiel'ZC'zone 
na ogiomnej mapie :swiata twor24 
wspólcz ną hbtonę walki :& zagro­
zcnaem wo,ną. Wyst.awę uzupełniają 
d1iela arty:,tycwe - popiersie Lenina 
dłuta Xawerego Ounikowskiei:o,ohra1,y 
Andrzeja Zięblińskiel{o. kolekcja me­
dalt w, isonan. h :i; :ez Knysztora Ja­
kuba Kędzieri.kiego internsująco 
skomponowane z c,� ,ą dokumen­
taC'J juą. 

oraz tlouone w mu:tlz.1 ceny obycza-
1owe, czy deli alrt: 01 nan C'nty. 

Prz3 , 1. ciu umi szczeno sugcst w 
ną rzezbę Henr}ka Burzca „Rcwol11c3a". 
W kazdcj z sal muzealr,ych zo tały za­
chowane elemf'nty d,mm} eh wnętrz 
m11•sz.kalm eh - b11 lone p1 ce t.. \\ �, 
góralskie tro1e ciupagi i kierpce, a 
nawet drc\\o r,utne nncz\ r ia. Zrc.zygno­
wano ze �z.tan pow) eh p,,u sz zast<;­
puj;ic je gablotami rome1 ,, 1elko:c1, 
w ktorvch obok dokumen•ow, pism 1 
li: u,w - z.najduJfl się barwne portre­
ty działaczy rewoluc:,;Jn)ch, p1,arzv, z 
któ1 ymi st:, kał się Lenin na Podhalu 
oraz Jego pn:yjacillł Fotop, nfie przcd­
stawiaJą uW<'zesn} eh rr itSzkancow po­
hliskich wsi, za budo,, ama \\ IC'Jsk1c, 
stare Zakopane Położono nat.sk na 
stworzenie na troju ok1·e u, w kh rym 
przeb) \.\al tu Lu1m Mu.z urn mK cl 
si,; w budy ku da\,,nrgo pcru jonatu 
Pawia Guta-Mo. tow ego Jedna z al 
jadał ma zachowała ,, i J dawny \\ vgu1d 
w całości - ze stolarP1, ozdobm lam­
pą, krcdcn•cm pełnym ban,nych ta­
lerzy i faj,mr O\\ ych kubKo,,·, o dol.J10-
na ogroll'll� mi porozami jC'lc n1 i ta­
r, 'll Z<'i:!an m. ·w kolejnych pon 1esz-

Jest to 1,1,) t.a\.\a któ1a t.askakuJe po­
mvsłow}'m1 ro1.w1ązaniam1, du:Łą rol11 
el n enlow plastycz1 ych I ktora moc­
niej potrafi przemowić do widza nli 
sc.tki fotogramuw I ha. el urni�z.e20-
nvch na sztywn)ch planszach. Za­
cl owuJąc charakter miejsca, regionu 
i pn:e- 2Jo,sci - po1.wala zrozumieć l 
poZ-"1ać doniosłe fakty polityczne. O­
prawa plastycz, a \\ ;;tawy je.;t dzie­
łem Andrzl'ia P1·llera z: kr. ko\\ ski.-j 
ASP 

Prace te świadczą nie t lko o talen­
cie ich twórcow, potw1 rdzaJą rówmez 
prawdę, iż ludzie, bez \�zględu na 
mieJsca, w których ż�Ją mah\ te same 
pragnienia, d,1· nia i posob patrzenia 
na • wiat 

- Ta w11 tau•a clowc.d 1, .. e zarow­
no u, Polsce, ,ok a w tlal<k"'' Ar­
m 1 1 sposób rozum1enw piękna, 
pr yum anie do tradyc]i I codzienne 
problem11 są po,fob11e mówi 
Aleksy Ko.ob.C'Jlllkow Ru h omo· 
torsk1 jest bard•o ro•pou·s C'Ch'ł•o,111 ttl 

111 fc-hctunie st\qc-rc, 1IC'm 1.e re-
o darci.a - mimo licznych trud 

i o"u, opo1ów 1 1.nłmmowań powoli wy-
1.1 na pro t.1 ale rownoczcsnie ma wiele t1cm 

nyd ł:�llllko,, klc..r - dodajmy to wyraź.me 
za, z�c mo :i i J"J po,,od en u Di1 - o pK ,,-
h7.> m i l) cl ulKn" 

Na r 1t d�\ �m poi„cdzemu Kom1sJ1 f{ 1 1 1:i, 
Gosnoda1c J THl"I\\ c \\ sZ}'l;C.) dyskutanci· h\ 1u -
dzah c jecln,m 2 zaułków, jednym z glo\''tW<'h 
h, mule 6 , ref I IY) st niekompletność, uiespó,i· 
ll"�C jej rozwią7an. l fÓ\\ HO insh tuc Ona! )Ch lak 
J fa1d, Ct.ll\'l h 

P17.cdc zy kun \\ 1 c , c.1ąz jes,..czc. n c m ... r.l.) 
:!i''>kmu mot� wac·.)jncgo, \\1ąaicq�o w,>mk1 p1,1q 
L. pozlomlm łac. 1 ,chodów. Obov.iąwJą stare ta­
ry n ... utory } km} płaco,\ C', d) skusja nad no­
" mi , kt1 u rz.ęzla NiP moz mv zdeC'vdować się 
cz pozirm plac i doc·hodow ma zaleicć l\ylącznic 
lub w ne<· ,>du.iąc·ym 1;topniu od wyników d,ono­
lllicznye;b przcdsi1;hiorstwa, czy łez. cfckty te mn­
.ą w1 \ r ,�c p acownikowi t}lko 111f.'\\r1C'lką czę ,c 

o u I \'-' li! z.a z,.lcz�ć f)O\\l l La od 
kwalifikadi. �taiu 1,r.•c,·, o<:nbistl'j grup" zaszere­
gowania 

'<:aide t 01.\\l<JZ u ma piu�')' 1 minui;y 
to st JC a z przyczyn opózmema dctyzji Jed­
nak I.a d)sku ja me może c·ągnąć się w meskon­
czonocć, hamuJe bo'\.\ iem reformę i poprawę go­
spodai k1. Moim zdaniem, w ouccnych warunkach 
więcej argumcntow przemawia za pierwSZl'Yll roz­
wią·zani<'m: maksymalnym powkz�ni m ,.arobku 1 
dol'hncl u � E>fl ktami przec1s1 !:-i" st., a c \ li jer o 
zyskiem Takt :,;yi;tun funkcjonuje \\- iud.> v. iuual· 

• 

n\m 1olrndv, it: t fl m1uslC' z I c 1 Jgous 
Lultatan,1 

(2) 

Przcci v, n C;> tego ron\iąz.ama a E,um�11ll J<I .,_<' 
gospodarsl11,o rolr,c. Jl'Sl z reguł) przeds1ęh101-
stwtm Jednoosobowym (:.: dodatkim p acy człon 
ków rod.unv) 1.akłudy rzcmic lniclt 1.atrt..dma ,ą 
naj\\ )teJ puru lud i - zateIT1 i .tmt"je tu bardlo 
"', ra1.11, w1ązC'k między pracą a osiąga n, m do­
chodem Natomia.:t w wielkim przed�ięb101sl"' 1E 
")nilu konom1czne zależą od batd7.0 \\ ielu c \1 1  
mkó\\' I częi:to bywa tak, 1.e mimo dob1cJ pr-c" 
poszczE>golnycł> członków załogi c[cltt ogól'l Jf t 
m1zerm Gdyby więc zarobki i dod1ody zale,rnh 
v. łącz 1e lub w dec.) cilu14c} m stopniu oa l} h 
cftkl6\ to widu s1 mi n \Ch prc<:O\\htko\\ 
l.i\ pokr .r.y\\ dz.onyc� 

Dy kusJe tn\aJą cza pl me. 1cfo1ma k 11 JC 
Sprawa s, temu motn\ac,jncgo e t t lko J e ­

dli\ m z ,, 1 lu prz) kładów ml"spó nosc1 11.t >eo, 
wcncJ, rOZ\\ tą1.al'1 reformy Ir11 ) m pr y J.idPm rno­
ze naJwazr 1eJSZ) m. est sprawa samor1.ądu pra­
cowniczego, który przecie.i JC'St Jcdn,>m z funda­
mm tów reformy. Odiadza się on h, rd2.o PoWOh. 
Zuhamo\\a1 in ma J!J hC'zne ródla: postawę c ntral­
ne J adm nistrac i gospodarczeJ, n1�chęć ,.,,1clu ad­
m mstracJi przrdh1ęb•ontw, a \HC'!>lCt h1C I o ć 
samych praco,\ mkÓ\\ , którzy nit he:) anga owac 
się \\ amorządową d.r.iałnlność. 

OloL mu imy sobie wyraźniC' powiedzieć, i.c takie 
posla\\y wpędzają w lilep)' zaułek reformę i całą 
,:ospodark(. Bez samorządu nie mozna bowiem 
rozwiązać najbardŁieJ pod�tawowych problemów 
nowego systemu ekonomicznego, w szczególno,;ci -
cf "t> WHO ,C'i produkcji, \\ ydajnoścl p1, c i. J"l-
11aliiac,1 zatrudnienia. Tylko samorz.ąu mui.c 1,c..: 

Jej u t..1 c.l 11111€' st, uowi Dom w 
Białym Du aJcu, gdzie Lemn niies;i:­
k,11 z rocl.i:m.:1. Stare autenl) c1.ne \\ftę­
tcza, rue upię ... 1.one, m ządzone skro­
n II ie prawiaJą wraz 1 1e r 1e muze­

um, lecz domu, kl rego 1111 zkancy 
\\ y zli na eh" 1li: 

l\\ o � ć sk\ lC'C' ną pr <'C • v. <1gę dla admlm ltacJl 
�ospoo1 CLE'J "· 1. stkich szczcoh i stwor-.z.yć tamt 
prlecm ko odradzaniu się ta vch praktyk i nawy­
kó\\ .• 

Kolejny ohsza me spóJno,;c1 i niekomplclnoścf 
r fo1 my to szc_icgólowc ro1t.wiązania systemu finan­
so\H•go i systemu podatkowego, które nie są do­
sloS(l\.\ anc do podslawowy<'h zasad nowego sysle­

drnnnmfozn<'gO Sprzcc1.no�ć ta ma pewn, 
o ie1' t \ ą a mówiąc v. prost: olbrzy,-

1. l:>O\\ nie państwa na środki !inan,owe. 
ła chęc rrom.tdwnia tych środków 

•o te pod tk1 I opiaty I aklaclanc na 
\\ 11 To •d ak po\\ ocl,uJC' że w1C'le 

dohr e pra<'llJ/lCYCh. osiągając) cb 
1e Ma h'c h C'fcktó\\ proporcjo­

, aln >chodó\\ urno1.l1,\ ; j, cych rozwią1.anie 
prohlt•mów ron\ o o,,.> eh c , c hoćh,· - godziwe 
opli.lc:ai i p CO\\ 11ikó\\ 

Oho... ekom Id , o i n p;póJ110,;c1 rf!orm} (o-
grai. c ,� lt 111 1 tu tv! ,o nn t,,l�u najwazmcj�ye:b 
Ul!C'cl:t.m), pr1. dm ot m o ostrej i uzasadnio-
11 Kl h ki J t 1n1iNm11M· ust lon)·eh ,.reguł gr)·•. 
R rC'ZV\\1'!' e· me n. ·e du prc1cować przcdsię­
hior l.\\o, ktcrc ,, ciag 1v1<u killrn razy zo�laje 
posta\\ ionc w całki 1r ot'lmi<'nnej <-:y tuacji finan­
owtj np do,, 1 dt1Jąc � w polo\ 1e roku, ze za 

popr c<ln c m•ci: ące będzie n 1alo zapłacić dodat­
ko,,} podatek l'o, Lechn m po�h 'at m Jest by · 
,, Im ąc, m r�ku I w cl l lC'J pr,:, Io- l tuk1c sy-
t u JC' U 1ę n ('  f)O\\tarlul 

Na i >li 1.e n icsiące po\\ 11111 pr _,;c dwa rnlot-
11 od da,\ a otzl'k1wa1 e akt)· pra\ IIC' uzupełma-

r o n c uo;ta\.\i_ o uitdra\.\ianiu i bankructwie 
przt•,!siębiurstw oraz u!>tawę antymonopolową. 
D k tych ustaw po,,oduJe. ż.c reforma kuleje, nie 
mot.11:. PO\\ 1cm kou ek\Hmtnle egzekwować funda­
m 1 talnej za aąv samofii,an owania ani przcciw­
d I łac różnego rodwju tendencjom monopolowym. 

PH rws-zy rok rerormy pozwolił dość dokładnie 
ustalić wszystkie niezbędne roz\'-';ązania prawne 
dla rzeczywistego działania nowego .systrmu eko­
nomic.znego. Jeśli w tym roku luki zostaną W) peł­
ruone, a nie będzie również zmiennośl'i reguł -

..gospodarka zyska pelnv już "grimilur'' zasl>d l 
n,..,..m i " tf'n i:po�'>'1 r r,.,rma zostanie wyprowa­
dw11a z jt•dnego z 1.<1ulkóY.. 



-------------------------------------
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stu? Na czele kolv.m11y, tuż w 

uieteranamE kroC' yli luclz;e si!m, 
utm1<'C'lmu:ci, pr„epasani szerokimi 
s::ar/am1. Na mch wmnsan prorM1-
t11 przekrc.c c ma normy. Nowz bo 
hatcroi.. "• .,!ud e z man>it ru' -
Pstrow cy, Buyclolouw, K.raJc tSCy 
, ich 11<1 ludov.·c Buły to lata b,ria 
rekordów produkC'yJ ych, uy c au 
praC'y, ktory w pzerwotm i, n c. a 
falszo1,,. a j postoc r < C' 111.<1. C't< po 
mna..al dorob k 1 arodo1q1. ou oc o­
wal stal ,rn, oclc u alryn, po,:,ra 1(' 

rach Bierut, Osóbl,a-Morawi;ki. Po 
paźcl4ierniku 1956 roku. za nu·a.:0110, 
że Gomułka puli papil'rosy w ZWJI· 
klej, s�lda11e1 „lufce'', których pel­
vo byln W I.a dl/11' k 0Stl ,.RuC'l!U •• 

Przycl od 'ly JCidtwk takzt n11e 
do wzadc2e11ra oi a�alo sit:, ie no-

a u:1acl a, cJ oć s u  o 1 a ,  11 e :,est 
u:olna od bl(,'dou:, od pr :,m1 ou 
pyc/ , �ac'ufama T IN Jc,c sialm 
�c , be> cod en ie robom1c eJ kry 
t ' i, przcracl ly • ę w gro 1 selw 

7tiem 'l.COTU Ił( a. 

a 11 str q ·a1ąc er lyn organ • 
Po te1k1ch. 

Ul 

mnj 
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Majowa refleksja 

01'.l.)bta)!)C Z ptCl \\ .e!Ollldjo\\eJ 
oka1.Ji chciałbym ,..aprou1c dw; 
C;r.y tcl 111 ków na k, ótką p1 .lC-

chadzkę w niezbyt odlegl<t p1 ze 1.­
ło.-ic. PrnponuJę mia 1ow1c e C'of 1!�­
cie się o trzydzieści lat na ,potka­
nie z k1lkulelnim epi1.odcm w d ic­
jach sztuki polskicJ, zwan., m ów­
ne ·11ic ri·ali�ml'm .IIO('jali�t:vcznym. 
a poz.nic j krótko - socreali mc,m 
Nic obm\ 1aJcic ,;ię p.c,. 1.i:, n1 mam 
2.am,aru dmwc tutaj fucho, ego 
v. kladtl na temat te 10 kic l 1 1-i.:, 
pozo tanQ p1 y \\łópom1 1 n ac , pod 
partych tylko tu O\\d , lite a 
turą przcdir iolu. 

W czasach, gdy rad V. 1� I I pano­
" ,iła sztuka socjah�t.>t z1 a w tr 
Cl I ł'C' lit ·t:),CZ.lla '" !o 1111( by I m 
v, ra:t.l y m ponoć na kole. y i 
kszlally chlop1r;ci m. a nu. tc;p111e 
mlodLH 1ll tm, dość chętnie 2.11i lri­
dając m do muzcóv. na W\SUt\vV 
Sl':lUk·1 w pókzesnC'j do kina i do 
teatru. A ze, jak wu:;k. o�ć ludLa 
w tym wicku, umy ,I miakm d1!01 -
11y I prumęc niczgo1 1�1 wiele 
zapam1ętalem z t<'go, co oglqclalc,m 
1 prz�H\alon. Do d1.1 mam na 
pn} kład w ocuic.h :r.nakonute pla­
katy polityczne H<'•lr) ka Toma­
sze,\ �kiego Tadf'usza Gronov, t;kte­
go, ,Jozcfa Mrosz.czaka c:>.y kultural­
ne WoJ(ietha Zamecznika f Jana 
Lenicy - wszystkie dość 11urowe 
w !o mle I kolorze. ope UJąrc re-

pu , , ,cl 
p('f t 

I,. C U]I !I 
C: / 1 (J 

LECH WINIARSKI 

ali l) cirne pot• ak!O\\ a11y11n posta­
ciami i p1 zedm1otnmi mnjąc.·y m1 
warto:;'(: sy mboló\\. l'amu:;lam ja­
rZqcy się cl':erv. ienią Ś\\ ic.t.ego mu­
ru bielą ulnorów t ze:ch pracuJą­
cych m..i arzy I bli; , 1c. m rol.!\\ ie­
tlonego nif'ha 1>,1elk1 obraz Alek­
.!la11dn1 Kob..:cd Ja zatytułowany ra­
da, ceolę, or, z monumeulalną, 
utr.t.\m.1ną \\ t.... ro ·tach kł>mpo­
zycJę m· I Is r, Wo1cH cha WC'issa 
Ma fest. W us1� eh br zm,ą n i 
po\\la1z-,1 e po w, a!,rol: w rar1·0 
na PICf\\HOI a OW}Ch poc.hod1c;h 
I przy \\ y 1c h ,u ych okaz c.h 
melodyj 1e p1 c 1kt 01az. pici;m, jak 
chocia2by Bt c ujemy nou11 dom, 
Ukocl o v krc.. , Ma'e m1astC'c ko no 
Mar,c11s ta c I O Nowe to Hu.cu: 
p ose ka. Z ta tych tez czasóv. 
m&m v. pan tęl i SC<' Hzację Niem­
ców Leona J<ruczkov.sk1Pgo, wyi;ta­
v.10 yd1 w Teatr e Starym, picrw­
�,.e po ski<' filmy b ... n,11e, jak Pr y­
goda na Marie is tC1<.·1c z tT.lod.ciut ą 
Lidrą Kors.1�"ów 1ą ORP �or2et 
zagmql :r. Wieuczysla, em Gin skim 
a takze w1r,sre \Vl,.dyslawa Bro­
rnev. kiego i Pam qthi z celu.lozu 
Igora Newerlego W:l,ystko to 
w�porninam dd · :r niejakim sen­
tymenteUl boć to pat'<:ież moJf' za­
pamięta 1ia z beztrosldch lat 11zcze­
rn11:cych; wspornu am ehoć nie by­
ły t.o nHY«e dzieła na.1wy-r.s1.yti1 lo­
tów 

Andriej 8. Krupiński 

EpiJ.o<l w s �tuce pols. d zwai y 
pr 1.e1. u1s krot o s o c e a I 1 z 
m e m  trw, ł ialuhv1e ktlk lat, od 

1949 do 1955 10ku. Dlą jcd 1ych 
były to lata , bh;oow i wypacztu", 
dla i 1 :),<h ok s \\ 1 lk c o ekspt ­
rymE:-ntu SLtuk1 zaa1 ga,:owancJ w 
P"Zebud \\ę moi I 1ą polcc7es ·twa 
polskil·go l pn: gnącej p ,i 
,,::.-pold I l , ć  w socjali lyc p c 
budov. ie· kraju. Ofic al t<' wszystko 
zacu,lo s � od k n cre C' I zorga i­
zo ancj p12u .M nlstcrstv.o Kultu­
ry i Sztu' i w lutym 1949 1oku v. 
Niebo10\ 1e pod ..:cas kl6n'J wysu-
1 to postu! t r<'ahzm w sztuce. 
W parę niesi cy p6ź 1ieJ w Pozna­
mu zmgan zov.a o Wy:stav.ę Szkol­
n ctwa Arystyc 1t:gu, w v.y1 , u 
któr( j <l k.o any został zwrot ide­
owy w szl ole iu artyi;tyc1.nym, 
ciyh zas, dmcze ode cie od , łor­
mall7.Jl u" prz dwe-Jem ych kierun­
ków, a wif,c koloryznm czy :form1-
:r.1nu. A le cl opu ro w rok p6imE.'j 
(111�0) Wlodzlm1 1 Soko1�h1 wylo­
zył 1., sac y lJ 1 1  1ylz t "O rf ll1.-

ro u­
p r l 11 e. 

r , '''" 

li 
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, 1 v. szą komorkę soc i .�list.> cz.ną w Gorlicach 
zalozył Tadcus:i; Tokari;ki, mieJsCO\\) kupiec. 
Utrzymywała ona , � we kontakty z silną or-

ganizacją robotniczą w No\\) m Sączu. Do aklyv. -
nycb działaczy kola gorlickiego nalcidi bracia To­
karscy, Cwlk, Kowal i Sikora. Miernikiem \ln.ro�tu 
siły organizacji gorlickiej były obchody Swif;ta 1 
Maja oraz pneprowadzanc od 1'1397 roku ta1ne ze­
brama pod hasłem walki o 8-god,mlllv dzień i.,ra<'y 
i demokratyzacJę. prawa W) borczf"r,o. 

.SocJallslyczno- demokratycz.1n m charakt01 em od­
znaczało się założone w grudmu 1901 roku slo\\a­
rLyszeme o:swtatO\\ e oddział Un \\ ers.> t tt Ludo­
wego im. Adnma MiC'ki v. cza. PO\\ talu b1bhotc>ka, 
rozpowszeclm1ano popular, t' broi;T.Ulj'. Znaczerne 
stowarzyszenia niech uzm� slow i fakt, ze ra po 
c:.>.ątku XX wicku pmwie połO\\a dorosl\ch mK 
s.zkanców Corl,c b.> la analfabetami 

Pierwsza publiczna mamfc:�tacJa 1-MaJo\\a od­
była się w 1904 roku. Do lasku sokolsk1q�o przy­
szło dwa tysiące rol)otmkow. Pierw�zy zapis o ma­
nift'slacjl 1-maJoWeJ pochodzi z 1905 roku z ci.a· 
aopisma socJalistyc-,ncgo „N, przod „Po raz 
pi,-.ru.:sz11 mic1sto prau•1c cale wzięlc 11dz1al w 
Su ięcie PTacy. D•icswtli a u:nrsztatow st1111ę/y. a 
tnias,o roiło się od czent Ol".11( h 90.tdnków". 

l\hmo zakazow 1 re1>rt.'SJ1 wtece I pochociy w 
druu Świ�la Praty "t wały s·r. traJ;t ł\ gC11hLkll:h 
rohntrików. Szcwgoln C' tłum e b; I) c!crn I sh t'Je 
w lf!Oti i 1908 re ku 
,T..ii prud I v.oJ • ,n ·t \Hl dz. iluln I t· organi­

za Ji o(JalH,lycznf'j w Gn.-Ju;.id ukgla oslł'b1emu 
Popularność uzv.!'kala partia .Jana Stapinskicgo -
Polskie Stron met wo Ludo\\ c U'\\ 1ui. L1cz•m czlon­
kó"' klasov., eh , 1ąLkc w ,a" odcm H h padła z 
14 t�s do 12hl 

OdrodLcnie ruchu so�Jal shczmgo God <{ iaw­
dzi�o.aly , Glinlkow1 . Jeszcze v. c„a.1c J v.oj1n 
św1atoweJ pov. tal tam Zv. 1ązck Z,1\\ odo,, y P1a­
cowników P1:wm siu Mct.aloweJ?o. którego c1. olo­
wym1 dLialaczam1 bvh Pawcl R, bc:n k. Frant'iszek 
Sz-vdlo•wski i Romuald Wiatrowski. W 1918 odbu-
do�·ano PPSD, kt6 a po o u \\ raL PPS Frak-
cją Hewoluc,> Jną v. c> I do Z.•edt oczo1 Polsk1eJ 
Pa lu SocJal1,;tycŁm J 

W okresie mie;d )\\O 11 ,·m c.n' tm 0Ł1alali o ·ci 
PPS znaJdowalo 1ę Glu 1ku M 1 1ar. pol ,im. 
Komitet PPS w Raf ie u I Fahnc. M,1 i.u p łnił 
1ednocze. nie ft nk Ję Koll"itt:>tu PO\ iato\\ l'l'O Do 
roku 1930 orgu111lac c PPS po\\ tJh w Bobow•'J 
Libuszy, B1PCLII I Ko c. \ml Or,ok PPS. i:.1lą od­
znaczały się po�JO u1dk:o, au pa ti klaso,, e 
zv.,ą1.k1 zawodo\\ 

NaJgłosmE' 1� ) m1 
ników po I WOJ li.: \ 
kim rYnku 18 lt t t 

• ) 1,; e pol 
yk• nie w I OL' \\IO IE 

c:tqtkov.o duL.i tol a a ze 
• austriackiego. Na t c.n No ot..1 t ; il\ ;;c�la 

pLwnikać ideolo a orJah tyczna. Hc.v.olur,a roku 
1905, która ob ęla K ólc h, o Pol kie walazla od­
bicie w ak<:Jach straJko,\ H:h 1.a Podl lu S raJko· 
wali roboli 1c, z.at udnicm rr1." regt I CJI U, 1 Jl"a 
i przy b1 dowie I 111 kole10\H Cha O\ ka Zal,o­
pane, odbywały się liczne \\ 1t�f' i demonstrac.Je 
W okre le przed ZJ dem SDKPiL kto1y odh:,I 
sii; w CZU\ Cu 190U \\ Zakop.: rem n; NO\\ ta SlCZ,>­
ime uk, zala ,,: podp1 a,1.1 prU" ·,,p<; soc Ja! -
tów" od zwa \\ kt6 1: zącla• o "obOd or, , alC'l-
11kkh, fa Tl k d a o olt tó\\ dl chlo­
pó,. 

W lata< h 1913 
W. I. Lt•nin pl 
tm ego Ktc p10\ ad 'J li n 
c:io�c pol1t) czn, . 

W latach m11;dz\\\OJC. 11 d1 Pudh il In Io lNe-
11cm bard.lo z.an c ab.1m m pod \1 •gl�dl m 1,0 poa..ir­
c1.ym. Ludno•ć \\ ,c.J:ka Z) ,a , ogi om11cJ u�dzy, 
ziemia była alc,n c 1oldrob1 1cn.1. dvm 110\\ ah go­
spodarstwa o pOW1lrLCl1t11 2 3 h,1 Przcm) .,J i.a­
t1 udn al tu zaled1\1e około lO procent h,dnośc1. 
Klasa rohotnic1.n Podhala cho(· mało ltc-1.eb1 a b) -
la niezwykle p11; na I akl� wna poi lHLrne Zmil.i­
zło lo pal\ c1dzc. •� v. ... kc1.ic-h t .JJkO\ , h !:Z<.t.e-
anln c. w lalac:h 193G 1113& 

W poc14tkov.) m ok�, 1<' międ.l\ \\OJ a dom n u­
jąc, poz.) c.j<; i., Jl""lov. al ruc 11 I udo\\, L 1as .c a 
P.SL Piast zaś po prLcv. rocie m, Jo\\ m 1'!-iL 
.. W Z\\ olc-11.e '. Coraz tr ud111eJs.1.c wa unk1 z c1 lu­
d z.i pr„c� i be roboc.e pra\\mly, ,e \\pl \ r chu 
ludowego zac Qł makl· a a CT.olo \\, swięla i;ię 
org&niza�Ja Pl S :czcgól 1c. v. Zakop 1 °111 , No­
wym Targu, 

Pclityka safll:l j1 v:zhudz, la r ie, do ol t id-
no ci podhalunsk1c.h m ast i wsi. Trudna :vtuacJa 
podhala11•ktej w I spo1,odov. a'a ak e haJkov. e 
v. latach 1932/33 i 1937 

Z1 ,komą popularno cui c·esz.>ło ię S o 11 cl\,o 
Narodowe, związane 2. ideą Romar a Dmov. kiego 
tzw. wielkiej Polski Wzrost znaczPma w z, c1u po­
litycznym Podhala notov.ala KPP, ch�ć ·lnlu tu 
stosunkowo rnehczna. Dz alala gl6w111e v. bd ro­
botników budo\,lanych. W•pólprncowala z Towa-

G 
protestowało przeciwko pokojowi bueskiemu, z.gro­
madzenia w lipcu 1919 roku, gdy uchwalono rezo­
lucję potępiającą zbrojną interwencję państw ka­
p1taltstyczn) eh w Rosji i na Węgrzech oraz 19 lu­
tego 1920 roku, gdy wz) wano r.1:ąd do zawarcia 
pokoju z Ros,ią Radziecką, i zgromadzenie ludowe 
27 sierpnia 1920 roku w Gliniku Mariampolsk11n, 
kiedy to v. sz.yscy p1 aco\, nicy postanO\dli opodat­
kować �1ę na rzecz walczących Pow:,;tai1ców Slą­
;;k1ch 

Pov. lato,, a orgamzacJa PPS zamanlfe•lo\,,-ala 
swoją silę 1 maJa 1919 roku. W pochodzie ma:.-zero­
wało 2.5 l)s. robotników. Przemówienia wygłosili 
inż . .  J. Nowicki i dr Bolesław Drobner. Mlodl.? pań­
&t\\ o polskie \\ prowadziło wtedy 8-godzmn dzicń 
pracy. 

Pier\\szy wicJki strajk wybuchł w Fabryce Ma­
�zyn i Rafinerii 28 lutego 1921 roku. Go.rltci.arne 
włączyli się do akcji protestacyjnej przeciwko mi­
litaryzacji strajkujących kolejarzy warszawskich. 
Strajk z maJa 1921 roku sprawił, że władze uzna­
ły instylucJę drlegatów rnbotniczych, podniesiono 
wysokość dodatku m1cszkaniowcgo oraz zobowią­
zano p"acoda\\Ców do wpłacania określonych �urn 
nu 1m,em1I' konto rnhotrnków do spółdzielni ro1Jot­
n1c2ych. 

Czlonkm,Ie PPS poparli przcv.rót maJ01,� Joze­
fa Pilsudsltiego. Kilka m1c.sii;cy póznil'J za;.,,ądali 
Jl·dnak zdt·c�do,vnnic am1,estii dla więźniów poh­
tycznych, domagano się Z\\alczama korupcji oraz 
wo!• o-;ci przekonań politycznych i religijnych. 10 
grudnia 1926 roku na zcbra11iu PPS w Glimku A. 
Ciołkosz. P. Niedcrma.ier 1 .J. Kret opowied:l.ieli się 
prz.ecm ko zgubne •,dla k-raJu pol!tyce sanacji PPR 
sta1,ala się trzonem opor.:i:cji przeciwko rządom 
pułkowników, walczcno o ustrój parlamentarny, 
protestowano przeciw pogarszaniu się warunków 
życia robotn,ków. Na wiecu w 19:ł4 r. przy udziale 
d1:ialac.1.v PPS z KrukO\\a - St11ni!';lawa Cekiery 
i Bolcslawa Drobnera ostro poh;piono politykę sa­
nac.l I l 1 d�CJI W ńl3I r. powołano w Gorlicach 
PO\\ iatowy Komitet Pomocy Bezrobotnym. 

Mniej ltc zelma od PPS (i niemal tuz po zaloze­
n1u zd legaltlO\\ana) b)la Komumshclna Partia 
HolJOl! 1cz.a Pol ki, późmej KPP. W Hstopadz: e 
19:H r KPP w pow.ecie P.Orlicklm ltcz.yla 25 czlon­
kow W ok'"esie woJny d<•mowej w łliszpanit sec­
Ja lisc · korr un1 1 przeprO\\ adwli zblórk1 pieruę • 
nf' na pomoc- dla 1,1 alcz,1c, eh p<łd Pu en Jam1 sil 
demok.ah 1 ,eh. 

[Z) l\\(.'111 l llV­
PP.S 

, \, O\\ RohotnK lVC'h le11, 1cą 

Cl nt m 1chl. robot c c.go Podhc1la bvlo Zako­
pane. J l111a1a tu Międzvna odowa Organu.ac.ja Po­
moc.y RewolucJ0111stom dzmłały dwa pw1kty prze­
rzuto1\e KPP p1:i:cz Tal".> na SlowacJę. P1erwi;zy 
pu11kt przerzulo1\y zorgan l.l>\\auy był prrez KC 
Komu111sl) cwej Parti Polski w \Hlli „Sv-. etl na" 
a dn,g1 p L€'Z KW KPP na ChlabÓ\\oCe. p zeT1.Ulc.m1 
k,no"ali m in. Zofia 1\-łiloi;zewska oraz 'l'adeui;:i 
t llelena Oczykowsc�. Do naJbardi1eJ znanych ku­
r c ów I alezelI. Z. Milostt•wska. J. Blichar:.ki. E. 
81id1artoka . .  J. Swiątko\\ski, .J. Kapeniak, W. lSzn­
bl'r, J. Gąsit•nica i M. '.\larek. Pr:r.eprowad1.alt lu­
dzi p z<::1. Tatry na Stov. aCJG, a w di·odze powrot­

llC'J do Za1top::iurgo p ,ynostli rnclegnlne materiały 
1 'I\ Jdawn1C·h\,,. PufL Tatrv wstali prLepr0\\2dze­
n m m. Lenski, Zarski. Zaremba. Na SlowacJ1 
pur.k.v pi, •rzulo\\e ,lJdo\\aly się w KcLma1k11, 
Sl.Ct.y I b,-k1m JC'ZIOfll Vat.Cll L• pto\\ <i.. m M ku­
lasz u I B 1 at) �la\\ 1e. 

S1c1.egOl>1 e rolę v. ruchu robolmt.z.,> m ode6 ala 
zakop1ru1sk Gospoda Wloclęguw' - baza Y.JJJO­
cz) kov.a działaczy rol.Joln czych z calq:,o kraJu, 
załoLona 1 uncjały\\) g.upy lewicowej intel genc-j1 
War�,A1wsk1Ł J Spóld1jcln1 Mieszkaniowej nn Zol bo­
rzu ;ako spold1."el111a lun st,·c no-\\� pctzyn o,,a 
na Antalóv.ce v. Zakopanem. 

1\11'.m 1ąc o ruchu robolnicz\ m Podl ala, ni spo­
sób fl()mtn,\Ć związki zawodo\\e, i'Wlaszc1.a klasowe 
z, · zk1 te \\ �pólpracov. 11) z PPS Lewicą or.iz 
KPP I miały charnkler re,,oluc)JllY. Politykę uro­
do\\ą wo\Jec pracoday. Ow eprez nlow. l.> rl r�­
c1Ja11sk1e zw1;:izk1 zav.odO\\C'. 

Aklv\\H<l ,ć polttyc zna klasy robotniczeJ Podhala 
:r.nalaz.la potwierd.wnie w licznych akcJac.h stra ko­
\\� d „..c„c gólu,c \\ latach Hl36 - 1938, które odln­
ł.> się glosnym ech m w całej Pol ce. 

W 19:l6 r trajkowali robotnic\ budowla ,1 n 
\Htystk eh budO\\ach w Zakopanem 1 okolicv. Ko­
nutetem strajkowym dowodził Józef Lud n ik Sta­
rz�k. c.tlonek KPP. Akc;Ja zakoi1ci.yła s1� czG·c O· 
\, Ym 1.w�ci<;-st,,em· u , ,aJ10 me2.11aczne pod1,yzk1 
plac 

W l'Oku 19:ł'l straJki objęły cale Pocihale. Wybu­
ch y one w wymku odmowy podpisania p12ei ro­
botnik ,., hudowhmych mekorzyst,1ej dla 11 eh 
urn \\y o prał"�. str •l owało w \vuzs oko)() 5 t ·s. 
rotx>tnikóv.. W komitecie straJkowym, mies:LCt<l· 

Poważnym ośrodkiem kszlałtowanla śv.iadomości 
soCJalistycznej był powiatowy oddział Towarzy­
stwa Uniwersytetu Robotniczego, który stanowił 
centrum życia kulturalnego tutejszej klasy robot­
niczej. 

W 1936 r. wspólna I -Majowa manifeslacja zgro­
madz1la 20 tys. robotmków i chłopów. Ten pot�ż­
ny tłum przybył pochodem z Glinika do Corlio 
z 15 orkiestrami i kapelami, ze sztandarami PPS. 
SL i klasowych związków zawodowych. 

W 1939 r. starosta go1 l1ck..i z.ahrouił organizacji 
pochodu. 10 tys. osób zebrało się wjęc na miejsco­
wym ,;tadionie. Prelegentem na tej uroczystości był 
Józef Cyrankiewicz. Na transpa1entach widni.tło 
hasło: ,,Fa . .zyzm nie przeJdz1e". W tej sprawie sta• 
nowisko komunistOw i soc.)alistów było jednomvś­
lne. Ale n,e tylko w tej. Lewicowi działacze PPS. 
imlaszcza z Climka Mariampolsklego, Clęsto współ· 
pracowalt z rkomuną". Duze znaczenie miał stały 
kontakt socjalisty, Jó:i:efa Michalusa z przywódcą 
komun stów - Franriszkiem Kosibą. 

Wielu działaczy ruchu socjalistycznego oddało 
swe zycie w walce z hitlerO\\ skim okupantem . .  Jó­
.:eta l\>lirhalui;a. i braci Kofar�·ków zakatowano v, 
obozach koncentracy Juych Zamordowano rówu e:.: 
Jareckich I Stefana Wąsika. 

WyZ\\Okme przyszło 16 styczllla 19-15 r. Stan 
Fabryki w Glmtku był opłakany. W ·pólnie z ra­
dzieckimi mechanikami i wojsko\\ ) m1 remonto,\ a­
no samochodj , parowozy i sprzęt wojenny Rus1.;­
la produkcja pługów, b10n s.�·kier. motyk, ol.lrc;c�y 
do wozow. Narzędzia rolnicze wymieniano na h w• 
ność dla załom. Transakcji do'mnywala rada za­
kładowa Z\\Iązkov., zawodo\\ th pod przewodr11-
ctwem Lukasza Nowackicgo 

Rozw,jal s1<: rut·h 1oboln,c \ tu„ przed Z;ed-
nocl.Cntem PPS w Gorl ca<"l l1uvla zna c-Llou­
kow, a PPR 2087 

Obchody 1-MaJO\\C w l!M9 roKu odb, tv s:ę w 
nowej s)tUaCJI politycmeJ Podz1em,e , Ópoz ja 
zoataly prakL.>cznie rozbtlP MmlO gromadząc. eh 
się juL na hor.>zonc1c pohhczn m chmur, ozn„c;z.1-
jących stopn10,\e narastanie, Jak Je później naz­
wano. .,błędów I wypacz.en", l MaJa 1949 rl) u 
stał się pra\\ dz.I\'..) m p0htycznym zwycięstwem lu• 
dzi pracy i ich par lu. Nies1on<: na lranspa l'r l c h 
haFła walki z nnalfal>el .i;mc m, up1 iemysło\\ 1r nta 
kraju i w� dzwignięcia go z gruz.o,, za k 1 a 
lat slal.) �i<: fakt!c'm. 

(Na podfla\ c ooiac.01 111a Ta.deusza Wron:-, pL 
,.Tradylje TUC1 U Tob tri c .. ·go w FMW,G „G 11 I,. 
wy{!lo zon gu n. C' J p pul no rauk weJ z k 1-
ZJ1 100-ler.a F, hr\ l,1). 

JERZY LEśNIAK 

c, m sit; "' lok.ilu " J �o m dccyduJr;cą roię 
od" ) "ah et.Jor kov.1e KPP (St,u:o k, Obidon,c2) 
1 PPS Lewicy (Rudek, Maruta). StraJk, roz.poc ty 
v. tlC'rwcu, lrw ł 3 hgodn e t miał charakle OKU­
pacyjnv. Doszło nawet do st.irć z pol0cją, a k !Ka 
osób odn.oslo obra.wt.ta. Posta\\ a strajkując-.) eh 
była m ugu:ta· pr.1cocav. a mu ial podpisać no­
"' l l mO\\ ę o p ac. R<' •ot , odi ie,;li pE"lr .> uk• 
ce, 

Warlo dodać ze , I 137 r. lraJkowali nie t.) lko 
robol• tC'I- bud0\\la111. Je.: ,.c„e, v. k\\ 1ttniu robotmry 
kolr JO , 1, z, trudr n1 przy r, 1 a"" ie toi u w Poro­
n1n1e. prt.) stąplh do 2-dnio\H �o straJkU oku .i­
C)Jrego jednak podwyżki plac nie uzyskali W 

er pniu \\ \buc hl strajk okupac, Jny w mtCJ< ej 
c0g1cln1 w No .... ym T.irgu. T, \\al około t)god 1a. 
Stiajku ąc)' żądali pod\, }zki plac o 4 - 5 proc. 
:ll;a czele korr.it�.tu traJkO\\ go st. I l\larian Dzwo­
nrk, członek Chr1.eściJań�k1ego Z\\i:J;;ku Zav. cło­
'\ ego rcprezenluJącego posta\ ę l·godową v. c,1.:e:c 
p acodm, cóv.. lok z robot nic) ce ,iel'lt odnieśli l) 1-
ko czę. ciowe 1.wyc1ę two. 

W paź.dz1crn ku stra,k oKup C)Jll\ wrgalll.GO\\a• 
1t czeladnicv pieka1 cy Zako.,,l' ego I Nov.ego Toi· 
gu. Domagali się iawar<' a no\H'J umowy o pracę 
1 prŁestrzcgauia pr1.1;z p,acoda,,ców 8 godzinnego 
duia roboc,.cgo, a l8 pracę ponad teu wymi. r cza­
su - dodatkov.tJ z płat} I w t:> n. slraJku UJ3\\• 
n,la się zacho\\ awc,r.a posta\\ a Chru � 1Jańsk er.o 
Zwuv.ku ZawodowC:go, który w koncoweJ f zie 
slra ku nakazał swoim czło1 kom podJc, e prac}; 
"traJk zakoi1CL) ł ię mepo\ ou1. i Pm 

Na p zc.lom1e �t.>c.zr.,a I lutego 19J8 straJK wn-
ly w Zakopa1 cm w Z)stk1e procov.me krav.1ec< . 

\\)ttęsl\\O hylo całkowite. Powt.an.aJqce sic, od 3 
Int tr ... Jkt wzbudz.iły niepokój v. lad y. Całość 1 o..:­
rnuw 111 ocktorów pra�y z prtcdsta\\1tielarn1 ha -
kuj Qch 101xlh ikl.,.. nadzorow; <,un l.ta1ost I o­
wot rsk1, l\1arian Gluta, Robot lH.::t o mcśh p ne 
lW) ci!;Sl \VO. 

2:3 czen,.,ca l.i. konc \ I c, t aJk robotmkow Pc.d­
h, lu11sk1ej l• aLqk1 T ... ,t1ry w B,ał.)m D111 ..1, 
2„ crerwca pr.L) tqp11J do prac;> robotmcy budc \-
1 n1 v., Zakc pan m i z.'l.t u melll prz) pracach pu l· 
hcz1 ych na cał.J,m Podhalu, 27 czerwca ru la 
p1 aca w podhalai1skich kamiemołomach, 28 c r­
\\ Ca wznowił p1acę robotnicy pracujący pr:n Lm­
dO\\ie ulicy Ko�ciuszk1 w Zakopanem 30 Cl.( \\Ca 
zakończono akcję sh ajkową robotników za trud o­
nych pn:y prwbudowie drogi nr rn na te.re 'ie oa­

hala ('Ir robotników ko'r � ,·eh pPY •t w 
Poroninie I Zakopanel" 

s·,A;-.1:, .. AW �A�"''q""..:i<I 
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Spotkanie z laureatallli 
z udziałem sekretarza KW PZPR 

Jimu;;za Tomalskkgo 1 wicewojewody 
J znfa Niemra obradował na uroc-zy­
s rn posiedzeniu zarząd Wojewódz-
ki Federacji Sportu. W spotkaniu 
uc tnicz} li rownież zawodr.icy- lau-
r • plc.bi.:icytu na 10 najpopularnicj-
s "l sportowców województwa nowo-

k1c-go w roku ubiegłym, ich ro-
\, trpnerzy i działacze sport ,\i. 
ll, łowy puchar uf und wany i: rz. z 
� polo"iJn I ANDREMA - dla zv.y­
y plebiscytu otrzymała Dorota 
a, ,lbro - jak p.1.rr ęt my 

d iła J ZC'fa ł.uszczka i S\\ oją 
s '\,fol orz,t«;. Z otą od•11 ki; w 

zasługi dla województwa nowosądec­
kiego przyLI1ano Józefowi Łuszczkowi, 
który zapowiedział, że postara się ,.za­
mies7.ać" w czołówce narciarzy biego­
wych za niespełna rok w Saraicwie. 

Ponadto wn;czono dyplomy treuerom 
łyzwiarslwa szybkiego - Stanisławo­
wi Klotkowskiemu i Janowi Tn,t>buni, 
trc-n I alpeJt"k - Andrzejowi Ko­
zakowi. rodzicom bliźniaczek - Wla­
dysla v. ie I Janowi Tlałkom ora1. d -
rektcro, 1 Szkoły Mistrzostwa Sporto­
wego Zakopanem, Stefanowi Rogal­
skicrn u. 

Re 1 jar I na temat obecn J sytu-
acJi tu , c vnowego podzIE"lil się 

dyrektor WKFSiT, Ryszard Aleksan­
der. Podkreślił szczególne znaczenie, ja­
kie dla młodych zawodników u progu 
kariery sportowej ma środov. isk o ro­
dz.inne: - To właśnie dztęki zaanga;;o­
wanm 6Wo1ch ojców Jacek Wszoła i 
Wojciech Fibak wdarli się do czołówki 
krajowe;. Nif:-0cenionq przysługę oddali 
trenerowi Kozakowi rodzice sióstr Tlal­
kówien. Dobra atmosfera u okót po­
czc,tkuiącvcJi. sportowców rrioze nawet 
zminimalizować braki mat<;r1alne u;y­
ni/cajqcc z kry"ysu, jaki ogarr,qt u•zc1e 
dziedzi:li polsk,cvo sporh . Z<.' u:st{p­
nych przyn iarek u1y71, ka, ze nas rc­
Dt0n na oltmpiacL. e to I .os An, < s re -
PTC.Z< ntować bt;td:ne mistrz kraJu -
os,c epmk Michał Wacławik I rT'la­
n,mn, do Sara ewa chc<"my 'u,fl ać 
(wra� ho� stam ) 1" 14 cd w. 

'7 \\Os4de<-za ie będą mic.ł s,, J 
1" .c,\e za,,od, kol1r kie. SKS 
s rt wspólme z OZKol. organizują w 
1 u i czerwcu 5 wy c1g6w dla uro-

Przywitanie wiosny 
d ) eh w latach lll66 71. 

· l cini zostaną rozegrane widłuz 
alei Wojska Polskiego prowadzącej od 
Za 1 du Sqdcckiego przy obu. odmcy do 
C ('>\\8 - na trasie nkn;z 1ej. Dv­
sl ns dla grupy starszej (6�8) - 28 
k1 , dla młodszej (69 71) - 16 km. 

Zav,ody dla młodzieży 
W zawodach może v,ziąć udział każ­

dy. klo posiada aktualną leg1tymacJę 
szkol 1ą, zaś\� iadczenie lekarskie stwier­
dm .,ce zdolność do zawodów kola.r­
i;k eh i ••. wlasnv rO\\er. Oto frrmm:v 
zawodów: I w)·ścig - 8 maja, li - 22 
m� 1, 111 - l czerwca, lV - 12 czer­
wca. V - 19 czerwca. Zbiórka :za­
wodu ków, wydawame numerów sta:r­
towych i kasków - ok. godz. 15, 
stan - gocrz. 17. Zgłosz.enia przyj­
muje, i informacji udziela SKS Start 
w N. Sączu, ul. Kosc1un.ki 2, tel. 
214-02. 

W m:, śl rcgulamu.u zw:, ci�zcą w kla­
s, 11 ac-ii pucharo\ •C'j zostanie ten za­
wodnik. który zgromadzi największą 
il c punktów \\ e wszysktich wysci­
gach lączme. Nagroda dla tnumlatora 
- Puchar XXX-lecia Startu. 

Spółdzielcza liga 
:rnisa stołowego -

I runda 
„Przyszłość" N. Sącz 

2 . .,Pit•niny" I Kro�t'ienko 
3. ,,Cel" Gorlice 
4. im. J. Marchlewi;kiego N. Sącz 
S. ZWW Zakopane 
6. .,Pieniny" II 
7. ·orlicka Sp-nia Prac) 
8. ,,Spójnia" St. Sąc:z 

l:ł: 1 
ll: 3 
10: 4 
11: 5 
T: T 
4:10 
2:12 
0:14 

W Zakopanem odbyły się lrad) -
cyJne zau•ody ratowników górskich 
o Memoriał Klimka Bachledy. W 
sprawdzianie terenowym (trasa z 
Hali Goryczkowej, przez Kasprowy 
Wierch. Beskid. Zawrat do Hali Gą­
sienicowej) z,wycięzyli: Krzysztof 
Borzykowski ; Wojciech Swierk 
(Grupa Tatrzanska GOPR), pn.ed 
Władysławem Popardą i Markiem 
Smetaną (Grnpa Krynioka GOPR) i 
Piotrem Knapikiem oraz Tomaszem 
Gąsicnicą-Mraclelnikiem (Grupa Ta­
trzańska GOPR). W super gigancie 
w KoUe Gąsienicowym w kat. do 35 
lat pierwsze mir>jsce uajął Kazimierz 
nurzykowskf, w kat. do 45 lat -
Wo,icicch Stachoń (Krynica), przed 
Zbigniewem Wojciakiem (Rabka). 

• PTTK (tel. w N. Sączu 208-31) 
z.aprasza na atrakcyj.ne wczasy 14-
dn:owe w Rytrze, PJwnicz.nej Gród­
ku nad Dunajcem i Ro�,now e Cena 
7 .5-8 tys. z.ł. Dzieci do lat 4 mogą 
wcwwwać bez opłaty, starsze - za 
opłaceniem polowy wyiywienia. Po­
dobne propozycje oferuje GROMA­
DA (rn. in. w ośrodku ,.Relax" w 
Gródku nad Dunajcem), wachlarz 
cen jest 1.nac:t.n1e szerszy: 5 7-8,5 tys. 
l.l 1.a 2 tygo<ln,c. 

• Sport wvcz.ynowv w No-wOit;ą-
c' c m ll '1�a" " 4 8 t · z · 

Nact DunaJccm w Nowym Sączu po­
nad :wo d1.1e<'1 :i: 7 placówek oświato­
wo-w)chowawcz:,ch uczestniczyło w 
wieloboJU sportowym, na który złożyły 
się zawody modeli balonów ogrzewa­
nych powietr1.em tzw. Mały Montgol­
fier, bieg przełajowy „Ku słońcu", wy­
ścigi na rowerach, zawody modeli ra­
kietowych na wstążce, ringo i l"Zlltkl 
do tarczy. A oto wyniki: 

Mały Montgolfier - kl. standard 
1. Agnieszka i Dorota Obnut oraz 

Jakub Zaczyk 
2. Roman Długopolski, llatal Mal­

czyfuiki. Andrzej Sromek 
3. Tomasz Leśnik, Paweł i Tomass 

Miksztalowie (wszyscy WSS N. Sącz) 
Mały Montgolfier - kl. otwarta 
1. Jozcf Salabura, Ta.de11Sz Rosiek 

Adam Walaszl'k 
2. Kazimi<'r2 Salabura, Stanisław l 

Bogdan Hebdo" i<' 

Ślusarczyk 
To była k1ed)ś paka: Wi.eslaw Job­

czyk, Andrzej Zabawa i Knysztof Slu­
sarczyk - najlepsza trćpca napastni­
ków polskiego hokeja. Dwaj pierwsi 
wywalc-z)li wraz z kolegami awans do 
turnieju olimpijskiego w Sarajewie. 
Trzeci - Krzysztof - jest dziś ?.a-let­
nim rencistą, inwalidą III grupy. 

Wszyscy mówią. że zawsze grał am­
bitme. I to go właśnie zgubiło. Ale naj­
pierw była drużyna KTH juni<1rów, po­
tem reprezentacja kraju Juuiorów. wy­
stępy w I lid7.e: KTH, Baildon, Zagłę­
bie. No i reprezentacja Polski. 

Dwa lata temu w meczu o „pietru­
szkę" Za.głębie - Baildon łyżwa Slu­
sarczyka wpadła w jakąś rysę, chłopak 
całym roz�em uderzył w bandę. Le­
karze orzekli: poro:tT)'wane wiiµ.adla, 
zmiażdżona rzepka, uszkodzona łękot­
ka. Konie<: z graniem. Zagroiona noga. 

Slusarezyk nie wierzył. że nie wróci 

KRÓTKO 
ltów trenujących w 30 klubach. Za­
jęcia S?lkoleniowe prowadz.i 201 \re­
nerów i instruktorów. M. 129 szko­
lenio'W'Ców zatruónionych .)e6ł jedy-

nie na póJ et.atu Absolwenci wydzia­
łów ln nersk1ch A WF \\ yl11era1ą k­
r , , i n :i p "r: 1v 

3. Arkadiusz Jacak, Andrzej Legutko 
Andrzej Wójcik (wszyscy Panstv.o-

wy Dom Dz1e1 ka - N S,1czJ 
modele rakiet na wstążce 
t. Arkadiusz Jacak, 
!. Andrzej Wójcik (obi PDD). a 
3. Stanisław Zygadło z, fi, ck" Mu-

szyna). 
D\\ukrotny nli�trz l!Wiala, Juliusz 

Jarońc:iyk, ktory w rai ze swoimi W) -
chowankami rownież wystartował w 
zawodach - byl dopiero VI! 

wyścigi rowerowe 
1. Kazimicn Salabura, 
2 Józef Rosiek, 
:i. Bogdan Hebda (wszyscy PDD). 
W ringo najlepszą parą okazali su:: 

Ewa Kotlarz i Adam Walaszek, w 
rzutkach do tarczy - B(-ata Sekuła 1 
Rafał Gajda. 

na lód Nie słuchał lekarzy, klórl.y mó­
wili. ze po\1,,m1en w ogóle się cieslyć. 
że potrafi Jako tako chodzie. że noga. 
wpierw szlywna, ugina się juz o 25 
stopni. 

Widu hokeistów lo chłopcy z tv.ar­
dym charakterem. Jednakże charakter 
Krzysztofa był s1.cz,gólny: przysypia­
jąc o świcie wlókł się autobusl'm z 
Krynicy do szkoły samochodowej w 
Nowym Sączu a po południu z obia­
dem w żołądku wędrował na lodO\\ 1s­
ko. 

Po k1lkuria:;tu mw.siącach sprobo\\ał 
Jeszcze raz sw01ch sił. Po ciężkiej kon­
tuzji wyjechał na trening. Pograł kilka 
minut i poczuł nagłv. piekący boi. Zdał 
sobie f\l)rawę. że hokejową przygodę 
ma już za sobą. 

Dziś, pozornie otrząsnięty z przeżyte­
go załamania, chce otworZ)ć ajencyjny 
punkt sprzedaży świeżutkich zapieka­
nek z cebulką i pieczarkami. Me-dale 
i zdjęcia 1. okresu wielkiej sławy :"Cho­
wał do s1.uflady 

57.JcoJ.nictwie Najw1ęccJ •-encrow 
posiada Podhale N. Targ (19), go -
llok1 Glinik i Wisła-Gwardia zako­
paine (po 16), naJmniej - LKS Be­
skid N. Sąc7� Harnaś Tymbark, So­
kół St. Sącz i Turbacz N. Targ (po 1). 
Najlicmicj obsadzona jest poza 
narciarstwem (79)-oczywi�c1e piłka 
noiJna (42), ,najslabiPj kolarstv.:o i że­
glantwo 

• Ty.lik<> sze�1u 1.awodn;kćY. legi­
tymuje się klasą .MM - mist1zow­
ską mię<łzy,narodową (siostry 'l'lal­
kó\\>ny, oszczcpniik Wacławik, kaja­
karze - Czaja, Jeż i Kasprzycki). 
Klasę mi-strzowską uz)·skalo 54 z.a­
wodn.ików, I - 16�. II - 278, mło­
dzieżowe 7.łote - 281, młodzieżowe 
srebrne - 302. Możemy v. i<;c pr7.y­
jąć. ie ponad t)siąc sportowców o­
siąga1<;lo liczący s1ę JUŻ w i.portowej 
rywalizacji poz..iom. Jednakże tylko 
123 z.awod'l1ikćw jest upra\\ 111ony.:h 
do pobierania stype,nd1um, najwię­
ceJ z zakop1ańskieJ Legii i Podh,1la 
N .  Targ. 

• W drugieJ rundzie roz.gf) wek 
ITT 1 gj Sandecja nie przegrała ,1a 
własnym boisku. Po 1-maJow:, m 
poch-0d.tie p11:karzc zapra�zaJą swoich 
kil>:cćw na stadion pr1.y ul Kil1ń­
sk .e,go na mecz z odwiecawm ry-
\Ą • m I ·• T, ,.., .. 

Nieszczęsna 
stopa 

Red. Ed\\ard Trłljanonski napi:sal 
w „Expres1c Wilcz01nym", że ka-
r a J fa Lu a st konc 
, n, pon1ewaz tre,,m g I starty spra­
\\llaJq mu okrOl'':1} ból Przyczyr 1 
.est znie>ksl.tak ni topy. Sond<: 
, ród z.akopi fu k eh �pecja listów 
prz 1 row,duł r.a kmat Lu„zczkoweJ 
stop,> cd }crzy lwaszkic\\ k1: :l\.e 
, ,port \\ ca . 

Mrugała, op1chun 
KH d • :zuJ, Iem 

się Lt.Szlzk1cm," to znt€'ksztalcenie 
i;tóp od dawna już po. i.idał. Obce­
me za'>icg operac.) jny nie wchodzi 
w rachub<:. Poslaralcm się o wy­
konaule spccJaln.> eh bu tow, sam 
zrobiłem odlewy gipsowe, na pod­
s1a Me których ADIDAS w.>·konal 
l>ut) do zawodow i do treningów. 
Zape\1 niaJą one mo.mwość biega-
1iia i niPpogłębianie się schorzenia. 
Prz3ocz)·ną br",lu jest obecnie nie 
zniekształcenie, lecz zapalenie sta­
wu Jednego z paków prawej nogi. 

I 

Dr LesZł'k A11crhand: - Prz, pa­
dek Luszl'zl,a wiele razy był kon­
sul lo\1 au} z o ·topcdami i żaden :t 
nich nic doradza! opt"rac11 i orzer­
wy w trcmnr,ach. O słuszności tego 
1-tanov. iska •wiadczą chyba najle­
piej v.spaniale wyniki Łuszczka w 
popn:cdmch lalach. Przeżywa on 
obecnie s vo ,delki dramat. Za­
stana,1,iam srę. czy powinien star­
to\\ ać, k ed) Lac·zęly się bólowe do­
legliwości w ostatmm roku. 

Dr Zygmunt Nowicki, ordynator 
chirurgii w zakt1piai1skim szpitalu:  
- Łuszc:1.ck zz) ł się ze swoi.Rl ka­
lectwem i kic dv nie występują za­
pakr,ia, to stopa me stanowi żadm·go 
problemu. Operat·ję trzeba było 
prupro,vadz1ć gdy był małym 
chłopcem, a 1c mistnPm świata. 

Leszek Gr.i:yb, trener kadry: -
Słabe \\ ·,11lr Józka biorą się nie 
z kon LUZJl c;i.y przetrenowania, lecz 
z k1lkakrolncgo zapalenia stawow 
paka. 

Ed��ard Budny, był}· trener 
Lusr.czka: - Józef mogł trochę bar­
d,.iej dbać o swoje nogi. Nadal je­
dnak wierz,::, ze w Sarajewie Mio­
będ1je medal, bo w dalszym ciągu 
go na to stać. 

Co na to włascic1el nieszczęsnej 
stop, ? 

TO wiclo;italceuie stóp jest 
•od.1.u,nc - stwierdza Józef Łu­
szczek. - Kiedy bylem juniorem, 
bkgałPm w twardych butach, nie 
wiedziałem dlaczego mnie czasem 
nogi boh1. C7.asem po startach •i­
nia ty mi palce i !"oChodziły pa­
znokcie. Po jednym dniu ból ustę­
pował I moglem biegać daleJ 

Zniekształcenie stop nie jest 'Di­
c1.ym nov.rym w naszej medycynle, 
choruje na to wiele pięknych ko­
bie: t, które dla elegancji chodzą na 
codzień w szpilkach z bardzo wąs­
kimi czubkami. Szkoda jednak, ie 
Łuszczka nikt nie przebadał kilka­
naście lat temu, u progu jego wiel-
kiC'j kancry. Blć może dziś nic 
byłoby zadnego problemu. Nie­
szcz<;sna stopa - to kolejny przy­
kład bc7 . .nadziejncgo stanu naszej 
medycyny sporlowt.j Pr.l<'konał się 
o , vm wczesnicj Włodzimierz Lu­
bański i pechowcy z Mundialu: An­
dr-zcj Iwan i Piotr Skrobowski. 
Med} c:, me p-:irtowt' j przydałby się 
doktor Sowa ze „s,rilala na pery­
feriach·'. 

Kolumnę �portow:, 
rl'd:iguJc 

JERZY lES�IJI\!.' 

.. 



historii ruchu młodzieżowego 
,Po<:7.ą'ck istnienia ZWM w Zako­

panem µ1 Z.\ I.Jada na wio:mę 1915 r. 
Koła ZWM dzi.1łały głownie w :;rn­
dow',ku r,1locrt.1e2.y robotniczej i ..-dwl­
nej. AklJ wuosć ich skupiała się :t.a­
aadniczo na prowadzeniu pracy agita­
cyjnr j, propa�andowej, o:;wiatowo- kul­
łuralnej i spot towo-tuQ lyczneJ. 

7Hsadmczą rolę w pracy ZWM w 
Zakopa1 rrn odc-grały Centralna SikoJa 
A� tvwu i Cl11lralna Szkoła Sr><,ld�1c!­
cza Do czolov·•·rh dl ialaL· ·:J t) eh .:ko 
nak•zeh Stanisław Kuzlru.ki, Jozcf Ma­
surkif>\\ i(,z, Kazimien; Gruszc:zynski, 
Tadcusw: Rudolf, .J;,,,n Górnkki, Kaii­
mierz Bączki)\\ sl;.l i Eugeniu,:,; ZrłJsł 

Slut'haczc tych llzk(>} wraz z d,,a 
łac.:ar11 "')  Jczd„ah do wiosek b\'IL'!::O 

pow,atll nowotariski!'go, gdzie prowa­
d1:ili prace wyjaśniające ustrojoY.e 
p1 wmiauy pań:;twa polskiego. Szcze­
góln..\ aktyv. ności.ą v,. .> kazali sic ZWM­
-owcy w okresie p1owadzcnia agitacji 
przed reforendum ludo'V',ym w rokll 
1946 i wyborami do Sejmu ,v roku 
11H7. W lyrn cza ie trwała ostra waJka 
pohtyczna, działacze ZWM jeździli w 
t1•ren li ubC'zplC'c1.cnil'm żołnierzy KBW 
i fui1kcjonariul'zy UB. Nie obC'szlo się 
bez o!iar: 14 paźduernika 1946 r. 1 
rqk make, 1•1ej l.mndy zgim:li na Gu­
bal„v. e uc1iae2e CSA,. Andrz('J Haj­
duk, Wtad:vst4,\ Mrozow, Anł«>ni Pia· 
szewski. W rocz 1icę :10-iccia PZPR od· 
slollu;to ot>eui<n klv, .. . n opiekuj� s14 
ml0<lz1ez ZSMP. 
Warto wspornn10ć o z.orga11i1.0\\.an111 

Rolnik na , ,Zagrodziu'' 
Ma 23 1 • ..i wvksi1:lall.c111e UI\A,odowe: 

Tad!'usz KU<'k, bo o mm mov,a, 11,a 1,a­
dzieJę, 2e dokor1tzy rozpoczf,tą naukę w 
Techmnum Ruhuczym. - Póki co -
mówi - mtis•ę prowad zć oospodar-
3L\l.'O rod 1cmi·. Matka 7est rer,c1stkq, 
OJC ee ma ponacl 60 lat. Z1cm1a me lu. 
bt r•ekać. Zostałem ja ... Jr•stem , c•uię 
:m: •aws e cl lo7Jem. l to nie t11lko ,ia 
01couisk1d1 8 hektarach Mo e m <')See 
na tv�i u; d ę r6t meż .1ako c l01 de 
u1e1sk1e1 spolcc nosci. Mos c rmca od 
Gori c 11 edalPko, ha, ,1n11;et st cą 

vm11111 011tala, a 1,·,,1111k „ Sporo ;.,:;t a 
na.t eto .z robw n ,a tl 1,•I e mo„emy l,f'Ob1ć 
,ami 

'l'adelJ r. K 1jt•k ,Jesl c1.louk1cm Z!':>L, 
Przewod111c7..ącyrn kola ZSMP. Prowa­
d7l takze zespoł reg1on,1l11y , Zagrodzie'" 

w Moszcze111cy. Na Pl'łau1e, Jak godzi 
tyle oho\\. tą7.k6w, odpowiada: - Kto 
raz połknie bakryla s110lcc� 1e1 d.datal­
noka, ten c asu Tli<' hc::11 Moim ocz­
kum, to glou.r,e 1est -esµól rey,ona1nu. 
Nie mn ws, bez folk oru. 11 tMl pr_e-

pr� ZWM w roku 1947 w Zakopa­
nem młodzieżowych mlstrzo-�tw Po1Bld 
w narciarstwie. 

Po wyborach do SeJm\l w roku 1947 
w rllchu mlod1.1eżowym narai;taly ten­
den�je zjednoczeniowe. Zimą 1947 r. 
w Zakopanem odbvl się z tnicjal)WY 
ZWM zimowy zlot młodzieżowy. Rok 
późmej, w lutym 1948, w Nowym Tar­
gu zaw1ązal s.ię komitet jcdno:ści or­
gauizacj.i młodzi1Y.łow:vch. Członkowie 
ZWM brali udział w działalności ko­
mitetu zmicrzaj.1cego do zjednoczenia 
ruchu mlodli<'żowcgo, kti;re na szcze­
blu krajowym stało się faktem 22 lip­
ca 1948 r 

STANISŁAW KAtAMACKI 

trwa tylko pr::11 stnadomym �ot1l1111u-
01t·a11u, trn<l/jcjt. 

Gdy spotykamy się z Tadkiem w 
medz1cl11y wicczó1· w Domu SLraiaka w 
Moszcze111t"y, na sali 1u;t ponad 40 mło­
dych ludzL Kolo ZSMP żegna odcho­
d,,ących do wo1ska kolcgow. Są k\\ iat­
kl, tr.idycy jnc iycicma. .,Pdną p.u·ą" 
idzie dy koteka. Przy pozq;1.aniu Pn:e­
wodnicząt'y 11.uc1 n11mochooem: -
„Trzech poboroY.ych rozstało się dzi!ltaj 
li „7-1gn,dli('l1 ', muszę szukać nastG­
pców ... ". 

Patrząc na d I lalno,ć Tadtu 1.a K1J­
ka iestem p1 zekor,a 1y, ,.e ach znaJdz1e. 

(PAK) 

Był.i w latach,. :.z ,kd.1:1e: 1 tych na 
polsk1c1 Y.SI n oda, po.:yteczna zre„i.tą, 
tworzcma tz-,v. klubokav.iarm. PO\\sta­
ła taka row11ie:;: w Luż.nC'j w roku 1962. 
Lokal,•m opiekuje się Gm111na Spold if'l 
Ilia ,SCh". E.<;tetyczne wn�trzc, 111e­
w1elka powiHlcl111ia I jak oa dzlcsieJ­
sze czasy wcale zasobny bufc.t. Na 
ścianach zdJęcia, proporczyki, d\ pło­
my z lat dawnych i bliskkh - ZMW, 
ZSMW, ZSMP. Bogalc, choć z braku 
mif.'j.,ca nic \Vszystkie pamiątki. Obra­
ZUJą barn ną prz�uość klubu, jego 
miejsce w środowisku. Pnypominają 
konkursy, imprezy, kursy oświatowe, 
które klub ku zadowoleniu wi:i pro­
;wadzil. 

Klub ale jui nie kawiarnia 

. Klub to znaczy lud:.:ie: spole<.·z11a �a­
da klubu. ktore, kiedy� p1zewod·dł 
Wit'slaw Woryłko. a dzis Tadl'usz Ra 

ran ora.: k ui,ow... Halim1 Radzik 
wierna klubov. 1 JUZ 18 ldt. M,,wlą o 
nieJ klubow, bywal,y „solidna, dobr• 
organizatorka·. 

W kluhit, .spohka Slt; :01,)()10 nU{JSCO­
wiej młodzie:.r.y bo Jest to rowniei 
sympatyczne miejsce towarzyskich r�­
mow. Dziś już bez tradycyjnej kawy. 
Wrog polskiego �połcczeństwa Kłysy• 
p07,bawił łuz111a11 1 kluo dru.gteJ C%ę­
�'1 niegdysiej117.t'j na1.wy - .. lutwtiar ­
nia". 

Trochę PU> kro Jei;t � \ego powod� 
ć:w1czącvrn tu c7.Łonkom popularnego 
teatrzyku salyQ <.'Znego „Zgaga" oru 

cll011K0111 kola ZSMP r 1aJ,1tego w klu­
bie swoJą s1edz1b<: 

Ba d.dcJ niż kawy odczuwany j�t 
brak dobreJ k"-i,1żki K1ed) ś z ogrom­
nym powod-,.eniem prowadzono tu ak· 
cję sprzedazy ksi4żek, a dziś... cóż. 
klub wkrac;2a w 21 rok istnienia i na­
dal d;,.1e.ie 1>1ę w mrn wiele ciekawych 
rzeczy. 

Znów przybf;d.:ie propon·il:yl�vw, zna. 
czków i zdjęć oraz odrobiny wdzii;­
C)mości ludzi młodych dla pro.1:aicznych 
czterech śda11 pod na'.W4 Klub Rolni­
ka w Lu,mej. 

(A.B.ł 

Kiedy obudzą się w Uściu? 
· Orgamzacja gminna ZSMP w i..;!:'C1u 
Gorliclcim je.sz<:ze 2 lata temu �aliC'2.<1llł 
•ię do prwdująt'ych w wojrwództ � il 
Przewod11 iczący ZGm ZSMP Kn:yt1it·k 
Se.rwonski zgromadził ludzi cli(;"l,1 , 
do pracy spoll'CZneJ. Nic tnr.alo to Jed· 
nak długo 

Obow1ąlki •łu:,,howe zmusiły K. &'!'­
wońskiego llo C7.asowej 1 ei.� �11a(.'j1 " 
dzialalnosci społecznej 

Okazało się, ie bez nic-go nikt me 
był w stanie pokierować pral·ą orga• 
niz.acji. NasląpHo powolne zamie.ra­
nie tego wszystkiego. co udało im się 
osiągnąć w przcszlo:;ci. Ci członkowie 
ZSMP, którym 1.alei.ało na dobrym fun­
kcjonowaniu organizacji, ·chcieli więc 
dokonać 11ie1.h�dnych zmia.n orgam7..a­
cy jnych. Ne�tcty, sześciokrotnie nie u­
dało się zebrać niezbędnego quornm by 
podJąć dccy"je personalne. 

Ostatnia taka próba miała mkj!lce 
19 kwietnia kiedy to z 15 czlouków 
plenum na 'IA'hranie przybyło trzr<:hl 
W czasie ?.c-l>rania skierowano &-lereg 
gor1.kich uwag pod adresem czlouków 
ZGm ZSMP oraz osób odpowiedi1al­
nych za kulturę, sport i kulturę fizy­
czną w l'z,t"iu OorHckim. 

IIMIB12 

Kri'.ystt.'K K. z Te<:hrukum Rolr1icwgo 
z Hanczowe; uważa - Od dawno Za­
T.:qd Gminny ZSMP rue f11.1ikcjonuje. Mi­
mo to na�•e s·/rnl,re koło ń tała dosko­
nale. 

W ramach „Wio,:my imcjatyw· wy­
konali �zeł'� czynów społt'i!t.nych do-

prowadzają<: m. it do stanu uiywalno... 
ści boiska sportowe do piłki siatkowej 
i koszykowej, zaktywizowali dz.iałal­
nosć zespołu muzycznego itp. Krzysiek 
K. poddał pod wątpliwośt celowosć fun. 
kcjonowania Zarządu Gminnego. 

Jan W. 1. Banicy mówi: - W11bór 
członków pŁeuum ZGm byt przypodko. 
w11 i w przys::ło§ci podobna svtuacja 
nie moze się powtórzyć, Dał lei przy­
kład zupełnej beztroski by nie powie­
dziet ignorancji ludi.i odpowiedział.. 

oy,h za rO.!.WÓJ kullury. OtQz w Banicy 
.Jt.'l'lt lokal przystosowany do potrzeb 
klubu, wl�cej: jest równiei. pani, która 
chce ten klub prowadzić, jest też to­
war. który można sprzedawać. 

Wydawałoby sie wi,;;c, ie nie brakuje 
nicz.ego do uruc;homienia klubu. Jak się 
jednak okazuje, p1·ezcs Gmim1ej Spół­
di'.iC'lrU 1: Ui'.cia Gorlickiego jt"st innego 
zdama. 

- Mam e ·«s n� otwa„cie kl-ubv. -
at w 1erdz,1ł. 

Moi.e prezes ma czas, le<:",. młodzież 
nie. 

Tą i innymi sprav. m ;a.interesowała 
się G1mru1a KomisJa Rewizyjna i pra­
wdopodobnie w ,,a.iblizszym c-�sie doj­
dzie do zwołania Nadzwyczajne] Kon­
fc-ccncji Programowo-Wyborczej, na 
ktorej zostaną wybrane nowe władze. 

Na koniec pytanie: C7.Y musiało dojść 
do tak dramatyczuej sytuacji? Pytanie 
to jest skierowane do młodzieży z Uścia 
Gorlickiego i osób, którym sprawy mło­
dych ,.podobno leża na sercu. 

KRZYSZTOF POPIELA 

P.S. Trzeb.a sprawiedliwie dodać, i..e 
w jakimś stopniu z:aistniałei sytuacji 
winnym jest również Zarząd Woje­
wodzk.i ZSMP. A konkretu.ie - instru­
ktor terenowy ZW, St. Nłemiee, który 
nie dość energicznie przeciwdziałał 
kryzysowi w U:sciu Gorlickim,, 

R ap t u l a rz 
W Zbyszycach zorganizowano se­

mi11arium s,:koleniowe dla aktywu 
Zarządu Miej.sko-Gminn<'go ZSMP 
Rabki. Podczas :c;eminarium odbyła 
się konferencja programowo-w)bor­
cza; nową przewod1,1c,ącą Zarz.ądu 
została Halina Piątc-k, 

* 
W Ropicy DolneJ ?.ar1.;id Gmin :r 

ZSMP w Godicach i Rada Gmuma 
LZS zorganizowały „ Wiosenne Bie­
ga Przelajo,, e''. L'czc.,ttucz) Io 80 
osób. ItaJlep�1 olr7.vmala nagrod.> i 
puclm1 , .. 

.,Mlod'-if.':i: wspolh� ,rcą I w�µól­
gospodar iem kultury w swoim miej­
scu 1�"lm1e,;.zka11in'' to lt mat p!c­
r,urn ZGm ZSMP, które odhylo się 
w Gorł1cactL * 

W Lunanowej odh) ly się Rejo-
uowe Eliminacji' Olimpiady Wiroz) 
Spoll'c:.mo•I'rawnej. Zw.)-c1ęzcaml zo­
stali: l'adcusz Kuna z Zl'spolu Szkól 
Meclia111c.1.ny c h, l\faria Pałka z Li­
ceum Eko11omk.:nego i Elżbit'ła 
Górecka z Liceum l\lc-d�·czncgo w 
Ltm tllOWl'J * 

Na plenum Zar1. 1du Grnirn1E'go 
Z�MP w B,iah m DL naJ u c,mov. 
no pr1.ygolowama orga, 1i.atyJne do 
, D kad) Kćl". W Btah m Duna cu 
m g.u 7..0\ a,,o mi(,'dt\ 11 vm T J­
hóJ Obronn.} Sr1n'1k Dzl wc1.ąt i 
Sejmik Młodej Rodzmv. 

� 
W Mo cze11ky loMlcJ . .r.c koło 

LS!\TP pozegnalo kokgć,,., odchodz, 
C'\Ch do wojska. l rncz) toM· od­
b.\ ta się w Don u Str a.:aka. Popri1:C­
d1.ilv ją roi.gr) v. ki tenisa stołowego 
o pul'lwr Naczelnika mteJscow!'j 
slraZ\ * 

W mirJSCO\\Ości Zar nad Hroncm 
w SlowacJi l'OZ('�ca110 „Bieg Wyzwo­
lenia". Uczestnit'zyło w nim 10 
czlonk«'>� ZSMP W :·6d zwycięzcow 
znaleźli . 1�: Ełibic-ła Homa z Mu­
s1.v,,v l\'lalitorzata Marrisz z Nowego 
S,1t·za o,·a� Anna Mi(tus, Krz:n1ztof 
Topór i Anna Podczt'rwiru;ka z Po<' 
c .erwoncgo 

15 kwictllia na zapro. 7.Cnie ZW 
ZSMf pn.ehywal w Nowym Sączu 
11ekrd.arz KW SSM z Bańskiej By­
!!lri.,> cy La�o .Juba. Podpisano u­
mowę dot:,czącą llkl'ji „Lato 83". 
Do Bań.<,kiej Bystrzycy wy jedi.ic 
20-osoho'-'t-a grupa mlod.ticży szkol­
n<> j 01 az :łO-oool>0·wa gru,pa d.7.ieci W' 
Międ.t.) na1odowy Obóz Pionierski 

* 
W Gorhcach u.-oczJ ście wręc1:ono 

kluc1.e do własnych mieszkań wy­
budowanych pod patronatem ZSMP. 
Otrzymało Je 100 os '>b. 

* 
We Wrocławiu odbył się VII O-

gólnopolski Młodzie-łowy Przegląd 
Pioseuk1, zorganizowany przez ZG 
ZSMP i Ministerstwo Kultury i 
Sztuki. Z czterech zespołów repre­
ze-ntujących województwo nowos 
deckie wrói.nie-me otr1.ymał „Ska· 
rabeus.i:" !. Osi<>dlO\vego Domu Kul 
tury w Nowym Sączu. 

* 
W Muszyuie utworzono koło ZSMP 

skupiające nauczycieli szkól pod­
stawowych :I średnich. 

(KP) 

Redaguje Wydział Kultury 
i Propagandy Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Sącz, ul. Narutowicza 6, tele­
fon 233-83, wewn. 202. 
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Nazywan1 się 

Maria Gądek 
Zo m us 
k che .I 

10 
steJ 

los 

Starc:t) łoi y up av. ... c m Ie h-O­
do1.'.ać mniej al co wł• dy uob1ę 
, re ztą s1P Na tańc< m p6Jdę 
choć do tr?.l ddc tk1 trochę mi brak, 
bo nogi jako.� p�zyuę1.aly od gum1a-

bw Nie póJdę, choc1a kt ile, bo 
•lm1., 1�k ric m-OLC b\ ć arr 

Chłop jestem czy robotnik 

ZDZISŁAWA ZEGAD OWNA 

YSU 
Obecna emigracjo ze wsi do miast to nie jest wyprawo „głupiego 

Jasio". Odcl-,odzq ludzie młodzi, zdolni, energiczni. OpuszczaJq wieś 
wio ·n1e wt dy, gdy mogliby zrobić dla niej nojwięc J. 

BRONISŁAW GORZ 

* 

Myśmy już dawno mówili o kłopotach. Ale tam, na górze, myśleli 
tok: górale sq sprytni - i tok sobie poradzą. Jakoś się to kręciło. 
Dopiero jak się woli, to na gwałt kredyty, konferf'ncje A potem 
znow o wszystko musimy się dobijać. 

STANłSŁAWA POPIELA 

• 

Już w 1969 roku sodowrncy doszli do wniosku, że skoro nie da 
się dostosować sprzętu do warunków górskich. trzeba dostosować 
góry do sprzętu Wtedy właśnie sody zoczęly schodzić ze zboczy. 

JAN KULAS 

• 

Produkujcie tylko skr2ynie biegów, tylne mosty, woł). R�sztę \f'ok­
toro chłopi somi sobie wyskłodojq 1imq, wieczorom,. 

JĘDRUS ANONIM 

• 

W krajobrazie miejscowokl wczasowych pojawił •ię nowy ele­
ment - tzw . .,drugie domy". Je9t łch ok. 6,5 ty-i. Zaznaczył t.lę uJem­
ny wpływ tego typu zabudowy. 

S'ff:FAN SACHA 

Przysłowia ludowe 
Kto chce b;edę -,,gnieść - musi wiele znieść. 

Kogo biedo dusi - ten wszystko musi. 

Co kom1;1 do domiJ Jak dom nie jego. 

C opa an 
ł:1.:k-0la, an goopodarl'<lwo nie mogą być 
�nicdbanc. 

- A jesl zdarzy się mąt s miast;;? 
- Chyba p6Jdt: za nim, cłwć z ia-

Jern. �ogłabym mie zkać w nt;e,;c 1e, 
lee-;; uc.zyć chcialubym na v,_i. Wiei( 
moich kole r k Je.st w podobn�J s� -
tuacj1. J edn. k ni<m iele z. nich m, _1 o 
pracy �.e \l.·lasnym gospodarstwie. Y. o 
lą pracę w mie�c,e, w gmumył.'11 ur.u;· 
dach I spólduelniuch, "' szkoh1d1. 

Jest udia i spokoj 1a. Op , Il o so· 
l>1e, choć do g,\zt-ty - m 11cJ ch�lme. 
Bo j źy<:1e „niewarte op .1 1a '. 

Dziudowie byli rol ukaw1, mat 
ka takie, ale OJCJe<: JU.l trochę robotru­
ł{1em uudowlauym. W czw„irlcJ klasie 
•1.koly i;rt>dmej postai owd. m zostać 
amuczycielką wiejską. 

J k wygląda lycic mlou J dll w­
e;,� 1,y, która rai10 Jest „p21 ,q' a po 
połu<lniu k1 ząla się \\ obP J ,uu? 

R.1110 pozua� cic.k;,.wy llWiat ro• 
ze.in z mo1m1 ucuuairu. Odbywwny 
dalekie podróże, czytamy ba�nic i od-
1a<ł11jemy mowę zwierząt. Po południu 
zdejmu.i(l nową spódnicę i I� do obo­
ry poł'ozmawiać ze zw1erz�tami. Teraz 
ez�,;ciej w pole, bo zicm1,·ak1 kz.cba sa­
dzić. Dod, lkowo zdobywam ·es uc 
k\\ic\l f k C J(' p d,,p "ic.l 1( T, �) I TE· 
1.)'!lllOWilĆ :l. \\ lC'IU 10:tr;)'\HK, ale a•..t 

Być mO'LC d trę do nich kied) • z py­
tani m1 l> dzi., i n,lro. Tymc „ s m dt1t; 
kuJ B, bun:<:> l3., 11.iuczyc11„I< c z 11 ,i­
le l, wie J k 1< J s1.kolk •• 

KRONIKA 

l'Y C \\ IC z u l 
dzy boi, IPI 
ogródl 1cm 
brz gu rzeki. R1. " 
do p1 1 \\ ei kate,::o II Cl', tośc1 wód 
o czym v. red ą h 1. tory,;ci. Z po 
da, ych po,,.. odów produkcJę pusta 
k6w nal r.y pn.en e 'ć w n'le miej­
sce a pon· ev. a z Je,;1.c1.e się ona nie 
zaczęła me ,po\\ odu e to ani 11:łopo 
hl ani ko. ló\\ 

Insp�k\ora os\l\ rnl\ 01 i..1: 1a<'�l111'ka 
prosimy o 1.AhterP o ar 1e 1H: tą 
srra,, ą 

O radość dla dzieci 
Radd D \\<., l pt \ Zar ąd Jt 

WOJL\l,O<.l.:kun ZMW z r.u.a Się do 
WSL) lk,cr o<ób klb l I ieoboJęln� 
jest los wycho,\) wan.)'lh w domach 
d·,. ecka sierot i pól 1 1c.t. Kto m<l 
,hędną z. bav..kę. k ązkę dobre 
ub arlko, klo moi dokc.nać taki J 
zh1órk1 \� kol ZMW CZ} \\ \'I' i 
proszony Je.Gł o do ta re.ze 1ie t) di 
r.1:eczy do ZW ZMW, No,\y Sącz, ul 
.Jag1c lion k 21 T'r kaz my :,e do 
domu d 1c ka "" Slvmha u 

,l\lLODA WlE.'1"; redngujc ze­
spół; adres: Zarząd Wojcwodzki 
Związku Młot" •if'iy Wiejsliie.i, 
ul. JaJ.?iellońska 21. 33-300 No-
'"' Y S:1cz. 



Ws1:vstko, co jest materią, wysyła 
pr ,ie oKr<'ślcmej ch«raktcrys.y-
cz <Ilu siebie dlugosci fal: promie-
n można wyk, yć właśnie przy po-
m l y przyrządu, Jaku n posł u is u Ją się 
r, CJ cstcc:I, c1.yh wahadełka lub rożdż· 
k . Jedr ak s mo wahadełko, to jesz­
c mało Za\ z.one na rv.o dt. u 
m wykona samo żadne:go ruchu, n -
wet wtedy gdy podsunie sii; pod n)e 
kav,lalek miedzi o silpym d7.talaniu. 
Aby ożyło, potrzetmy jest jeszcze czlo� 
wwk posiadaJący szósty z.mysl, nazy­
wa1 y „mtu1c:ją", . darl'm wtdlC'ma" lub 
„1.myslcm rad1estezy nym", ktory u 
,.dzieci cywiliutcJi techrucznej" często 
je st w zatuku. Zmysł ten, odpowieumo 
pobudwnv, pozv.,1la v.yk„vć k:1,dą :r. 
fal t'mitowanyc:h pr1.Pz różne materie. 
Tn„ba mu jednak w t m pvmćc \ 1-
d<1m1t tosuJ.c prt.yr L...Jlh rad c stc .l) J 1 

'!'ak w p< wn.)m uprc�.tczc. 1u wygl,J­
da „teoria" v.aha,11 w lwa przedsta­
w10na p zez rad1< tt •ę fr a,1cuski1:;go 
J.-ll. de Karsaiut„ w z. 1a11ym dz.1 le 
,.Kurs rodu>Sf(' J1 Autor pod Je pew­
ne reguły, ktore są 1 1ez\\'ykle w,,zne 
dla radicsll>ty, a zw łasz.cza dla r.1d1c­
stcty pucząlkuJąctgo Tak waznc. 1� 
warto Je znóv. po\\ lór,yć, choć hyly 
wz.mia1Jcowa1.e w pcpr1.edniej pubh­
kacJi. Oto oue: biorąc do ręki waha­
dełko, naleiy dokładnie. w1edz1E ć, t·zc 
go się posz.ukuie. Tr:t(•ba tun1eć skori­
centrować SWOJą myśl na postawionym 
pytaniu, gdyż to wlaś11ie waruakuJe 
uruchomienie szóstego zmysłu. A na 
stt:pnie trz.eba regula1 nic ćw 1< zyć, gdyi 
moz,na te-n z.m��, "01.\\'tnać (p<>d<.1lm c 
jb« przez ćv. 1cze 11a roZ\\ 11a się mu:-

ś ir). Nie pow,nno się kgo robić na 
!'1łę gdy je;:.t się zmc.czonym lub w 

zie dyspozycJi psych1cz•l<'J. Tu takzE' 
ubc w,ąwJc bhp. 

Jako pierwsze praktyczne ćwiczellla 
z w· 11<..dc lltiem, będ<1ce nie Jaku wp1 u­
w .1clzE'lllem do radiestezji, J.B. de Kar­
"J n zalec I c,ksperyr.-ent z bateryjką 
( kkll yczną, figurami gN1mdrycznym1 
1 koloiar 1 

Pierw lf z nici polc:ga na w,talemu, 
gdzie w h tnyJt'<' znaJduJe się biegun 
dodał, (.i 1oda) a gdl.le uJrn,ny (ka­
toda) W l.) m celu haler} Jkę uakzy 
zaw n, ł w papier, a następnie kilka 
r 7Y obroe1ć, aby me było wiadomo 
\v Jakim Jc,st polozcmu. Wtedy dopie­
ro, sl,m I c odpowiednie pytunie -
byl,1 o I yrr mo\l. a w poprzednim od­
c' n ku - , tosuJąc odpowiednią kon• 
wenCJi; obrotow wo1hadelka, trzeba 
podJ.:ć probe: ustalenia, gdzie jaki bie­
gun baterii się ina;duJe. Przy założe­
niu że nad anodą wahadełko powin-
110 wykonywać obroty zgodne z ru­
d1c.m \\Ska,óweh zeguru, nad katodą 
b<;dziE' poruszało się w kierunku od­
wrotny, 1 Pró!Jr� powtar?.amy kilka­
k1 ot111t a r usl<;pt11e po oclwlni�ciu 

- -- --- - --- -- -

z 

bateryjki z papieru stwierdzamy, czy 
uzyskalismy ·wyniki zgodne z rzeczy­
wistością. Cwiczenle drugie polega na 
wycięciu kilku figur geometrycznych 
(kolo, prostokąt, tróJkąt, kwadrat itp.), 
które umieszcz.a się w oddzielnych ko­
pertach. Następme po pr7.etasowaniu 
kopert należy - stawiając odpowie­
dnie pytanie (np. czy k<>ło jest w tej 
kopercie?) i obs1>rwując ruchy waha­
ddka - ustalić, Jaka figura w któ­
rej jest kopercic. 

Do trzeciego ćw1czerua potrzcł:me hę· 
dą różne kolorowe kawałki papieru 
lub 3akicgos materiału, po dwa w każ­
dym kolorze. Jeden z nich zamyka· 
my w kopercie, a drugi będzie wy­
st�pował w charakterze „śv,iadka". W 
tym przypadku dla wykryc,1a, w kt6-
re1 kopercie 211aJduje s1ę jaki kolor, 
można zastosować aż trzy metody ba­
dawcze. NaJP1ost�ui polE•ga na w,>ko-
rzystaniu ,.,;w1adka". Otóż radiesteci 
ustalili, że pomiędzy 1ednorodnym1 
kolorami (11ieb1eskd - mebieski, czer­
wony - czcn\onJ tp.) metalami (złoto 
- złoto, miedź miooż Itp.) występuje 
prom1t-n tąc1.ący Je ze sobą, tzw . •  010-
micri. świ idkn". W tym przypadlru wa­
hndło pO\\ inno wskazać, w której ko-

K R  V 
POZJ0-:\<10: l) olus.t.ka metal 

di.wię<:z.ąca pod wpl} wcm strum1en1a 
pa wietrz.a z m1ech6v. 5) p<>m1( sLCL.C­
nte m1es?lkalne Indian, 8) st.:'1d1um 
rOZ.WOJOWe '\V1elu 7..W;nz.1t, 9) wy­
pn sit, 10) trzcmopalma, 11) stan nu­
dy, apatn, zni(."{'hęcen1a, 12) piwonia! 15) el('ment arch z.!oz.ony z łuku 1 
dwóch podpór, 18) budowla wodna. 
21) nalot, 24) jaskinia, 25) produkt 
uboczny przy produkcJ1 c1...kru. 27) 
k,iwi, 28) j3S7.i ZUrka z W)SPY Komo­
do, 29) twa da t,ka •ka ł\,o�r.ąca ma­
sę , szk,clet i;ha :10) Saud}" ska. 

PIONOWO: I) JJ I.a ;j,J,p. ręc:ll,te 
narzędz.ie :i,mv. nf', 2) powłoka wod­
na pokry\\aJąca v. u:ksz.ą cz.ęsć Zie­
mi., 3) j�dnostka w s)-stcmaty{'e or­
ga.n.it.mów, 4) tytuł monarchy, 5) naj­
'I\ 1ę.kszv port Bulgam 6) styl w sdu­
ce, 7) lawa 13) jednostka cza1;u w 
d1.1cjach Ziemi, 14) p1r,rv.,a:c.tck che­
nucmy z rodl.llTIY s'kaindowców, 16) 
ischias, 17) rwka w ZSRR. 18) Ircha, 
19) ssak z rod,.i,ny Z) raf 20) roślina 
ozdobna, 21) nak zod.aku 22) z.dt>-

percie znajduje się papier lub mate­
riał w tym samym kolorze co „s� ia· 
dek''. Na tak postaw10ne pytanie wy-
konuje ono wtedy ruch wahadłowy 
prostolimJny, łączący „swiadka'' z 
wła><ciwą kopertą. Druga metoda 
bez użycia „świadka" - polega na 
postawieniu pytania co do koloru 
znajdującego się w kop�rcie i uzyska­
niu odpowiedzi przez właściwą intar­
pretaeję obrotów wahadła - na „tak• 
lub „nie". Trzecia metoda to wykorzy­
stanie wiedzy o tym, że każdy kolor 
emituje fale określonej długości i że 
dlugosć tę można ustalić zmieniając 
zaw1eszeme wahadełka. 

Znajdujemy w ten sp<1sób - tak jak 
robiliśmy przy ustaleniu długości 
„własnego promienia" - długość fali 
, �wiadka" a następnie ustalamy, nad 
którą z kope,rt wahadełko trzymane 
na te1 1,ameJ długosci zawieszc-:ua -
rozparz.nie ruch obrotowy. 

Takie i podobne, wymyślone przez 
s1cb1e ćw,czcma, należy wielokrotnie 
powtarwć doskonaląc wlusne metody 
badawcze. NaJlepiej robić to siedząc 
wygodnie przy stole, przykrytym czar­
nym materiałem, lub papierem, ponie­
waz czarny kolor puchlama promie, io­
wanie 1 eliminuje wszelkie fale za­
kłócaJące. Sam w tym celu często po­
sluguJę się czamą maszyno·wq kal.ką. 
Po każdym cw1czcmu wahadełko po­
winno być ,.107.ładowane". Dla cierpli­
wych radość z praktykov1rania „cu­
ci<>'w-ne szt Li'ki" gwarantowana. 

ANDRZEJ TEKIEL 

K N R I 
nc1wov.,w1e ptL.C-d 'lqslępcm, 2:ł) 
dy< haw1ca, 25) 1 •wy dopływ dol, 1q 
Wartv. 

Rozwi*unia pro�m> przysyłac do 
dnia 9 maja br. 

ROZWIĄZANIE KRZYżOWKlNR 1:i 
POZIOIUO: 1) peluszka, 5) skóra, 

10) pięciogroszowka, Il) Sabina, 12) 
kosmonauta, 16) opas, 20) wsypa, 211 
Tyrol, 22) Adam, 21) kflnfiskala, 31) 
narzut, 32) neurofrz.iolflgia, 33) l'hata, 
31) zawilośc. 

PIONOWO: 2) Lcchila, 3) Słowak. 
4) korpus, 6) kl<'idka, 7) rekrut, 8) 
llPUHt, 9) uszko, 13) nowina, 14) użJ·w­
ka, 15) Amado, 17) piorun. 18) szelki. 
19) wątek. 23) Darłowo, 25) odcle<'h, 
26) floret, 27) szyfr, 28) alu7.ja, 29) 
Antoni, 30) straż. 

Za prawidloWC' rozw:ąz.anie krl.y­
i.ówki nr 15, drogą loso\l\ania nagro­
dy otr.zymuJą· pani Irena Pokrywa 
z Ral1k1 oraz palf'I Stefan l\tatusik ze 
Stroi� 

GralJI ]<'m)' 

--=-=-=-= --- 1 

, .. Kur.,lo1· Oiwiaty i Wychowania na 
spolkame nt. r,•krutaeji do szkół po· 
nad!lodsLt W(nvych oraz f'g'7aminów dl',­
rzalo�ci w wojrwoddwie: 
• Muz('um Lenina w Poroninie n• 
oh�arl'ir ,, ,stawy „Lt>nin na Pod­
halu": 

IOK,\H:l F }ucr k ,a n o mit.a sz<.zt;śLIWlt.: koiarzv rnaLw e \\"uj(•\\odzki Sztab ORMO na V 
Rajd Szkolr11iowo-l(c111trolny ,,Wio�· 
na.83"; 

WĄS Kr}Sl�ua 1.arr 
171 �u hila v. kladkP z 
Z N 245'1997 wvda1•ą 
k,:" !Sp<>ldzleln 11: I 
łe I l  <lOV.CP.O I /\ 
Dobowej. -----------

7.1\:-/\ 01\'I Zł>! n 
wnl,a ut. Tr ,1 
bil wkładu• 
wvc!arą p 
Szcza, me 

16a złai 11, 1 v.klad� � zaupnt<'7.c.:i a twa 1>!11 o uolry, 10, lalr c• 
0581115 pi < Si!< e< k e zury", 01 rztyu 2., likr�lkll 3:lli. 

C.UJA Janma uun. S,c,.av.ntca 
:-;zafler ·ka 70 zgul:llla wl�ładkt: zao­
pnlrzerua nr 251592 oraz dla 1,;y 
na Morka 2.51S.Y3 wycfarse prr 
Przcds1ęhior�lv.·o Pan lwowe U 
u.1 ow i><l<O f:1.t:za" dca. O 4fo085 
RY� Ellhl('Cle. ?. PodloplCll 37. 
i.krndz·or o "kludkl zaopalr7.Cnla 
...,-i;� os. N M6�W dla syna nar 1, 
za v, dar.e pnez GS <;an,0110 

nrn,· Chłopska" w Tv, ,1,,.rku, 
N 346").)8 la m� a l· ·""ardn. wy 
dar c n z z W ·t\\ órczo. Ust, 1 ową 
�pold 1elruę Pr. cy w Lunn11ow 1 

S 49U53 

Piotr, 2am. Męcina 
:!54, oglll'il · ubi< ni Je llymacJ! 
PKP, rn 113145, z dolą wa>.nośd 
,10 31 11. 1983 r., wydaną pr7e:,. 
PKP - Zl'ś rK " Nowym Sąc-..2u 

S-4911$8 
GJ\Sllc',IC ' MukOW kl Wnt·law, 
zam. Znkoµane ul. Chramcówki 
2lóa, zguhlł wkładkę nopatrz-en\a 

nr 45iJJU, w�d ną przez WOJe. 
wodzk e Pr,c lsu;t lor„two Handlu 
\\ c ,;n ner.o Od<l 1nl Zakopane. 

A- Ilf, 

• Mtod2it"żowy Dom Kultury ,..Ju­
trzrnk,," " Zaknpanem na otwarcie 
Teatru Pot>zj1 Gi,rahkid im. Zofii 
Grae;, i Antoniny Zacbary-Wnękowf'j: 
e Prze'l\'odniczący Rad) Wojewodz­
ki<•J Zrzt'szema Ludowe Zespoły Spor­
towe n:. 1w.,ird•wnie pl('n,1r11�·; 
e Dom Kultury .,La<:hy" w Nuw�m 
Są<:zu no progrnm kalmrt·towy pt . .,Ze­
Zt'm" w wykonaniu Jana Tadt'uszn 
8l<1ni�law,;ldego; 
e Mirj1,ki Związ"k Kókk i Or,:ani-
7.aeji Rolnicz.>eh w Now,m Sąe2u na 
Waluy Zjnzd l)rlr,:.1tow. 

DUNAJEC - hgodnik Pol!.kid Zjednoczonej Partii Robotniczej. Red:iguJe zesp6l: Danuta Binek, Beata Dembow&ka, Krzyi;ztof Dobosz, Krzyllztof Dybel, 
Elżbieta Glinka {7.·ea redaJ(lora nae.:elncgo), Lucyna Ka::.iuba, Jerzy Leśniak, Adam Ogorzałek (redaktor naczelny), Frapciszek Palka (redaktor graficzny), Krzy­
sztof Podbiera (redaktor techniczny). Adres redakcji: 33-300 Nowy Sącz, AL Wolno1,d 49. Telefony: 238-36, 238-90 Telex: 0322748. Oddział w Krakowie: ul. Wie­
lopole l, pok. 58. telefon: 22-32-08 22 75- 88 wewn 2:i8, telex: 032249L Wydawea: Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa-Ksiażł1a-Ruch" Krakowskie Wy­

dawnictwo Prasowe w Krakowie, ul Wiśłna 2. Druk: Prasowe Zakłady Grafiezne RSW "Prasa Ksią.7,ka-Rueh" Kraków, al. Pokoju 3. 
Ogłoszeniu Pl'Zl.in1uje Biuro Reklam i 01,l"łoszeń, ul. Wiślna 2, 31 �fl07 Krak ów, telefon: 22-70-89 oraz wszystkie Biura Ogloszeó RSW „Prasa-Ksiażka-Ruch" na 

lerenie całego kraju. Za lrc�ć ogłoszeń redak('ja nic ponosi odpowiE'dziah1o�cl. Prenumerate ze zleceniem ""'YSylki za granicę przyjmuje R$W • .Prasa-Ksi�źka-Rucb" 
Centrala Kolportaiu Pral-y I Wydawnictw. ul T<lwarowa 23, 00-958 Warszawa, konto NRP XV Oddział w Warszawienr 11a3-201045-13lł-11. Nr indeksu �5657. 

l"rcnuineratorzy Indywidualni w miastach dokonują wpłat na pos7czególnc kwartały bieżą.f'ego roku: do 28 lutego na n kwartał. do 31 ma,ła na ID kwar­
tał, do 31 sierpnia na IV kwart1I. 



PJA"J'EK 

PROGRJ\M I 

'13\l Dla 2 zmiany. 15.55 Program dria. 
lti.rO Dla młodych widzów: .. Kino \\a­
s' h rodziców"'. 16.30 Din przedszkola­
k< N: .,Piątek z Punkrac-ym". 17.00 D2ien-
111k. 17 20 „Przyjemne z pożytecznym". 
1715 Aktualności agC'nC'ji •• Artel". 17.50 
Pro�ram publlcystycniy. 18.15 Związkowe 
" 18.35 Rolr ic-.te rozmowy. 18.50 Do­
hr. r 'le: •• Indinnsk'.e opowkśd upierzone_ 
go węzc". 19.00 •• Mnkroskop'" - program 
pc"1t larno-noukov,;y. 19.30 Dziennik. 20.00 
M >r itor rZJ dowy. 20.30 Ekran w porr niC'ń: 
,,: n·a, 1 'lhwo"ri st ło s � zado c" dra-
1"1' t r rod. frar ct.skid. 22 4fl Ozie 1 1 1k -
� I , dz11 }' 23.00 Prc raIT' pu�il y vrwy. 

29. IV. - 5. V. 1983 

l'HOGltAI\I li 

SOBOTA 

rROGRAJ\J l 

(r 1 -

Il 00 „Tydzień na dzwke". 8.55 Program 
dm.i. 9.00 Dla młodych widzo\v : ,.Sobót­
ka" - oraz film z serii „Załoga G". 10.30 
„!::iporlowy spo�ób na zdro\\ ic·• 11.00 „J,1k 
"\\ w. c wielorybowi z.10 trzonow, ' 
komc·dia ooyrznjowa prod czechosłowac­
kiej. 12.30 Magazyn kombatand<l. 12.50 
Poradnik rolniczy. 13.20 •. Sic cle m ankn" 
- magazyn public.-rozrywkowy. 14.20 
,.Binły mazur"' - polski film biogrulil-z­
Dy o żydu I działalności v.ybitncgo rc­
v.·olucjonisly Ludwika Waryuskkgo. 16.55 
Dziennik 17.15 Rozlnt'w.tonC" przeboje -
program muzyczny. 17.35 „Tam. gdzie 
pieprz romie" (odc 12 - ,.H\ ar - wyspa 
11łońca". 18.20 „Zdrov.ic" wojskowy 
program dok. 18.50 Dobcanoc: ,,Reksio". 
19 00 Kamery na sport. 19.30 Dzienmk. 
�l.15 .,Krzyi.aly (cz. 1) - polski film hi­
storyczny. 21.35 - Program publtcyslycz­
ny. 22.00 Dziennik 24 godziny. 22.20 
W1adornoscl sportowe. 22.4-0 TclcwlZy jny 
musit'-h.ill - koncNL rcw1ow) ('I V NRD}. 

PROGRAM li 

9.30 D\VÓJka dl 2 zim, r v 
STUDIO 2 

16.10 Co, gdzie, ki�dy? - magaz:,;n 1L.! .• 
-k•1lll ralny. 16.40 ,,Dliż,..j natury••. 17 00 
,.Cienie zanikają w połudl'ic" - (odc 6) 
„Trudna ziemia"' - spokczno-obyrz. film 
prod. ZSRR. 18.15 Pierwszomajowa tele­
kon!crcnrja Studia 2 (1). 18.30 Przebo­
je Studia-2. 18.45 Pierwszomajowa tcle­
konrcrencJa Studia-2 (2). 19.30 Kronika. 
19.30 Dziennik (wersja dla nicsłynąrych). 
10.15 Wieczorne powitanie w Studiu-2. 
20.20 PierwszoP1.ijowa lclekonfc>rt>nC'ja 

r 
(Cl:\G DALSZY ZE STR. 16) 

�ludia 2 (3). 20.35 Bogu,ł w Kaczynski 
za . .isza do Teatru Wielkiego w Pozna­
niu 22 10 Fllmolclm nl'rodow · filmy 
Bwy I ( ,ł iwa PdC'I kich 23.40 Mu-
n for,im , Kombi'". 

"'JEDZIF.LA 

1'110(,ltAM I 

I z.. r.1 odz..c 
7.50 'i !J5 'l'r n r1i • uro• 
C \ r k 10 
Akc d - arty�ty wy pro�rarn monk zo­
,; Y. 9.30 Po ka p n reVvolu Jl a m 
dok. 9 !;O Tran ni · z uroc zys to. i I rnn­
Jow J h. 14.00 f tr cl fol kleru - Zielona 
Góra. H.50 F1lm dok. 15.20 Przegląd wl­
doVvi k dla dzieci i młodzieży· .,Bajka 
o żołnierzu l żmii!"' - v. idowi�ko tv ra­
dzieckiej. 16.45 Losov.amo Toto-Lotka. 
17.00 SOS z i;or. la�ów i łąk: ,.P1c,;t"1 o 
lesie'". 17 25 Muzyka i piosc nkn. 18.00 ,,Ma. 
tia� San<lor·· (odc· ll W<;gie1 ski se­
rial przygodowy \\ g Juliusza Verne'a. 
19 00 Wieczorynka: .. Pszczółka Maja". 19.30 
Dziennik. 20.15 „Krzyzacy" (cz. 2) - pol-
11k1 film hhloryczny. 22.00 Sportowa nie­
dziela. 22.30 „Jan Tomaszewskl i jego 
nutki" - program muzyczno-rozrywkowy. 

PROGRAM Il • 

9.00 ,,Doktor Murek" (odc. 4) - pobki 
serial obyczajowy (dla I iesłyszącyrh). 

STUDIO 2 
14.40 Kalcjdosko „Kino-Oko" - ,,Król 

pusz.czy - iubr" - film dok 15.30 Naj­
lepszy z ośmiu • turniej młodych talen­
tów. 16.30 1 Maja w Studiu - 2 .  17.50 Wiel­
kie rzeki świata - Wisła 18.50 Zatrzy­
mane w kadrze. 19.10 Muzyrzna oficyna 
Studia 2. 19.30 Dz1cr nik (dla nic.�lyszą­
eyd1). 20.15 Wiccr.orne powitanie w Stu­
dio-2. 20.20 Majowy karnawał Studia 2. 
11.15 Sport w Studio- 2 - ml�lrzostwa 
sw,ata w bokeJu 2150 ,.Doktor Munk" 
(od<- 4) - film TP. 22.50 Wiadomości 
dzknmka 23.00 Program rozrywkowy. 

PONIEDZIALEK 

PROGR.\M I 

1:-i.ss Program dma. 16.00 ,,Zwfrrzyniee 
nie tylko'". 17.00 Dziennik. 17.20 Pokój 

do wym,jąlia (2) - ,.Małżeństwo Die 
wrhodzi w grę'" serial oby<-Z&JOWY NRD. 
18.10 Telewizyjny informator wydawni­
e:i:,. 18.20 Echa :stadionów. 18.50 Dobranoc: 
„Klo popsuł pogod�··. 19.00 Zapr0szenie 

Warto r.rl wstęp,e do dalszych 
rozważań zastanowić się, czym jest 
właściwie pornografia. Spotkałam 
w prasie i literaturze fachowej set­
k, definicji, których tu nie będę 
przytac-.:ać. bo po pierwsze nie jest 
to rozprawa o pornografii, a po 
drugie - temat jest potężny i 
miejsca by w książce nie stało. Po­
zwolę sobie podać tylko tę, która 
wydaje mi się - najtrafniej okre­
i;1a Sł-duo sprawy. Jest to definicja 
podana przez pisarza francuskiego, 
Jean Cau, w tygodniku „Stern". a 
przedrukowana w polskim czasopi­
śmie ,,Forum"; ,.Erotyzm to ciało, 
pornografia - to mięso". Ja po­
wicdziala�m - co pokrywa się 
zresztą w istot!lym sensie z defini­
cją poprzednią - że pornografia 
to narządy i ich funkcje w odcrwa­
mu od człowieka, to sens całkowi­
cie odhumanizowany. 

zresztą, liczba wydawnictw aitysty­
czuych, reprodukujących rzeźbę, 
malarstwo i grafikę, niestety trudno 
dostępnych, ze względu na cenę, 
dla kieszeni młodzieży, ale zaspoka­
jająca nieco popyt na te rzeczy u 
ludzi dorosłych. Również współcze­
sna dyscyplina artystyczna - foto­
grafika, umoiliwia nam reproduko­
wanie w dużych ilościach i niedro­
go artystyl."znych fotografii aktów. 
Podjęto w tej dziedzinie ciekawą 
inicjatywę organizując międzynaro­
dowe wystawy fotografiki aktu ko­
biecego - Wenus 'iO, Wenus '11. 
Wenus '12, Wenus '13 (zależn� od 
bieżącego roku) w Krakowie. Roz­
winęła się w związku z wystawą 
szeroka dyskusja społeczna na la­
mach prasy. 

Jeden z korespondentów praso­
wych z wystawy (1972) pisał: 

„Pot<:pianie aktów na wystawach 
fotografic1.nych, wzmagając prude­
rię, przyczynia się oczywiście do 
ro?.kwitu niewybrednych dowci­
pów na temat seksu i rodii por­
nografię, są to bowiem mcchnniz­
my kompcnsyjne. 

Istnieje zasada w produkcji wy­
dawnictw pornograficznych, że twa­
rze modeli i modelek muszą być 
obojętne lub zdawkowo �miechnię­
te, co w zestawieniu z sytuacją, w 
Jakiej są fotografowani, daje prze­
rażający kontrast i wrażenie zupeł­
nef:o odczłowieczenia. 

Zródlem popularyzacji pięknego 
k tu Jest pewna, bardzo niewlC'lka 

I tu doch,,dzimy do sedna spra­
wy: braku rozró:i.nienia zdrowego 
erotyzmu od pomogrnfii. H storia 
sztuki pokazuje wynźnie, że na-

do l<alru tv. 19 05 Kl I i Il ZdlOWC'gO 
człowi kn 1!1.30 Dz1t mik. 20.15 T 'r •rr­
lC'Vv iz"i Iw n Turgiducw: .,Na la ka­
wym chlebie.". 21.40 St ucho SporL 22 20 
Dzie'lnlk - 24 godzim• 22 40 Program pi..­
bl C'} I YCl.l y 

PROGflAl'.f ff 

18.0U Pro r I luk 'n . 18 311 ,.'\,llł,:d \ 
a 11 

02.!C''ln,k 20.0 1 Czas l'.'111 n 
' 10 

r tPrów" 21 I O 
,,I• i y R•d r" - pror,r. ro rozryv. ko\> y. 
21 50 • .R1 ,.�c�.. (l) - pclsk1 Mm l 1-
ston r ny. 

WTOREK 

PROGRAM I 

9.30 Film dla 2 ZITiia,1y „Z1eon, mi· 
łość" (2) - ,.Iwona" - poi ,kl S('rial spo­
lcc:mo-obyczajowy. 15.40 Program dnia. 
15.45 Kwadrans z „Artelem". 16.00 Dla 
młodych widzów: turniej szkól zawodo­
wych. 16.30 Dla dzied: Mkhałki. 17.00 
Dziennik. 17.35 Rycerskie wycl1owanle -
film dok. 18.05 In�crsl11CllO. 18.35 Rol.niczc 
rozmowy. 18.50 Dobranoc: ,,Opuv. iadimia 
:r; doliny Muminków". 19.00 Twarze przc­
azloi\ci: dobro Ojczyzny rade wszystko 
(Hugo Kołłątaj) 19.30 Ozie nnik 20.15 Zie­
lona miłość (2) - .. rwon.i'" pl lsld !' ­
rial społecz.no-obyc-zajowy 21 50 Dz:icn­
nik 24 go<lzlny. 22.10 Program publi­
cystyczny. 

PROGRAM li 

16.25 Język rosyjski (29) ltl.Sa J�zyk 
ani-;folski (18) - dla zaawansoVv anyC'h. 
TELEWIZJA POZNAj(,1 NA Al\''rENIE 

DWÓJKI 
17.30 Rocznica 3 Maja. l'i.JO Wizyta u 

Zbigniewa Górnego. 18.00 Muzyka ta­
Dttzna Zbigniewa Górnego. 18.15 P1 o�ram 
publicystyczny. 18.40 �ewa zespół „Lom­
bard"". l!J.IKI Kronika l!l.30 Dziennik. 20.ll!l 

Edward Raczyński i jego Ctmdnc je. 20.15 
Współczesne fundacje Poznania 20.55 $pie­
wa Barbara Madra - gra Andrzej Ta­
tarski. it.10 Zaślubiny skrzypiec z lirą. 
21.45 "Krzyt.aey" (2) - reż A. Ford (ekra­
nizacja powicśd H. Sicnkkw1rz11). 

gie ciało Judzkie od zarania ludz­
kości inspirowało artystów, a co za 
tym idzie, musiało istnieć wsrćd 
ludzi zainteresowa.nie tego rodzaju 
twórczością. Pornografia jest zde­
generowaną formą twórczości ero­
tycznej, a będąc łatwo dost<:pna, 
szczególnie na Zachodzie, skute­
cznie wypiera prawdziwą sztukę z 
tej dziedziny. Zresztą znaną jest 
rzeczą, że budzi żywe zai11tereso­
wanie, dopóki jest zakazana, jak 
wszystkie rzeczy niedost�p1.c. W 
państwach, gdzie sprzl'duż artyku­
łów pornograficznych jest dozwo­
lona, sklepy świecą pustkami, a 
klientami Są przeważnie obcokra­
jowcy". 

Nie zawsze mamy czas i energię 
aby pójść na dansing, do teatru, do 
kina lub na wystawę artystycwą. 
Zdjr;cia natomiast i wyda\ nictwa 
albwnov. e mogą być zawsze do­
st�pne w domu. Oglądanie ich we 
dwoje lub samotnie stanowi dosko­
nały bodziec wizualny, ożywiający 
7.mr,czoną natłokiem wraie1i ży, ia 
c-odzienncgo wyobrnżnię. wzbogaca­
jący nasze życic seksualne. 

Zmysł słuchu 

Już w··ród pierwotnych kullur 
v. ra,;t ni a .t )! swe, rytm i dźw:ęki 

PttOtat \M l 

9.30 Film dla 2 Z'11iany: ., Wielka go­
nit w a". 15.55 Progmm dnia. 16.00 Dla 
rnlodyd1 widzów: ,.Krąg•• - magr zyu 
hur,crzy. 16.30 Dla µrzcdszkolnkow: .,Tik­
-tak". 17.00 Dziennik. 17.20 Loso,\ arue 
Expn>SS i Mulego Lotka. 17 35 ,.W twic ie 
ciszy" - m::ga:r.yn dla nieslyszi1cyd,. 17 "i5 
ProJram publlcystyczny. 18.35 Rolnicze 
rozmowy. 18.50 Dobrnnol.": .. Przygody roz­
bojnika R 1mcaj '" 18.'i5 Zapr�wrk rlo 
te •ru. !!I.OC Ni prz ••art<' śc1cżk1" (5) -
l<..n'1c c nclzan • 1!130 Ozu:-nn k. 20.rc Pro­
gram publu:v l\ :i:r y 21 so „Preze'l• , J " :  
Zdzl I w L{ ni k 21 !> Proi1am r-ith-

l v. 
C' K Nor id -

,,I roi I hidlcn'". 

Le (5 Je. •< fi t. L:,(..! ). lb.50 Je. yk 
nn I I k (1 ) (cl,n z a\/o, nso,vanych) 1� "5 
P1oi;1 m dnie 17 30 • Wojna don 
(8) - .Wizyta ,;tarszcj pani" - serial TP. 
18.20 •• sw go n.e ?I'acic. " - Ignacy Jan 
I'. 1 1• " tr ka wa11 r k. 
20.00 Elm in ck c I m1 1jsltie w piki.' noż­
neJ: Finlandia Polska. 21.30 Program 
pubhryslyczny. 22 !Il Progra1 \ rozrywko. 
wv 22.50 Kwadrc• 7 ,l\rtElcr," 

CZWARTEK 

PROGRAM f 

!l.30 "Film dl 2 z., ,any: ,.Krzyk ca. zy". 
15.40 Program dma. 15.45 K'lladrans :s 
,,Artekm". 16.00 Ola młodych widzów: 
,.Czwartek TO(.!' - magazyn szkolny -
film: •• W pewnym małym miastoczku". 
17.00 Dziennik. 17.20 T<'lewizyjny infor­
mator wyda'l'.'Ilkzy. 17 35 •• Aut" 17.50 Pro­
gr.im publicystyczny. 18.10 ,.Patrol". 18.35 
Rolnkze rozmowy. 18.50 Oobrnnoc: .. �ła­
wny myśli\\ y Otto" ,,Muz) kal ny lew". 
J!l.00 Sonda. l'l.30 Dziennik. 20.15 •• Krzyk 
cbzy" - sen�a') iny film prod. ZSRR. 
21 45 P,•gaz. 22.45 Dzw, nu< 24 godziny. 

PROt.RAl\l Il 

15.45 J._zyk angiel k1 (18) dla zaawan-
80Wnny, h lti.20 J<;zyk rooy}.;ki (29). 16.50 
Program dnia. 16.55 Kino „dwójki": 
.,Widkn gomtwa" - dramat psycholo­
giczno-cl\\ yczajowy. 18 20 Mówić - me 
mów1c? - ma1::nzyn Bwy Piątko....-sltiej. 
19.0U Kronika, Hl 30 Dziennik. 20.00 
„C.twartkowe v. icczory z muzyką, czyli 
każdtmu to, eo lubi" - twórczość Jo­
hanuesn Brahmsa (c.d.) - 2 konc<>rt for• 
tepianowy B ciur w wyk. Maurizie Pol­
liniego. 20.55 „HunowiE' w Panonii" -
węgierski film dokumentnlny. !l.05 Pio­
sE>nki na zamów icnia. 21.45 To Ilię nada­
je do telewizJi. 2230 Na estradach łwia­
ta 23.00 Kwadra�, z ,,Artelem". ,. 

odgrywały .,.,iezmiernie ważną rolę 
w sprawach seksu 

Pierwsze 11'Strumenty w bębny, 
tam· tamy i k-0łatki, zroh1011e z 
wysuszonych łupin or-Lecha koko­
sowego lub tykwy wypełnionej ka­
myczkami. Dźwięki ich towarzyszy­
ły nieodłącznie naro<fainom, miłości 
i śmierci. 

Pierwotna muzyka składaJa się 
przede wszystkim z ryt.mu, potem 
dołączyła się melodia, gdy skon­
struov.--an<> piszczałki i ini;trumenty 
strunowe. W kole juym etapie roz­
WOJU muz.yki pojawił i;ię melodyjny 
skanoowany :śpiew be-t słów, aż wre­
szcie raz.począł się triumfalny po­
chód przez wlrl<i poezji, pieśni m'>­
wv miłosnej. 

Podstawą pierwotnych ta11cow 
plemiennych była muzyka rytmiczna 
wybijana na lrun-tamach i bęben­
kach, której tempo od początkowo 
wolnych rytmów wzrnstdo stopn·o­
wo aż do znwrotnej szybkości tak, 
ie tancerze w ekstazie p.idali na 
ziemię bez czucia. 

(Ctqg dn1siy za t11d�irń) 



Bezsenne noce skrócić możno 
liczeniem baranów. Na ogół za­
sypia się już przy setnym. Ale li­
czeniem rakiet można wybić się 
całkiem ze snu. Tymczasem czas 
nastał nom taki, że każdy musi 
te rokiety liczyć. Tupet Reagana 
napotkał na spokoj Andropowa, 
prezydenckie manipulaqe cyfra­
mi zderzyły się z precyzją argu­
mentów Gromyk1. Obie strony u­
jawniły granice swych postaw, 
świat czeka teraz z wzrastającym 
niepokojem na ciąg dalszy. Pola­
cy mieli okazję poznać i zrozu­
mieć psychologiczne uwarunko­
wania, co przesądzają dziś o sta­
nowczości Kraju Rad. Wrzesień 
'39 pouczał, czym jest naród nie 
zabezpieczony gwarancją włas­
nej siły dorównującej sile poten­
cjalnego przeciwnika. To zrozu­
miałe, że tamte chwile pamiętn• 
sq bardziej Europie, niźli wa­
szyngtońskim izolacjonistom. Za 
Oceanem zdają się tei nie wy­
kazywać zrozumienia dla faktu, 
ie ludzie radzieccy rzeczywiście 
I do końca wykluczyli wojnę ofen-

Nowa perspektywa 

Na zupełną 1ago,ć mogą l'llh1c po. 
zwolić tylko kobiety barc.u.o ,.gr.itme 
wysportovvanc i o drobnym biu-k1e. 
Wielkie Lrnartwienie licznych mo­
ich uastoJC't111ch pacjentek - mały 
biust jest w rwczyw1stości og1om11ą 
7.alctą nagieJ !;ylwetki, z dużym na­
tomiast byWaJą kłopoty. 

Aby u.,ga kubicta m<Jgla zyskać 
wdzięk seksualny wystarczy kilka 
bra1•.soll:l, ,. na ręku, przesuwaJ<1· 
cych :;ię i dzwoniących przy poru­
s-1.a11iu si<;. 11oszo11ych po\1. s1.C'chnie 
prze7. kobie-ty W:schodu. Lańcuszek 
na szyję, rozpuszczone długie włosy 
opadaj<1ce na piersi mogą odegrać 
podobrn\ rolę. Trudno dawać tu re­
cepty uu zadlOwanie w każch)j sy­
tuacji i nie jest to wcale moim <..'C­
łem. Chcę po prostu podkreślić 
z1mcze1111• nugo:<ci w uwodzeniu 
i ul1z:i,rn.111u milosci mężczyzny, bo 

sywnq z zestawu technik, ołc.cep,,· 
towonych przez socjalizm. Kaida,, 
kto miał okazję poznać i .10-

przyjaźoić s,ę .z mieszkańcami 
Moskwy, Rygi czy Tbilisi wie, je 
tam nikt wojny nie chce i nHł 
chciał. Oczywiście, każdy lcto 
miał okazję zaprzyJaźnić się 1 
przeciętnym obywatelem Nowego 
Jorku czy Chicago wie, że i jemu 
obca jest chęć agresji. Agresyw.;_ 
nosć Ronalda Reagana zdaje się 
płynqć M sklerotycznych fobff 
starszego pana, który zbyt długo 
czekał na szansę, by zapisać sił 
w historii czymś innym, niźli stan­
dardowymi rolami filmowym·. 
Obecnie zyskał taką szansę Dla 

siebie istotnie ostatnią. Ale dla 

przeciętnego Jankesa to szansa 
może się okazać ostatniq w ift•: 
ny"' zgoła sensie! Cóż nom po-: 
zostaje, Jedynie czekać no ZW'f": 
cięstwo zdrowego rozsądku I I 
wierzyć, że w bezsenną noc łicz,ł 
będziemy znów tylłco barony Je.; 
den. dwo. trzy ... czterdziescl crt� 

ry .  

"Der Tsgeaspie�el" 

(11) 

me tylko rozpustne dziewczęta, ale 
1 bardzo pr1.yzwoite żo11y powinny 
zn.ać wszelkie sekrety uwodzenia 
mężczyzny, gdyż maczmc trudniej 
jest czarować go p1 zc-.t lata cale, 
111ż zdobyć 11a chwilę. 

Muszę tu ostrt.ec, że spontani­
czność w miłoki jest jej najwię­
kszym wcilOrcm, a stosowanie się 
ścisłe i nie ui. 1,, ze szc1.1;śli w ie cio 
przepisów zaczerp111ętyd1 z książki 
daJe zwykle oph1ka11e rezultaty. 
Moje rozważama mają ua celu 
r.wrócenie uwagi na pewue sprawy 
i 7.asyg11alizowanie ich, a dalej za­
ufajcie swojemu instynktowi i WY· 
obrnźni. Najwi<;ksz.ą sztuką jest 
stwor7.enie sobie własuej sylwf'tki 
i własuego nastroju w miłości. Je­
i<li prr.yzwyc1.aimy mę:iczymę do 
swego klimatu, niełatwo potrafi go 
skusić im1a kobieta, po111eważ przez 

� ... 
,' ł • 

wicie I.il wyprucowarn.' (ldruchy wa. 
runlwwe najsilniej odpowiadają nil 
bodire, które je uwaruukowaJy. 

Oczywiście nie można wpadać w 
.rutynę 1 1.achowywać się stale jed­
nakowo. D<'koracJe w PQSlaci stro­
JÓW, i;wiatła. otoczt:!nia (łazienka, 
Jas, brzeg morza, dywan ... ). pościeli 
(koce, barwne pc,duszki, narzuty 
Cutrza1 e itp.) powinny się zmieniać. 

Biorąc pod uwagę powyższe roz­
ważania tw1e1dzę nadal, że nawet 
listek figo\1. y jest bardziej podnie­
cający mi. zu!)('lna nagość, ale i w 
oslaniamu ciała wskazany jest 
umiar. Nocne stroje propouowane 
przez Ligę ObyczaJności Publicznej 
w ksiązce Anatola Francc·a grzeszą 
n\07..e już nadn1ierną l)i?rwersją w 
budzeniu nastrojów seksualnych. 
Proponuje ona: 

w·· długie I szerokie koszule no­
cne dla oboJga malionków, posiada­
jące owaluy otwór, który pozwala 
rnał.io11kr,m spełnić przykazanie bo· 
że dotyczące rozmnażania rasy ludz.. 
kiej bez obra�.anla obyc1.ajnooci i 
nieskromnego ,;ycei .ia 7.myslów na­
gością ciała. Celem otoczenia pew­
nJ m, ze tak rzekn<;, wdziękiem 
owej daleko posuniętej surowości 
otwory te posiadają wokół haft 
zdob11y i powab1,y." 

Ksiądz Coignard natomiast posu­
nął się jeszcze dalej 7Jośliwie ra­
dząc: 

D� World 'Ofll#o 

Miami News 

STRSZEL /Bułgaria/ 

„N,1lc 1.� 1.danic-m moim, pociągnqc 
młodych mallouków prwd aktem 
kopulacji od stóp do głów pastą 
czarną i glansować szczotkami. W 
tcn sposób skóra ich uczyni się po­
dolma do buta, co owionie ponurą 
żałobą rozkosz zmysłową, podnieca­
ną do tej pory bielą ciała i zaróżo­
wieniem pc\Hl)'Ch jego miejsc. Bę­
d1.ie to z.ara;,.cm og1omną przeszko­
dą piC's1.c20tom i pocałunkom i nie­
którym formom wyu1.dania, w któ­
rych b'.orą udiiał u�ta. a tak często 
111estety praktykowane przez kochan 
ków w łożu miłosnym". 

Koi1c7.ąc rozwat.ania o perwersJi 
podniet ukrytych i odkrytych 
chciałabym zaJąć się jeszcze jedną 
r. form ukaz.ywa ua nagości, do,ć 
popularną w świecie. Chodzi tu o 
malarstwo, rze:i:bę, fotografikę l •.. 
wydawnictwa pornograficzne. 

Jak już wspomniałam pis1.ąc o 
specyfice pobudliwo�';ci seksualueJ 
m<:żczvzn działa na mch p0dnieca­
jąco widok rept'odukcji rzeibio­
nych l malowat1ych aktów, a także 
1 obrazki pornogra!iczne. Niedawm 
przetoczyła się prrez Europę i Ame_ 
rykę fala pornografii, budząc gwał­
towne dyskusje za i przeciw. U n..s 
rówlllel rozgorzała cala kampania 
prasowa dotycząca „inwa7.ji :::eksu• 
i sposobów obrony pr7.cd tą inwa­
zją. 

(Cl�G DALSZY NA STR. 15) 


